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ROZWAZANIA WIELKANOCNE 
Swięta Zmartwychwstania Pańskiego zbiegają się w Polsce z powro­

tem wiosny - ze zmart\.Vychwstaniem natury do nowego życia. 
Ogromna większość społeczeństwa polskiego jest wierząca i wiąże 

swoje przekonani1a religjne z przynależnością do Kościoła Katolickiego. 
Są również w Polsce wyzna wcy innyeh kościołów chrześcijańskich ~ 

a doświadczenia nam mówią, że nawet często znani niedowiarkowie 
w chwilach ciężkich i niebezpiecznych szukają Boga i wiary dta ukojenia 
i otuchy dla przetrwania, czy rozstania się z życiem. 

Stąd też coroczne rozmyślania nad losem Bożej Dzieciny, która przy­
nfosła światu zasady panowania na ziemi miłości bliźnfogo, prawdy i spra­
wiedliwości daleko głębiej sięgają w dusze ludzkie i wpływają na p~ychi­
kę i morale ·narodu polskiego, anj.żeli może gdzie indziej. ówcześni 
.,możni tego świiafa" umyli ręce:_ wobec tłumów podnieconych nienawi­
ścią - oddając niewinnego na śmierć - i mord połączony z pohańbie­
niem ukrzyżowania przypieczętował przej~ciowo panowanie zła, bez­
prawia i gwałtu. 

Dzień Zmartwychwslaufai przyniósł z powrotem - w potędze ma­
jestatu - zwycięstwo prawdy nad kłamslwem, - miłości nad nienawi­
ścią, - prawa nad gwałtem i bezprawiem. 

Moźe zriowu nigdzie indziej niż w Polsce, zamieszk1ałej zawsze 
Jeszcze w większości przez mieszkańców wsi - zwycięstwo ·wio­
sny nad zimą - nie wpływa lak na psychikę i morale narodu. 
. ~Ys~o:vaj 'Jeszcze zrunieć śnieżna - zimno_'. 0toczenie, gdzie zdawa-
łoby się::na·ogół' panuje śi11ie.r~, - martwota ~ b€\zna<lzieJność - poimro· 
jakoś świecące słońce, czy klęska żywiołowa szalejąca naokół. 

Dziś wszystko odżywa do życia - czuć w powietrzu nowe .Zycie -
ziem1a :daje się oddychać - nowa nadzieja - nowa ochota do życia, 
tworzema, pracy, odbudowy 

EMES 
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rrzeczywistością zezwalają dać większe ujśćie panującym aktualnie w 
sercac:h milionów chłopów nas.trojom. 

Polslde. Stronnictwo Ludowe nie buduje swej ideologii, ani programu 
n3 podłożu materialistycznym. 

Stąd też zarówno bliskie mu są zag1adnienia związane ze sprawami 
gospodarczymi, troską o należyte rozbudowanie i podbudowanie reform 
społecznych - postęp i ;vysoką stopę ż~ciową wszys_tkich warstw .sp~­
łecznych narodu, jak i zagadnienia związane ze slroną moralną zyc.ia 

narodu. 
Ba - coś w.ięcej należy w artykule świątecznym podkreślić - tro• 

ska 0 zd1'Qwą psychikę i wysoki pion moralny narodu jest cenniejsza. 

0 ile ponmj jesteśmy, że „upaść może naród w~elki, zginąć tylko nik• 
czemny". . „ . ·:; _ . 

Waxunki gospo<larcze zmieniają się, a przy pracowitości, determi­
lliacji, ofiarności naszego społeczeństwa napewno wyjdziemy prędzej, cz~ 
później z trudności gospodarczych zwycięsko, 

Wysoki pion moralny i zdrowa psychiczna podhudowa stanowi na• 
tomiast o nasz.ej eg7.ystencji, wolności i niepodległości. 

Znajdą się napewno „realiści", którzy większą wagę przywiązywać 
będą do natychmiastowych korzyści, jal_rn, że polityka polega rzekomo 
. .na natychmiastowym zdobywaniu realnych, zmaieria1izewanych zysków 
· w postaci mandatów poselskic,h, stanO\visk nu~1isfei:ialnych, czy miejsc 
w· Radzie Paf1stwie, w ilości pośad w adni.irustr.a-cji, czy instytucjach gos­
podarczy~h. Oczywiście, że sprawy te nie są i nie mogą być obojętne dla 
&tronnctwa politycznego. Są to jednak spmwy vtórne w życiiu stron• 

nidwa, które· liczy_ sobie prze• 
szło 50 lat życia. strat. Obudz0n.a natura i chłop 

- sprzymit•rzei1cy - wyt~żajq 
się, by znov.ru d3.i". 1rnr.;dowi no­
·..,.ry chleb. ZMARTWYCHWSTANIE 

Zagadnienia programu, ideoe 
logii muszą i zostaną nadal na 
pierwszyTI.1 nńejscu ' - bez 
względu na aktualną sytuację 
i drogi, którymi uzyskuje się 
rzeczy wtórnego gatunku, nie 
mogą roznńjać s.ię z zasadni· 
czymi zobowiąźaniami progm...; 
mu i idei. 

Wie on, że szereg trudności 
trzeba będzie przełamać-, szereg 
braków uznpełnić, z dużą tro­
skliwością uprawić ;,iemię, hy 
potem znowu z na.--łzieją, ale i 
z możliwośt'ią klęski udczekać, 
czy Opatrznuść Boża pozwf\Jli 
dać owoc z rzei:elnie przez czło­
wieka zasianego ziarna. 

To też obrzęd Dnia Zmar­
twychwstania Pańskiego, za­
choWiany dotąd w wielu okoli­
cach kraju, kiedy rano wstają­
ce słońce zastaje chłopa na ła­
nach swoich pol, skrapiającego 
wodą święconą zasiane pola, 
wiąże tak głęboko życie chło­
pa z jego wierzeniami: nadzie­
jami wtrosce o chleb codzien­
ny. 

A gdy po rezurekcji, - w 
przepełnionym kościele-buch­

nie pieśń - „Chrystus zmar­
twychwstan jest" :_ kojarzy 
się ona z tymi wszystkimi uczu­
ciami i pragnieniami, które le­
żą na dnie serca i duszy chłop­
skiej. 

I brzmi pieśń - „ Wesoły 
nam dzień dziś nastał" - o ly­
łe silniej - o tyle ·czysciej -
o ile ucz.ucie s-kon.frontowane ł 

' 

Palmami drogę słali, by w dni parę potem, 
Na barki krzyż Mu rzucić, 
I z cierni, koroną głowę lego ustroić, 
I wieźć na Golgotę. 
On szedł na śmierć swojq, by dtlć Odl~upienie, 

By stało się to wszystko - co się stać musiało. 
\f trzy dni Chrystus zmartwychwstał! Więc się dokonało. 
w riednał krwią serdeczną ludziom przebaczenie. 
Zmazał grzech pi&-worodny - dał pokój wieczności, 
Zniósł kąkol nienawiści, wsiał ziarno miłości. 

Biją dzurony! 
- Alleluj_a! 

Świat od grzechu odkupiony 

Głoszą wszystlrim od świtania 
Wieść radosną Zmartwychwstania. 
Pokój ludzki w dom wstępuje. 

Każdy radość w sercu czuje 

Alleluja! 

- Alleluja! 

- Alleluja! 
Biją dzwony - Chwalcie Boga -
Niechaj będzie pochwalony 

- Allelu ja! 
Świat zielenią umajony, 
Ze.. snu zirny rozbudzony, 
Hen ucieka gnuśny .mrok. 
Nowe życie. Nowy sok 

Niech zaniknie trud i znój, 
Zawiść ludzka, o chleb bój, 
Pokój w sercu trza nam mieć. 
Niech w dniu wielkim Zmartwychw~tanfo 
Zgodnej pracy czyn powstanie 

Krąży w trawach, w źdźbłach wśród drzew 
Nowe życie. Radość„. Śpiew„. 
Pieś1i skowrończa w dal, rozdzwania, 
W'. jasnym blasku z'órz świtania 
:Wieść radosną ZmartwythwstanVa. 

W spółczynienia„. współdziałania, 

Co rozpali miłość wkrąg, 
Bratnilch serc i bratnich rąk! 

14 lipca 1935 r. na naszym 
kongresie ś. p. Marszałek Rataj 
powiedział pod adresem sa­
nacji: 

„IstIDeje możliwość represji, 
aż do ostateczności - do roz­
wiązania Stronnictwa. Jeśli sa• 
nacja utrzyma się przy władzy; 
- to zawsze będzie zagrożona 
chłopska org,-anizacja. Ale Ruch 
Ludowy i jego Stronnictwo nie 
jest spółką mandatową, ono 
nie jest tylko organizacją lu· 
dzi, ono jest religią i jest ideą. 
któr~j nie można rozwiązać 
politycznie i moralnie. Gdybyś­
my mieli utrzymywać Stron­
nictwo kosztem upodlenia 
lo niech lepiej nie istnieje". 

Dzis1aj nam nie grozi roz• 
wiązanie - mimo trudności, 

które się nam stawia. Jesteśm:v; 
organizacją legalną - głów· 

.ny nadsk kład!.;iemY. na pr~e-

I 

„ 
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Rozważania Wielkanocne 
fDoko1icze11ie .:e 3tr. l·ei) 

konanie całego społcczei1stwa - ie 
wszy&tkie działania obywateli winny i 
muszą się opierać na prawie obowiązu­
jącym i legalnym w rainach jego .dzia-
łania. • 

Nie znaczy to jed.n~k - byśmy na 
chwilę zawmnicli o wskazaniach ś. p. 
Marszałka Rataja, w których tak pięk­
nie nazwał Stronnictwo ,,religią i ideą",· 

któremu w żadnej sytuacji nie wolno 
żyć kosztem upodlenia. 

W życiu narodów poszczególne zja­
wisk.a, zdarzające si~ na przestrzeni lat, 
jakkolwiek w czasie ważne dla poazcze· 
gólnych osób indywidualnie, są tylko 
etapami, po których przychodzą nowe 
etapy. 

wszystkich wurstw społc~z11ych naro­
<lu - chłopa - robott ika - iutcligcn· 
ta - rze~nieśluika,' by · uwzględniając 
ich potrzeby i interesy życiowe, znaleźć 
wypadkową do harmonijnej wspólpm­
cy i uczciwego i realnego wykonania 
ich w życiu społecznym i gospodarczym 
Pa1istwa. 

Zagadnienie moralne " iążc się z in­
nym uczuciem - strachem. Istnieje ko­
nccznosć przeciwstawienia si~ złu -

i kkolwiek często może być tak, że co 
jeden uważa za zło·, inny b.~dzie to ina­
czej oceniał. Ale zbiHlowanie zdrowej 
psychiki i pionu moralnego narodu, a 
co za tym idzie kultury i dobrobytu 
nikt nie zbuduje na strachu. Nic ma ta­
kich,. k_fórym, uczucie strachu byłoby 

TADEUSZ GARCZYŃSKI 

całkiem obce. Różny jest stopiel1 sa- czybyśmy nie skarleli - nie upadli 
mopoczucia człowieka. Ale troska o to przez oportuni1.m - nie przestali być 
by przekonanie w ocenie dobra, czy sobą - nie zginęli, jako naród, ktÓI'Y, 
zła mogło się zawsze obra<:ać w atmo~ poszedł w niepa1nięć. 
sferze pewnosc1, że wypowiedziane Chodzi natomiast o to, by zostając 
przekonanie przez nikogo nie będą ka- realistąmi - ni na podstawie płotek, 
rune gwałtem, czy siłą fizyczną. fałszywych i cynicznie ll"l'Jf!Szerzanych 

Zarzuca się nam Polakom, że jesle- pogłosek o wojnie itp. umieć. rozróżnić 

śmy l'om,antykami, za mało realistami. interes państwa - wierność dla soju­
To praw<la, ule i tu jest pe\vne „ale" szów, a pozostać sobą - wkładając do 

Najsampierw - w przeszłości nasz . życia narodu, do współżycia ludzkości 
naród znajdował si~ w niewoli, w sy~ naszą pracowitość, determinację, wysi­
tuacji tak beznadziejnej - bez pcrspek- lek gospoda1·czy i kulturalny. 
lywy jutra - że nasi poeci, odrywali Stąd ' ·iec zagadnienia moralne, 
dla podtrzymęnia ducha narodu naród przypomniane z okazji artykułu świą· 
ten o<l rzeczywistości i kazali mu cho- tccznego, któ1·e tak głęboko tkwią w 
<lzić po chmurach. Gdyby jednak -tego sercach naszych, które wrosł~' w serem 
·1ie było - czy zostalibyśmy sobą - mas chłopskich zarówno w ich życiu 
czy nie zatracilibyśmy s~·ej świadoma- 1litycznym, jak i religijnym, pozosta· 

ści nm·?dowej -, . czy. zbu~o~v~lib~'ŚI~~ ( ną na zaw~zc nar~ dr?.gie i pójdzie:rp.Y. 
lak <luzą zdolnosc ofiarnosc1 1 m1łosc1 ' '':'.:wsze ku ich realizlłCJl po przez walkę 
do wolnm~ci w sercach ludzkich. o jak najszersze panowanie prawdy, 

O<lwrotnic, gdyby realizm tylko był 1uiłości, prawa i sprawiedliwości spo· 
motorem <lziałunia serc i dusz polskicl1, 

1 
leczncj. 

życie idzie naprzód - postęp i roz­
wój kultury technicznej i cywilizacji 
przynosi .potrzebę nowych przemian. 
Nakazuje organizacjom politycznym 
UStOSUUkOWf;lĆ się do nich - nie zasklc­
pjaĆ - uzupełnić program. 

Pozostają jednak zawsze pewne pod- NASZE 
stawy - aktualne ~ kazdej sytuacji. · · 

Nie da się więc wyeliminować z ży· ~s~~e -chętnie wsp?minamy n~sze t t.ach, ni~kt9re przejdą do potomności, me życie. Takich p~·zykładów są m.i­
liony. d~iecmstwo. Daleko mmęły lata k1e<ly ale to nie Jest wszystko. Praw<lą jest, 

cia słowa - walka - bo ona jest czę- me. z~.aliśmy trosk, Bywało cięż~o-,~i- że każ~y z nas nieznlcżnic od swego 
ścią składową życia. Natomiast chodzi dz1ehsmy zadumę w oczach Ojca, me- stanu i wyksztalccnia może stworzvć 
o formy walki. Narody w swej historii pokój w oczach matki - ale wierzy- dzieło \\1ielkie. To dzieło własnego 
znają różne formy rządów _ dyktatur liśmy, że to przeminie. 'Viara w ser- życia. . 

cach dzieci~cych była niezwalczona. Uczony który wynalazł bombę ato-

Sława jednego człowieka jest rze· 
czą błahą i nie należy się za nią uga· 
niać. Trzeba iść swoją prostą drogą ku 
prawdzie - a większych możemy do· 
konać rzeczy. choćby imię nasze pozo• 
stało nieznane. Przecież nam ideali­
:;tom, nie chodzi o to, aby o nas mó· 
wiono, ale o to aby w Ojczyźnie naszej 
hyło coraz lepiej, coraz piękniej. Aby 
nie cierpiał uhogi, .aby ufo kl'Zy,~• dzono 
wierzącego, aby nie odpychano pracu­
jq.ccgo. To Jeży w naszym r~ku, nie­
zależnie od wszelkich przemian. 

jednostronnych - oligarchii - mo- Czas płynął,, mijały WY.darzenia. Rze- mową .wstrząsnął posadami świata. 
narchii i demokracji. Zjawiały si~ 01ie czy~vistość rzadko pqtwierdzała zau- Ojciec i matka, któl'Zy opiekują się 
na przestrzeni wieków w poszczegól- fame„. ale . duch :był niezłomny. Ideały swym dzieckiem, nauczyli je walczyć 0 

nych krajach i znikały. młodości krzepły w ogniu walki. A prawdę bez nienawiści-są równie wiel-
Prawa l111!l'S ludzkich zawsze zdąialy paten~~, Pote~u . bywa~o róż.nie, lecz cy Ja~ ów uczony. ~eh dziecko pójdzie 

chlub1bsmy się tym, ze tkwimy przy w swiat. Ono będzie budmvać jutro. 
do wolności narodu - wolności jed- prawdzie. Notowaliśmy z gorycZłl imio- Od niego może .zależeć los milionów 
nostki w tym narodzie - do demokra- na tych, któ1•zy odeszli ku wygodzie i ludzi. 
cji. łatwiźnie. , Ze wspo~Tfiie11 c~erpaliśmy Każdy z nas, który przeszedł ciężkie 

Demol{racja musi budować . na siłę. „ vr.:H' <*G"' • , koicje życia wie o tym tyle, ile za- Tego uczm)' nasze dzieci. Teno ucz­
my młodzież. \V lyn"\ du :hu l-.sztalć­
my idące pokolenia. W wielkim dniu 
Zmal'twyclnvstania, w dniach rodzącej 
si« wiosny, sta1·.ajmy się u\mzać dzie­
ciom. nigc\y nieprzemijające prawdy. 
One zwyciężą. Dobroć matki i prawość 
ojca - to skarb najdroższy, który 
przechowany w sercuch jest wyrzutem 
sumienia w chwili upadku, a olbr;:ymią 
mocą w chwilach powodzen.La. 

pra~dzie, pr.awie, miłości j sp:rawledii; Różnie .bywa w Życiu. ·c~łowiek doj- wdzi~eza . ludz~iej przyjaźni. Jeżeli 
waści społecznej. rzewa, i•ozwiju się: J Gdy poznaje oo- ~ło_wa DJOJe są .m~kiedy zrozumiane, je­

kładniej nurt życia stwierdza że nie zeli JJt1dzą oddzw1~k w sercac11 ludzkich 
Walka więc musi opierać się i być jest Ołl tak prosty, 'jak ongi się wyda- - t.o "'. ~.i~ sprawied~wo~t;i, muszę 

llgr.aniczona dobrowolnie przez wszyst- wał. Szuka nowych żró<leł wiadomości. pow1edż.iec +- me tylko Ja Jestem ich 
kich do ram prawa - jeżeli jęst złe ~ Znleżnie od tych źródeł jego spojrzc11ie autorem. · Pi~ać _mogę dz.ięki temu, że 
zmienienia go drogą legalną i prawem ua ~h\'i.at staje się inne. Nieraz zmienia gdy w obozie 1~1tlprowskun konałem z 
przewidziami, nie w oparciu 0 nicna- przekonania. 'Vszystko to jest jasne i głodu, po<luł 1111 kawałek chleba dobry 

zrozumiałe. Zupatl'ywuniu można zinie- kolega. Być :m?żc, . że jest nieznany, 
wiść, ani gwałt fizyczny. nić, ale nie wolno zmienić przekonmi al~, tylko dz1ę~1 , memu te słowa idą 

Stąd też nie w naszych deklaracj.ach, na to co jesl uczciwe a co nieuczciwe, <lz1s do czytehukow - gdyż on ocalił O tym musimy pamiętać. 

a w nauym za~żeniu Weow~~ ~ży co je~ prawdą a co j~t hlmn-~~~~··~~~~~~-:~~~~i•~~~··~~~-·~~~~,-~~~• 
potępienie akcji nielegalnej i 01>erowa- stwcm, co jest pra\\.'em, a co bczpra- ' 
nia bronią przeciw przeciwnikowi po- wiem, ~0 jest m0~~ a c0 . przc1n°c:1. Smierć Generała Świerczewskiego 
. . Budując przyszłosc musimy o tym 

litycznemu._ . \ pamięta( Dziecka nic wychowuje się 
Panowame praw<ly stanowi o zdro- nakazami i zakazami ani mornlnymi 

wiu moralnym narodu i jego poziomic 1 naukami - 'dziecko \vychowuje si~ 
a takie jest najlepszym narzędziem tylko p~·zykładem .. C? dzic.ń pa~rzą na 
uświadomienia pod knż<lym względem nas _czu1nc oczy dz!cct, porownu.iąc sł?~ 

. . . . . . wa i czyny. Fałsz I kłamstwo, chytrosc 
naro~u: prz.yczJlll~Jąc su~ do jego doJ- i chciwość, zazdrość i nienawiść mogą 
rzałosc1 politycznej. wypaczyć duszę dziecka; tak .amo, jak 

Lepsza najgorsza wiadomość, która dobroć i serdeczność, prawość i wiara, 
powoduje rozeznallie sytuacji, szuka- niezłomność i wytrwałość uczą je sza­
nie środków zaradczych - groma<lze- ~~nJ1~ <lla największych ideałów życio-

nie energii społecznej dla zapobieżenia święta S~! przede wszystkim świG­
złu1 czy nieszczęściu, aniżeli nieświa- tcm dzieci. Dla dorąsłych to tylko wy­
domość~ poczynek po \rudzie - dla nich to 

Obywatel w ocenie programów i idei, 
które mają stanowić podstawę budowy 
~aństwa - rozwoju gospodarczego i 
kultllralnego, przez swobodną wymia­
nę myśli tylko - może ocenić ich uży­
teczność i stać się ich · dobrowolnym 
Wyznawcą i dobrym wykonawcą. 

Najgorzej Jednak byłoby, g~yby 

obywatel nie miał mozności sprostowa­
nła fałszywych zarzutów i oskarżeń, 

k'tóre pomiędzy ludźlni zawsze- się bę­
dą zdarzać, gdyż wtedy bfak panowa­
nia prawdy - nie tylko rodzi krzywdę, 
czv panoszenie się pJotek, ale staje się 
oorzątkiem rozkładu moralnego na­
rodu. 

możność zetknięci.a się ze świę.tem szer­
szym i bogatszym. 'V dnfach pracy ma­
ło mamy czasu, by go dziecku ·poświę­
cić, winniśmy to wynagrodzić w czasie 
świąt. Pamiętajmy o naszych dzie-
ciach. . 
Człowiek żyje poło, ·aby umierając 

obejrzeć &ię za siebie z uśmiechcm.Wv­
pcłnił ohowiązf'k, nie wyrządził ża<l11cj 
krzywdy, starał się o to, aby jego dziec­
ko było Jcpszc i mądrzejsze od niego. 
Na tym polega istotny postęp ludzkoś­
ci. Gdyby każdy człowiek, w swoim 
zakresie dbał o to, aby obywatel jutra 
był Jcpszy od nie[.lo - świat kroczyłby 
bez przerwy dragą postępu. 

Prosta to pr.awda. · Różne istnieją 
dzieła ludzlde. 'Vjelcy politycy piszą 
programy, uczeni dokonywują odkryć. 
literaci piszt] ksi}!żki; malarze i rzcź­

Sprawicdliwość społeczna: musi. stać 'biarie · tworzą d,~Jcfo n:i'ul\i,.: To plllw~ 
na: stra.'A>j oP..icktY,wuego po~ejśc~a , ·do · da. Im~ona tych ludzj c~yfau1y. w gaze~ 

Generał broni Karol Świerczewski dywizji, w J·tórej skład wchodzi XII 
wyjechał na inspckek jednostek e1ar- bryga<la nuędzynaro<lowa. Na czele tej 
nizonowych w rejonie Sanoku. "' dywizji ś. p. gen. świerczewski. dowo· 

Dnia 28 bm. po inspekcji pułku pie- dzi w walkach nad Jaramu. Broni do• 
chot:v w Baligrodzie udał się do ko- st~pu do Madrytu. 
mendy odcinka \\?ojsk Ochrony Po- Nast~pnie bierze udział w ofensywie 
gr.unicza po<l Cisną. Niestety w terenie republikuiiskicj pod Madrytem i w bo· 
tym, lesistym i górsklm grasuj:! do jach 0 Teruel. V\T czasie ofcnzywy ara• 
dziś dnia resztki band UPA. goliskiej 1wslawił się wzi~ciem twier-

0 godz. _9.30 samochody wiozące dzy Belchite. \V 1938 r. w momencie 
generała św1ercze~skiego oraz <lowód- przewagi technicznej wrogów ś. p. gen. 
cę Oki:- Kr~ko:vsk1ego generała 'Vięc- · świerczewski przyczynił się do opano­
ko\\~sk1ego .1 kilku wyższych oficer<'.>~ wania sytuacji w Aragonii. ś. p. gen, 
uatl ... n~ły .~1ę na .l?an~~ faszystO\VskicJ swierczewski stał się zatym jednym z 
orgamzaCJI ul~ramsk1e,1. ~anda rozp~- hojowników o wolność ludu hiszpań· 
częła strzcla!1mę. Od _ku_li wrog~ zg1 skiego, który do dziś z czdą i uzna· 
nął ~en .. św1crczewsk1, Jeden of1cer I niem wspomina Jego nazwisko. 
<lwu zołmerzy. ·, . . . . . . . 

ś. p. Karol świerczewski urodził się " cz.~-s1e drug;eJ "'?JHY swmtoweJ 
w Warszawie w 1887 r. Od 1903 r. pra- g~n. ś"':1ercz;":slu był )c~lnym z org~.­
cował w \\Tarszawie jako robotnik. \V mzatoro~v V\ OJska ~olsk1ego w R~s.11; 
1915 r. został ewakuowany do Rosji Je.st „tw.~rcą } .. Arn~u, .na c~cle kt~reJ 
,~,·az z fabryką, w której pmcował. p1.o\\adz1 c1ęzl ... 1e \\aHu. z N1cmcanu .. 
J .am zaskoczyla go rewolucja, po stro- . 'V 1 ~~4 r; przystęp_:iJe do tw.orzema 
me l_dórej stanął świadomie jako ro- ~I 1'-rn111 k~ora . w. 194? r .. forsu.ie. Odrę 
botmk. Walczył z Niemcami na Ukrai- i Nysę Łuzycką I za3muJe Budztszyn. 
nie i z han?ami _Anto~owa.. Po zako1i.czeniu wojny ś. p. gen. 
, ~o zakonc_zcrnu wo.)ny. s .. P· K:irol Świerczewski zostaje miano")any ge• 
sw1crcz~wsk1 . kszlałc1 się 1 konczy ner'.1łcm broni. Or'ganizuje Dow1)1Jztwo 
Akadem~Q 'VoJskową .. :\V. rnąo r. wal- Okręgu V\Tojskowego - Pozna1i. Zo­
cz~ z. f~szyz~ne~n men~1ec~1m, wło- staje mianowupy Generalnym Inspek· 
r;km~. i h1s~pansk1111. ObeJll1ttJe w Bisz~ forem Osadnictwa Wo,jskowego. W 
panu dowodz.two brygady francuskiej, 1946 r. zosfaje viceministrem Obrony 
„~a Marseilluise". "ra~~zy pod p~eudo- Narodowej. $. p. gen. świerczcwski 
mm~rn gen. ,,,\Taltern .„ na !r~nc.i.c po- i odz1~aczony był Krzyżem Grunwaldu I 
ludm.owyrn .. w .Anqalm,11 na .)cs1c1~1 ~936 i U kl., krzyżem Virtuti Militari, or<le­
roku. W, zume .1937 z.oslaJe dowodcą rem hiszpańskim „Laura de Madrid". 
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ST. WóJCIK. Kórespondencyiny 

kurs budownictwa NA ZMARTWYCHWSTANIE Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici" 
na zlecenie Ministerstwa Odbudowy 

Dobiega już dwa lata od zakończe-1 wiek mógł działać i działał w granicach organzuje Korespondencyj Kur!' Budo­
nia wojny, czas najwyższy, by przesta· zarówno swych uprawnień, jak i oho· wnictwa dla Ws~y.stkich, którzy wy-

Zbliża się dzień święta zwycięstwa 
dobra naci złem, miłośiei nad nienawi­
ścią, poświęcenia i ofiarności nad egciz­
rnem, ducha nad materią. 

W dniu święta Zmartwychwstania po 
rozpamiętywaniu męki Pańskiej -
wielkiej ofiary w imię umiłc;wania ludz. 
·kości, świat chrześcijański cieszy się 
zwycięstwem odniesionym nad złymi 
mocami świata. 

_Co roku z wiosną odradza się myśl 
o wielkim posłannictwie człowieka, co 
roku z wiosną wstępuje nadzieja do serc 
i dusz ludzkich poprawy doli człowie­
cze;, co roku naioieramy nowej otuchy 
i zapału do walki z wszelkim złem. do 
walki o ideały, prowadzące do lepszego 
jutra, do wiecznie trwałej szczęśliwo­
ści . 

A jakżeż wiele w życiu ludzkim jed· 
nostek, grup społecznych i narodów jest 
zła i nieludzkiego ustosunkowania się 
do człowieka. Jakżeż szczęśliwa była­
Dy ludzkość, gdyby mogła osiągnąć 
trwałe zwycięstwo nad wszelkimi przy. 
warami i ~łymi instynktami. 
Pełne zwycięstwo tu na ziemi - jest 

to niewątpliwie ideał niedościgniony, 
ate zmniejszenie zła, ujarzmienie wro­
gich szczęścia ludzkiemu instynktów 
nie jest rzeczą nieosiągalną. 

W naszym polskim ży<:iu zbiorowym 
nie brak zła. Odziedziczyliśmy go po 
przodkach, po zaborcach, po reżimie 
sanacyjnym, a ostatnio okupant hitle­
rowski pracował intensywnie z całą 
świadomośicią, by jak najwięcej wszel­
kiego zła zasz·czepić w naszie dusze i 
wlać do naszego życia społecznego i 
narodowego. 

W minionym okresie byliśmy świad­
kami panoszenia się zła i nienawiści 
lu.dzkiej, 

My, ludowcy, zawsze pódkreślal;śmy 
konsekwentnie dążność do takiej rze­
czywistości życia codziennego, w któ­
rej prawo i li tylko prawo, mające na 
celu dobro człowieka, byłoby regulato· 
rem stosunków między ludźmi. 

Dobrze, że osatnio ze strony najwyż· 
szych czynników w naszym życiu pań­
stwowym padają wypowiedzi, nawołu­
jące do pojednania, do zaniechania waś. 
ni j sporów, do rozbudzenia braterskie­
go uczucia. 

Dobrze, że pa.dają słowa, dające na­
'dzieję ~runtowania praworządności i 
sprawiedliwośei jednakiej w stosunku 
do każde~o człowieka bez względu na 
jego zawód, rasę religię c•zy przekona· 
oia. 

Takie są wypowiedzi co nie prze­
szkadza, że do jeszcze się panoszy. 

PROF. BUJAK FRANCISZEK 

ły działać skutki wojny. wiązków. 
Społeczeństwa winny wkroczyć już W dniu świeta Zmartwychwstania pełnią niżej zamieszczone waru-nki. 

w normalny, uporządkowany tryb ży· Pańskiego - zwycięstwa idei dobra Czas trwania Kursu - pięć miesię­
cia indywidualnego i zb~orowego. nad złem - wołajmy wszyscy o tak U· cy. Cały materiał zawiera się w dzie-

Czas najwyższy, by ludzie, tkwiący pragniony, szczególnie dla naszej spo- sięciu zeszytach przesyłanych uczestni. 
w życiu nielegalnym, skończyli wrr-sz- łeczności polskiej, pokój dla ludzi do- · 
cie swój niecny proceder, opuścili las brej woli. Czyńmy wszystko, by zstąpił kom co dw atygodnie. Na zakończenie 
czy inną kryjówkę i rozpoczęli pożyte- on i na naszą polską ziemię. Kursu odbędzie się egzamin i ewentual­
czną, konstruktywną, legalną, przy Niechaj wypowiedzi pociągną za so- nie praktyczne przeszkolenie na pocfi. 
właściwym sobie twórczym wars.dacie bą czyny, niechaj słowa przybiorą koD:· stawie których wydane zostaną św!ade-
pracę. . . kretny kształt realny praworządności, ctw:i . 

Czas najwyższy, by różnica zdań 1 sprawiedliwości i pdnego pos!anowa· j -· . 
po~lądów_ była rozstrzygana w_ sp?ko: nia godności ludzkiej. . I . Opłaty będą obowiązywać wszyst­
JU 1 przy1aznym ustosunkowaniu się h Nam, ludowcom, z drogi do tego Ce- kich do połowy Kursu. Po połowie pil-
tylko siłą argumentacji, by każdy czło- , lu schodzić nie wolno. ni uczestnicy będą z opłat zwolnieni. 

-·---- Podania wraz z życiorysem należy 
nadsyłać do dina 25 kwietnia rb. pod 
adresem: Korespondencyjny Kurs Bu­
downiictwa ,,Wici" - Warszawa 1 
skrzynka pocztowa 60. Pieniądze pod 

Opublikowanie tainych dokumentów 
Prawdopodobnie w związ­

ku z ujawnieniem przez Moło­
towa tajnego układu z Tehe­
ranu na konferencji moskiew­
skiej, na który to układ podpi­
seny przez Wielką Trójkę po­
woływał się Mołotow, żądając 
10 miliardów dolarów odszko­
dowań wojennych, na co min. 
Marshall odpowiedział, że o 
takim odszkodowaniu dotych­
czas nie było mowy, amery­
kański departament stanu o­
publikował tajne porozumie­
r.ie zawarte w protokółach 
konferencji w Teheranie, Jał· 
cie i Poczdamie. 

Część tekstów konferencji 
jałtańskiej i poczdamskiej była 
już opublikowana, podamy 
więc tylko opublikowany tekst 
odnośnie konf erencj'i teherań­
skiej. 

Tekst wniosków wojsko· 
wych konferencji teherańskiej, 
podpisanej przez Roosevelta, 
Stalina i Churchilla w dniu 1 
grudnia 1943 roku, ujawnił, iż 
początkowo uzgodniono, że 
brytyjsko - amerykańska inwa­
zja okupowanej przez hitle­
rowców Francji odbędzie się 
w ciągu maja 1944 r., nie zaś 
w czerwcu oraz „uzgodniono, 

-że plan, mający na celu wpro· 
wadzenie w błąd nieprzyjacie­
la w związku z tymi operacja­
mi, powinien być wykonany 
przez zainteresowane sztaby". 

Tego samego dnia mocar­
stwa „uzgodniły, że z wojsko­
wego punktu widzenia jest 
nadzwyczaj pożądane, aby 

I Turcja przystąpiła do wojny 
po stronie sojuszników przed 
końcem roku". 
Następnie mocarstwa „zwró­

ciły uwagę na oświadczenie 
marszałka Stalina, że jeśli Tur­
cja znajdzie się w wojnie z 
Niemcami, a w wyniku tego 
Bułgaria wypowie wojnę Tur­
cjj lub zaatakuje ją, Związek 
Radziecki tym samym znaj­
dzie sit; natychmiasst w stanie 
wojny z Bułgarią. Konferencja 
następnie zwróciła uwagę, że 
fakt ten będzie mógł być 
stwierdzony szczegółowo w 
czasie zbliżających się roko­
wań w celu doprowadzenia 
Turcji do wypowiedzenia woj­
ny". 

Bieg dalszych wy.padków 
wojennych znarny, nie wiemy 
tylko, co wpłynęło na fakt, że 
Turcja jednak do wojny nie 
przystąpiła. Opublikowanie 
tych faktów byłoby nie mniej 
ciekawe. 

Angielski wiceminister spraw 
zagranicznych Mac Nell o· 
świadczył, iż rząd brytyjski za­
mierza opublikować całość 
postanowień umowy jałtań­
skiej, zawartej pomiędzy Roo­
seveltem, Stalinem i Churchil­
lem. Podany będzie również 
do wiadomości ogólnej proto­
kół, zawierający decyzje uzu­
pełniające w sprawie rekom­
pensaty, jakiej Niemcy winny 
udzielić za szkody 'wyrządzo­
ne podczas działań wojennych, 
łącznie z pełnym tekstem po- · 
rozumienia, osiągniętego pod­
czas konferencji w Poczdamie. 

I tym _samym adrese~ prze~lą zai~tereso­
wam po otrzymaniu zawiadomienia o 
~rzyjęciu na Kurs, poczym dostarczony 
Im zostanie pierwszy zes?:yt. 

Warunki uczestnictwa i ukończenia 
Kursu: 

~} Wykształcenie sz,kolne lub ·domo· 
we w zakresie 6-ciu oddz. szk. po. 
wszechnej. 

2) Podanie o przyjęcie na Kurs. 
3) Wpisowe 50 zł. -· 
4} 1 zeszyt' 20 zł. 

(pierwsza wpłata w wysokości 70 zł., 
następne po 20 zł.). 

5) Punktualne nadsyłanie wypraco­
wań. 

6} Obowiązany egzamin osobisty 
prze.cl komisją, na który należy stawić 
się w miejscu wskazanym przez Kiero­
wniictwo Kursów. 

Do podania należy załączyć: 
a)) własnorę·czny krótki życiorys: 
b) świadectwo szkolne; 
c) metryka urodzenia; 
d) 1 fotografia; 
e) ew. opinia Rady Gminnej. 

Rolnicy budujący się lub mający si• 
budować. 

Rzemieślnicy budowlani. 
Młodzież pragnąca poświęclć 11~ za. 

wodowi budowlanemu 
winni wziąść jaknajszerszy 
Korespondencyjnym Kursie 
ewa. 

udział w 
Budowni. 

Zagadnienie trwałości K11lturg Ludowej 
i jej stosunku do Kultury Narodowej 

Je.żeli chodzi o zmiany w kulturach narodowych, 
to mają one swe granice, bo w gruncie rzeczy do· 
tyczą zmian w psychice człon~w danych narodów. 
Możemy tylko powiedzieć, że zmiany te odbywają 
sięi skokami. W jednych społeczeństwach jest wię· 
cej jednostek po.da.fniejszych do tych zmian, w in· 
nych bardzo niewiele. Germanie, podobnie jak 
.żydzi, już od czasów pierwszego zetknięcia się z im· 
perium rzymskim, to jest od czasów wędrówki 
Cymbrów i Teutonów, około r. 110 przed Chrystu­
sem, wykazują pewne rysy charakteru, które po• 
wtórzyły się w walkach Ostrogotów z Hunami 
4 potem z Bizancjum, Wizygotów z Arabami, Sa· 
sów z Karolem Wielkim, Prusaków za króla Fry­
deryka Il i wreszcie za Hitlera, w każdym wypadku 
walczyli oni do ostatka mimo braku szans zwycię· 
stwa. Wierzyli zawsze w swą organizację i siłę. 
Zdo.byli wiele krajów, ale we wszystkich tych kra­
jach śladu po nich nie ma. „Gdzież nie dowlekli 
się rude Wandale, a co zostało z nich u Kartagi· 

( f!ol:oftczeni e) 

CHARAKTER NARODOWY 

Wychowania a'bo raczej wyprodukowanie czło· 
wieka doskonałego, przejmującego wszelkie postę­
py kultury, jakby jakiś odbiornik zawsze sprawnie 
i niezawodnie działający, jest możliwe tylko w fan­
tastycznej powi'eści. Byłby to człowiek bez wad 
I egoizmu, ale zarazem bez woli, byłby biernym 
organizmem biologicznym, którym by kierowała 
bardzo ograniczona liczba ludzi mających wolę 
i rozum. Wtedy zapewne było by możliwe ujed­
nostajnienie kultury, bo wtedy nie było by obrony 
własnej osobowości, rodziny i własnóści i własnej 
twórczości. Wtedy nie było by także obrony wła­
snej kultury przez poszczególne narody, bo taka 
obrona jest objawem konserwatyzmu. 

Warto tutaj przypomnieć, że imperium rzymskie 
stoczyło bardzo pouczającą walkę z drobnymi na­
okół siebie olemionami czy narodami, mającymi 
odrębne kulfory, podobnie jak Grecy stoczyli taki\ 

walkę z ołacz.ającymi ich ludami w epoce helle· 
n izmu. 

Grecy i Rzymianie narzucili tym ludom postęp 
techniczny, ale dusz ich nie potrafili przerobić. Po­
stęp techniczny wkrótce zaczął si~ zmieniać, bar­
baryzować, a wpływ Rzymian na języki ludów pod­
bitych przez nich · doprowadził do powstania no­
wych języków romańskich. 

Naród żydowski miał do czynienia z Grekami, 
a później z Rzymianami. żydzi przejęli język grec­
ki, nauczyli się także języka łacińskiego, ale duszy 
swojej się nie pozbyli. żydzi wracając z niewoli 
egipskiej byli już społeczeilstwem kupieckim, kapi­
talistycznym i takimi pozostali przez cały czas ist­
nienia ich państwa w Palestynie. Nie zmieniła się 
także ich dusza w niewoli babilońskiej, assyryj­
skiej, a nawet w czasie przynależności do państwa 
perskiego. Rozproszenie (diaspora) żydów po 
świecie, które zaczęło się już w obrębie pańs·twa 
perskiego, nie przyniosło również zmian w ich psy­
chice i kulturze narodowej od czasów Talmudu. 

ny?" - pytał już Norwid. · • 
' 

Co do charakteru narodo'wego Polaków to. mo- · 
żerny stwierdzić, że od średnich wieków a nawet 
od samego początku historii polskiej tj. od XI w. 
on się nie zmienił tak u ludu czy)i u chłopów, jak 
i u innych warstw ludności. Nie ma głębs~ych róż­
nic między chłopami polskimi a szlachtą, toteż ak­
centowanie odrębności .między kulturą szlacheckfl 
a chłopską nie ma znaczqnia dla rozwoju chłopskiej 
literatury i jej niezależności. Literatura chłopsko 

• 

' 
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I, stiach proceduralnych stoi na 
stanowisku przestrzegania u-

specjalnych trudności, zapro- j chwał poczdamskich. 1.-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,;;;;;. 

Z obrad moskiewskich 

panował włączenie specjal-/ Oba zagadnienia postano­
nych punktów w tej sprawie I wiano przekazać zastępcom 
do traktatu. Propozycja Bi-

1
· min., celem dodatkowego i do- -=------~--------am-

dault została w zasadzie przy- kladnego opracowania. , 

SWIAT 
jęta. C d J ł „ . M 

o o ugos aw11, mm. o- p USA d! G 
Drugą, szerzej omawianą na łotow oświadczył, że wpłynę- o moc a recii i Tu re ii 

• 
I 

W toku dalszych obrad kon­
ferencji moskiewskiej m. in. 
była poruszana sprawa ustale­
nia definicji tych aktywów au­
striackich, które mają być u­
ważane za mienie niemieckie 
i z tego tytułu mają się stać 
własnością narodów okupu­
jących Austrię z tytułu od­
szkodowań . 

ko.nferencji sprawą, był u- ły dwa pisma od rządu jugo- . . . 
dział delegacji poszczególnych I słowiańskiego. W pismach tych W związku z zapo~1edz:ą ton. Oświadczył on, że z sumy 
państw zainteresowanych tra- Jugosławia prosi, by mogła prez. Tr~mana o. udzieleni~ 400 milionów dolarów, prze­

Min. Marshall w dłuższym kiatem pokojowym z Niemca- mieć możno~ć przedstawienia 1 pomocy fmansowe1 dla Greq1 znaczonych dla Grecji j Turcji, 
przemówieniu stwierdził ie mi ~~az sprawa prośby Jugo- swego stanowiska: a) w spra- i Turcji, rząd Stan.ów Zjedno- 250 milionów ma być podaro-
decyzja do kogo mają należeć sław11. wie 1raktatu z Ausirią, oraz b) cz.onych przedstav.:~ł Kong_re~o- wane, to jest 150 milionów dla 
fe aktywa, nie jest teraz konie- Min M łot . ł w sprawie finansowego pro- w1 tekst propozyq1, okreslaJą- ~recji i 100 milionów dla Tur„ 
czna. Wedłud Marshalla, n.·„_ · · 

0
. ow .przypomma' 1"ekiu dla Triestu Mołoto cych stanowisko rządu w tej cji. Na ogólną sume, 300 m1·11·0„ 0 ze na posiedzeniu zastepców . , . · w . 

było zamiarem kierowników min. w Nowym Jorku posta- w.niosł prop~~yqę o. zap~~s~e- 1 sprawie. nów, przeznaczoną dla Grecji, 
trzech mocarstw w Poczdamie nowiono zaprosić , na konfe- me J.ugosłtiw11 zgodnie z JeJ zy- W propozycjach tych jest m. połowa ma być zużyta na do­
pozbawiać Austrię aktywów rencję pokojową 18 krajów, czen1em. _ i~. mowa 0 pragnieniu po\:vsta- stawy ~roni, amunicji, ekw;· 
niemieckich, jako że należały które sąsiadują z Niemcami Min. Bidault poparł wniosek i:1a nowego rządu greckiego, punku 1 umudurowania arm 
one do Austrii jeszcze przed lub zbrojnie walczyły przeciw- Mołotowa, zaproponował jed- obej1!1ując~go ws~ystkie partie greckiej, „by mogła kontynu„ 
agresją niemiecką. Marshall ko Niemcom. dnak zaproszenie Włoch, gdy J okre~lane 1ako 101al.ne,_ z wy.łą- ować walkę przeciwko party• 
nalegał na przyjęcie zasady ar- . . omawiana b~dzie sprawa pn. ~zemem ~rup skraJ!'eJ lewicy zantom". Pozostała część kre• 
bitraiu czterech mocarstw w Naw1ą_zu1ąc do tr~ktatu, ~o- jektu finansowego dla Triest.i. f 1 elementow reakcyinych, któ- dytów poszłaby na cele gosp~ 
iej sprawie. lotow osw1~dc~ył, ze zdeniel!' . . . . re są wrogo ustosunkowane do darcze. 

Mm. Bevin, zabierając głos r~ądu radz1eck1ego traktat w1- Mm. Bevm zgodził się bez współpracy ze stronnictwami Pomoc 100 milionów dola• 
również wykazał, że koniecz- ~1en ~yć. p~dpis~ny przez prot~~tu na zapr~szenie Jugo- liberalnymi. Rząd Stenów Zje- rów dia Turcji ma być prze­
ne jest określenie, co należy iząd l'.1em_1eck1, kiory oyłby sław11: gdy chodzi o traktat z dnoczonycch zamierza popie- z.i:aczon.a na wyekwipowanie_ 
rozumieć dokładnie przez ak- o~po~1e~z1alny wobec na~o<lu J\ustn~, _lecz zast~zegł. on so- rać w zasadzie roszczenia gre:·· Sil zbro1nyc_h tego kraju oraz 
tywa niemieckie w Austrii. n!e1!11eck1ego 1 wo~ec so1us .~- . b1e ~a1~c1e odpow1.edmego sta- kie wobec Epiru północnego i I na pewne srodki bezpieczeń· 

rn,kow za wykona111e war1.;1n- : n?w1slrn w sprawie zapr?sze- nn morzu Egejskim. Chciałby 
1 

stwa. 
Następnie zabrał głos min. kow tr~kta.tu .. Brak podpisu , ma J_ugosław11,. gdy ?ędz1e o- on również przekazać Grecji· Delegaci 16 stanów, repr~ 

Mołotow, który przytoczył 9-ty rz~du mem1e~k1eg?, r~pr~zen- mawia!ly pro1e~t, .fi~am:owy wyspę Cypr na podstawie 1 zentujący koła postępowe St. 
paragraf protokółu poczdam- tu1ącego narod. ntem1eck1, o- dla Tnestu na pozmeJ dwustronnej umowy między Zjednoczonych, zwrócił się do 
•kiego. Paragraf ten stwierdza, znac.za ~chyl~i:i1e .zasa~y od· Min. Marshall zajął stanowi- I W. Brytanią a Grecją, zapew- członków Kongresu, by nie za-
te rządy W. Brytanii i Stanów pow1edz1~lnosc1 N1e~c?w za sko podobne do Bevina. 1 niającej bezpieczeństwo linii twierdza! propozycji prez. Tru• 
Zjednoczonych zrzekają się wykona111e postanow1en trak- w· .. d k d , , komunikacyjnych we wschod- . mana o udzieniu pomocy, Do 
wszelkich reparacji w stosun- tatu. . 510 ł ~r~sbont ~?~?~h l?ra:1 niej części morza Śródziemne- I' delegatów przemówił Pepper 
ku do przedsiębiorstw nie- Min. Bevin pop"rl Mołoto· sy 1 roz_g 0

.
5111 ry Y1". l·~. 1 a , go. - demokrata który pow1·e-

. k. h u ~1erykansk1ch zna1du1ących d · . ' 
miec tc we wschodniej strefie wa, gdyż i jego zdaniem pod · ~ b . · ' M k . Przechodząc do spraw turec- ział, ze rząd amerykański 
okupacji Niemiec, zarówno t kt t k · · · ·11 ~ 0 ecme w os wie, na- k' h d d '· · ł \VciAgany 1·est przez · ł · · 

ra a em po 01owym wm1en stroje polepszyły się wyra.foie. 1c , rzą prze s1,~wia cz on- ,,
1 

't 
1
.
0 

„ and mew asct• 
jak i do aktywów niemieckich znaleźć się podpis rządu nie· Nawet ci korespondenci któ· kom ~ongr~su swoJ pogląd na ' ,ą P p ... g. ~ do yro~adze• 
w Bułgarii, finlandii, Rumunii, mieckiego. . h I' d M 1 ' sytuaqę międzynarodową fe- ma polityki zagranrczncJ, któ• 
na Węgrzech oraz Austrii • rz};'bprdy~e~ a 1 0 OS<\? '!' go kraju, zwłaszcza zaś na je· · rćt może okazać się katastr·ofal· 
Wschodniej. W dalszych wy- pr~gle%empodp°I!~· rz~d~shnal1.~-~ ~iJ d~r ob;!dc~.~~k~wsk~:.ho~~ Qo stosunki ze z':'· Rad~ieckim n~ v1 ~wych skutkach. . 
wodach Mołotow zaznaczył, że mieckiecio pod traktatem nie hecnie nabrali otuchy i 'na- o.raz po~krP;śla, ze T~r9a pr.z~~ , !akze Towł>:rzystwo ~rzy~a: 
cztery mocarstwa podpisały i:.; łe dziei. W Moskwie panuje prze- c1wsta~1a się wsz~lk1.e1, r~v.l'lZJt z111 Amerykan~ko-Radz1eck1e1 
jut ze wspomnianymi b. safe- jest pilny, do sprawy ej bo- konan·ie z·e atmosfe-

1 
a n A sal·i ukladow w sprawie c1esnm. ro,z~:;łało c~łon.rnm Kongresu 

ll.tam1· N1'em1·e t kt 1 k wiem b,,.dzie można powrócić, , u d I tó d 
c ra a Y po o- " b d . t b d . . W . , . , . ł . oi;wrn czeme, w r. rym 0 „ 

1·0 · · f kiedy projekt traktatu zosta- o ra Jes ar zieJ rzeczowa, YJasmen w sprawie z ozo- . . . 
we, zawieraJąc paragra y, a nawet pr.zy1·ozna, niż ton ko- nego wniosku rządowego u- rr;_aga sięToarzucema propozy· 

upoważniające rząd radziecki nie przygotowany. Nawiązu· t . h q1 prez. rumc;.na. 
d t · tk' h k fąc do udziału innych państw men arzy, zam1eszczonyc w dzielił członkom Kongresu . . . . 
ty

0 
óo rzy~arn~ wl ~zhys ic ta h. w obradach, min. Marshall za- pewnych organach prasy an- podsekretarz stanu dla spraw .AngHielski dposeł. skraJ~eJk le· 

w w mem1ec oc w yc glosaskie1·. ekonomicznych Wiliam Clay- w1cy arol ~a~k1 w alfy ule 
krajach. Ta sama zasada więc proponował, aby przedstawi- „Truman us1łu1e wsirzymać 
co do satelitów Niemiec, po- cięle państw sojuszniczych bra- rozwój socjalistycznej Euro• 
winna być zastosowana do li udzi.flł w posiedzeniach Ra- py", mówi, że mędzie Truma„ 
Ausfrii Wschodniej. Mołotow dy Min. Spraw Zagr. i ich za· Zwalnianie Z więzień na nie było ani manifes.focją 
%apowiedział, że na żadne U· stępców, jako obserwatorzy 7 UJ. awnianie podziemia tradycyjnej hojności amery• 
stępstwa w tej sprawie rząd ra- prawem składania oświetleń. . kańskiej, ani zapowiedzią de• 
dziecki się nie zgodzi. Min. Bevin w zasadzie po- Do dni:i. 25 mar~a w ·-'.•li(U pien>, · 1 gu Lublin, Swieżawski kwatermistr:. mokratycznych rządów, ani 

Min. Bidault, zabierając głos, parł wniosek Marshalla, pod 1r.cgo m.iesi.ica od o.glosuni11 u~ta~'. o~ręgu .L~blin , Gnicwbwslc.i jcdc~ z też wykonaniem zobowiązań 
Wskazał, Z·e 1·est ter·az rzeczA kreślił on jednak, że sprzed \ mncstnnci Z\~olm?n" r. w1~z1~n k1crowm.kow okrę~u luhk,els!uegoCWh iN, USA wypływajacych z Karty 

'ł :9.972 osoby, 111awmło "~ ogołcm Małek, 1nspcklor mspe tora tu e.m N Id, z· d . h 
ważną, że Zw. Radziecki po- wia się ustaleniu nazwy „ob· 11.902 osoby. w woj . białostockim w pow. łom· 1 aro ow Je noczonyc · 
siada prawo do wszystkich ak- serwatorów" dla delegatÓ\\ w ciągu ?stat?ich .trzech dni tj. od żyń~ki~ 25 b.m. „ui a ,•;npo ~ie; 256 Musimy poczekać cierpliwie 
fywów niemieckich we wscho- państw sojuszniczych. Bevir ~o marca UJ3.Wnąy SI~ .4372 os?by, d członkow ori!amzac)I \Y/iN z rn_spck- na decyzje KonQresu St. Zjed-
d A d d zaproponował aby deleciaci więc ilo4ć osób u1awma1ą,cyC'h 51ę r„s- torem obwodu ps. Bru.da. \Vśrod U· h kt, e chwi 

niej ustrii, z rugiej je nak I O nie z dnia Qa dzień. w dniu 25 bm je.wnionych SiC jest 4J OSÓh Sposród noczonyc I • or .z . • 
strony inne mocarstwa mają mogli składać swoje oświad- uj:i.wnilo się 1.171 osób. kierownictwa organizacji. 'Jjawniaitt · la przyznania przew1dz;1anych 
prawo do wszystkich aktywów czenia jedynie na piśmie. w woj. lub<?lskim 11jawniłfl si-: oko- cy ~ię zdali większq ilość bl<:.ni, w tej kredytów oddziałają dobitnie 
niemieckich w strefach zacho- W tej sprawie min. Mołotow to 5.000 osób. Między inNYml: :r. kie- liczbie 6 kara?inńw ma.sz ynowych J· na politykę państw zaintereso• 
dnie1' Austrii. Wobec powyz' - poparł Bev1'na 1· Z"Znaczył, ,~e rownictw11 or11anizacji Wi Szczei:an- 1 raz . rndioslac}I~. 11ptcczk~ pollowąk, 2 wanych w sprawach grecko-tu-

u u kicwicz prczc ?kręgu lubelsk1el!o pow1elac.z.c d~ drukowania u ote 7 k" h 
si.ego min. Bidault, nie widząc delegacja radziecka w kwe- WiN; Brrtoszewski, szef sz t<> bu okr~- zapasami papieru. • rec JC . 

nie .powstała z kultu przeszłości ani własnej ani niami jeszcze \V średniowieczu polskim. W XVII 
sdacheckiej. Szukała tylko wyrazu swoich dążno- i XVlll w. stał się on stylem w sztuce polskiej i w ży­
ści wychowawczych reformatorskich, zwłaszcza ciu, niemal filozcfią narodową, nie tylko u szll\chty 
w próbach określenia odrębnej ideologii chłopskiej, ale i u ludu. Rozmach w tańcu i w śpiewie, stroj­
Dzisiaj literatura chłopska przestała być stanową , ność ubrania, szczerość w wyrażaniu uczuć, powa­
i trudno by uzasadnić niezależność i odrębność li~ ' ga i prawda w przemówieniach obrzędowych ani 
teratury chłopskiej od ogólnej literatury polskiej. nie byłyby tak powszechne ani nie mogłyby być 

Chłop nlQdy nie dtiżył do samowystarczalności 
wsi. Chłopi, jak każdy inny stan, są wobec praw­
dziwych twórców literatury konsumentami równie 
jak ogół czytelników. Nikt także nie dąży do dwu­
torowości kultury polskiej i rozszczepienia jej na 
chłopską i niechłopską, jednak historyk wzgl~dnic 
badacz literatury może się interesować cechami 
chal'akterystycznymi pisarzy, którzy się uważają 7.a 
chłopów, tak jak może się interesować cechami 

tych pisarzy, którzy pochodzą z ziem wschodnich 

lub zachodnich, jak dawniej interesował się ce· 

chami charakterystycznymi pisarzy pochodzących 

z Ukrainy lub z Litwy czy Białorusi. 

Nie ma także powodu, ażeby się pewnych obja­
wów stylu polskiego, który się nazywa sarmatyz• 
mem, obawiać jako specjalnej naleciałości świeżo 
przeszczepianej czy przejm0wanej przez pisarzy 
chłopskich. Sarmatyzm jest ideą tkwiącą korze-

przejęte tak późno od szlachty, gdyby nie byJy pra­
stare, wrodzone, podobnie jak nieumiarkowanie 
w trunkach, zaciętość w procesach, skłonność do 
zawadiactwa i przechwałek. 

Niedawno obiegł prasę światową bardzo cieka· 
wv wywiad Eliota Roosevelta, syna zmarłego pre· 
zyden.ta Stanów Zjednoczonych, z generalissimu• 
sem Józefem Stalinem ·). W wywiadzie tym jest 
bardzo w-0żnł\ wiadomość, że w gabinecie Sta· 
lina znajduje się obok wizerunku Lenina i Stalina 
wizerunek cara Piotra Wielkiego, twórcy nowocze­
snej kultury narodowej rosyjskiej, tudzież marszał· 
ka Suworowa, organizatora nowoczesnej narodo· 
wej armii rosyjskiej. Piotr Wielki był pogromc~ 

noje.źdf.cy szwedzkiego króla Karola Xll pod Poł­
tawą, a Suworow był twórcą pogromu Napoleona 
w Moskwie, Stalin rozbił wojska Hitlera w Stalin· 
gradzie. Dla rewolucji bolszewickiej ide~~~m 
i przedmiotem czci byli: Mar.ks, Engels i Len_i_n, a po 

ogłoszeniu konstytucji także Stalin. Jeżeli teraz 
w Związku Sowieckim została pomnożona ilość go­
dnych czci i pami~ci osób przez największych przed· 
stawicieli dawnej Rosji, to jest niewątpliwie wyraź• 
ne nawiązanie Związku z daną przeszłością. 

Cechą geniuszu generalissimusa Stalina jest, że 

umie on współpracować z wszystkimi mocarstwa· 
mi współzawodniczącymi na arenie światowej, je• 
żeli tego wymaga interes Związku Sowieckiego. 

Stojąc zawsze na st~nowisku bolszewickim 
i popierając demokrację i ustrój republikański, 

umie zachować szeroką podstawę sfowia6ską, to• 
lerując przy tym (przynajmniej nominalnie) mo• 
narchię. Geniusz Stalina potrafił uratować czysty 
komunizm w ustroju Związku Sowieckiego przy 
pewnych drobntch ustępstwach, ale także nawią• 
zać do najistotniejszych cech z przeszłości impe• 
rium rosyjskiego. 

Może więc i u nas niema co tak bardzo nastawać, 
żeby wieś polską w te pędy odrywać od tego, co 
w jej dawnej kulturze jest wartością rd:enrni 
i niechybną, żeby na gwałt przeistaczać jej przez 
wieki ukształcony typ kulturalny wiejski na nowy 

*) Dzi~nni'k Polski, Kraków 24 stycznia 1947. 
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\ W całej Europie po niezwy· 'i l(ałasłrofa pow~dzi 
kle groźnej zimie nagle nastól · . . . „ . 

POLSKA 
Ro.zmowy Stalina .z Bevinem 

h wiosna, co spowo~ował" p;~ec1wpowo<l;ZIO~ą, ~ skbd ' dmacy : P. c._ ~- pr_zyw1~zł za• 
gwałtowny wylew rze'\'.. Po· k.oreJ .w.chodzi m1~c;!z~ :nny•rn pasy zywnosc1 1 srodk1 ?Pa· 
wódź nawiedziła i Polskę, któ młodz1ez szko~r1a i ZHP. tru!1k?we. Samochody szpitala 
ra dopiero co zaczęła podnc~ Dnia 24 marca Wisła ruszv· Dz1ec1~tka Jezus .dost~rczyły 
sić się z ruiny gospodarczej, \V ła w całej swej rozciągłos( ;, gorqceJ ~tr0:wy. Tys1ą~e !ednak 
je.ką wprawiły ją nieda'.\'fle Most prowizoryczny kolejo-v. ~· powodz1~n ~omaga się Jeszcze 
działania wojf'nne. Z'"!owu po w Toruniu został .zniszczot•)' chleba. Zyw10ł<;>wa klęska, wy• 
nieśliśmy ofiary w ludziach i przez krę i faię wysoką na m,aga natychmrnstowych srod·· 

Agencja Reutera, donosząc wienia prez. Trumana. 2) 1 olbrzymie szkody materialne. 21/ 2 metra. kow zaradczych. 
-".Moskwy o v.:iz~cie min. ~e- 1 ~kreślen!e zna~zenia 50-l~t- 1 Za.iopione w~ie z f;ło~ytkiem W Tczewie runął most di·o · Ambulanse P. C. K. pracują 
vma u generahss1m~sa _Stah~a mego so1usz~ między Franqą I c_)Slad!ych_ w nich. c~łop_ow l!lo~ gcwy, niedawno odbudowany. bezpośrednio na obszarach za­
na . Kremlu, pode.Je, ze ~m. a. W: Brytanią. 3) ,-rematy, W?„ I zn~ h~zyc n~ dz1es1ątk1. A Il.ez Na Warcie utworzyło się peł- lewanych, wycofują się dopie-
B.evm. otrzymał zaproszenie w ni~aJ~ce z dyskusJ1 w sprawie 

1 

cs1edh, z kiorych w0da um~- no zatorów. 1 ru z falą. Rejon Bugo-Narwi 
medz1elę, 23-go b. m„ a przy- N1em1ec. sła z sobą sprzęt gospodarski. Sł k . U t k 1 ł . : obsługiwany jest z Makowa 
jęty został przez Stalina w po- z t B . 

1
) z ·W chwili, gdy przystąpiliśmy dups d1 s Re !zna Paz X ~ 11~ j przez pracującą fam ekipf,; 

niedziałek. Obaj mężowie sta- . e s r~m~ . evma: .. a- do odbudowy kraju, został po ~o ą. ze c~ rozmrc l duńska. 
nu konferowali przez 75 minut.! ~iar_ Wiel_kieJ Brytan~i wypeł- nam zadany niemały cios. Sta- zagrazała mostowi w Koło· ! z : lk' • · · d-.. . mema SOJUSZU brytyJsko - ra- . . ł ł , . brzegu. wie im posw1ęcemem o 
Według agenq1, Jest rzeczą d · k" " · h , dł . . ramem ca ego spo eczenstwa ! . dali się ratowaniu mostu sape-

zupełnie pewną, że na Krem- "ziec i5e0°
0
1 

1t c 2ę)c Mprz.e
1
. uz.~ma czynników rządzących winno Dłuższy czas zagrożony był rzy~podeJ'muJ·A~ --iężkA walk• 

6 0 na a oz 1wosc o- b , · k · b d · 1 · t M łk' · B 't " 't .._ ldlł\ po~n~szon~ .. spr~wę pbze- siągnięcia ~iędzynarodowego I yc Ja naJS7~' dze a :-ie eKie w.os ~, at m~ na w·~!" .zatorami. Poza tym zorgani· 

t 
~kemad1 !ewk~ZJI SOJUSZU ry- porozumienia pomiędzy so- ! tpomt ofcyl posz Io owa,nd)m: . a- rtesłzc1e łksy ~~~Ja n~, . Is e zowali akcję ratowniczą, któ-

YJS o-ra z1ec iego z 1942 r.1 ·usznikami celem niedo u· .

1 

. as ro a ny wy ew wo .wm1en zos a ~ ~a ow1c1e V.:YJ~smona. rej wynikiem była ewakuacja 
Do spotkania doszło prawdo- J . d' t b ł, . P Jednak przede wszystkim po- PowyzeJ Zakroczymia 1 w No-

1 
np 1 ooo osób z okolic Kazu· 

podobnie na skutek wymiany ~zcze~Ia o egt°'· y r owm S~· budzić odpowiednie czynniki wym Dworze woda zaczyna ni~ . 
korespondencji pomiędzy Be- JUszmcy uczes niczy 1 w w_oJ· , do prac nad :Pgula~ją r~ek, do opadać. Kul_:ninacj~. Bugu mi- I 5· d , , . d 
vinem a Stalinem, po wizycie nach r d~mowy~h, z~ch~caJąc j zabezpieczema os1adłe1 nad nęła Wyszkow, z.bl1zyła się do sza~tlr~y bJ spon_u!ą 0P~Ze e 
marsz. Montgomery w Mo- rY_~a IZU_Jąhce e edm~n Y 1. czy· nimi ludności od skutków Serocka i żegrza, jednak nie l w. lo/1~t 

0 
zia~IgI Pd n odaf 

skwie o cz.ym informowaliś· r;ąk_ z me ~a.rzę. Zle3)swweJ pol• i gwałtownych lJrzemian w na . zdołała podnieść tanu wody b~· b n:{ w 1: cią tu wuke.r 
my n~szych czytelników. k.Y 1 zagramczn!JJ· . sb~ - , turze, będącyc.h przyczyną fal; na Wiśle. Ostatni zator na I Zakro~~Y~'r: wiel: :rJ·edn· k 
Niezależnie od możliwości . ie si;,.raby dkm {faJące .~ ie· ciężkich i strasznych następstw. I Wisłoku spłynął. Długość za- _ t ł lan'e 

0 

oruszenia s raw rewiz'i tra· zą.cyc ? . ra on e_rencp f!1°• Pogorszenie sytuacji po wo· toru w Zakroczymiu zmnie~- LOS a 0 za · • kt t . t . .P y J . sk1~sk1eJ w sprawie N1em1ec. d.ziowej na Wiśle zaczęło po- , szyła się. Zator na Bugo-Nar- 1 ~a pomocą zrzutow z. samo• 
żea ~ Mo~ke~~e ppr~~~~:!~~eb1:~ Ciekawy J. est fakt że J. edy·· siępować gwałtowniej od dnia wi pod Nowym Dworem uległ· lot tow ~ozpoczęt9 . a~qę kdńo· 

" ' "1 · W · · K l • }') ·d ·· B 0 · N t , ł s arczama zywnosc1 m1esz a • dą następujące sprawy: Ze ·nym ministrem spraw zagra· "'. ~ai ca. re1onie ?1a . I 1 cwi ?CJJ. u? .1 0 ee P yną · d · h d , · 
strony Stalina: 1) określenie nicznych, który jeszcze nie K_onma wodf• przelewac .s1~ na ogoł spokoJnie. com wsi 0

. ci~t~c 0 swiata. 
polityki brytyjskiej w zakresie konferował ze Stalinem, jest zacz~ła prz~z. wały, .z~lewaJ.ąc W wielkim stopniu klęska . Cały kra!. wmien przyłączyt 
stosunków angielsko • radzier.- min. spraw zagranicznych' ok.ohc~ne mie1scowosci, .wdzie- żywiołowa powodzi dotknęła się. do akqi po~oc~ po:w~­
kich w świetle przem5· USA, gen. Marshall. ! r~!ąc się ~o obu tych miast. ~ 1 Wielkopolskę, Ziemię Lubu- dzian~m. Obowiąz~iem k~~-

Sprzeczne wypowiedzi 

UJSc1a . W~sły 1:1ała szybko~c I ską, Pomorze zachodnie. w dego Jest r~towa~ meszczęsh· 
! prądu 1 wiatr n!ekorz~stny m".! 1 woj. Poznańskim uległo zato- wy~h. wspołbrac1,. będąc~ch 
mogły ~pc~ną~ ~kup1ska kry 'I pieniu 60 tys. ha ziemi, w tym 

1 
częsc1ą r:iarodu,. ~tory po'h1~s! 

tam zna1duJąCeJ się. ., . 351;2 pól, 650/o łąk. Uratowano w tak medal~k1eJ. przes~łoso 
Jak wiemy prezydent Truman w sami wyżywić i utrzymać w0js'rn :>ku· . ?:'f ost w W arce pr;ZY UJSC'!U ' wiele mostów, między innymi straty W ludziach l materialne. 

celu zorientowania się w gospodar- pujące. Myśmy niemiecki::tt żołdak...w Pihcy został po~a~me u.szk.o· w Pomorsku, Krośnie, Bobra-
czej sytuacji naszego kontynentu, de· żywili 6 lat, powinni więc i c'ni za- d~ony. W pow1ec1e koz1ei:1c- wie, Robakowie, Klimkowi· 
legował specjalnie b. prezydenta Hoo- znać tej rozkoszy. Niemcy nie znali kim na lewym . brzegt~ Wisły cach i UnieJ' ewie nad Wart;\, "-" 
vera do Europy, który po zapoznaniu i nie będą znali litości. zostało zalan k Ik W 'ł 1ię z trudnościami "ospodarczym1" po- N d ' . e .1 a :w.si. y- Kole i Obornikach. 

POMOC DLA DZIECI 
POWODZIAN 

I h "' a dowó naszych uw1:t, ;m:vlo· s1ąp1}y Z koryt I IDflleJSZe l"ZC· • , • • 
1zczeg~ nyc państw, . miał złożyć czymy wypowiedzi dowód:y brvt1' i; ki, zalewając w okolicy liczne Na Nysie grozna isytuaqa 
szczegołowe sprawozdania. skich wojsk okupacyjny•;h VI w~m- budynki "OSpodarskie. PoJ wytworzona z~stała przez d~a Zjednoczenie Zrzeszeń Ro-

Obecnie Hoover przedstawił prez. l czech. 0 zatory okol K t dzicielskich z~łosiło gotowość 
T ) \ Modli.nem woda zerwała wał\' , w . icy. os rzym_a. „ rumanowi trzecie sprawozdanie ze Marszałek lotnichva I ')ttli as o· L d N f ł · · d · · d · d swojej misji. Między innymi przedsta- świadczył na k.onferencji prii•c.w·d, ;ż ochonne zalewając fere-n '..WO 0 z 0 eci nie r:.uszy się. przY'Jęcta Zleci powo zian (l 
11.•ił on projekt, który ma poprzeć eks· większość Niemców nadal jest prze· km2. 

/ 
W ~da Z Warty cofa s:ę do ~o- d<Ymu turnusowego w Swi• 

port niemiecki. Program ten przewi· konana, że hitleryzm jest lcp:<zv Ld Od ujścia Nysy Łużyckiej do tec1, przez. co zCl:g~ozony Jest drze. Dom „Don Suise" w 
duje uznanie Zagłębia Ruhry i Nad- demokracji. D\vadzieścia m1lion6w Słubi'c kra zac~ynała f"'Orz•.1 ć most w Sw1erkocm1e. 
renii jako części Niemiec, zaprzesta- Niemców zamieszkujących w brytvi- - ~ "' - Otwocku oraz dom Szwedz· 
ttła dalszych demontaży i niszczenia skiej strefie oknpacyjnej, wyka?Uje zatory lodowe. Na odcinkL Między Nowym Dworerr. kieao Czerw Jnego Krzyża w 
fabryk z wyjątkiem zakładów zbroje· całkowity brak wiary w kx?.yści de· Slubice - Kostrzyń woda za- a Modlinem ludzie z zalanych ! ." . . 
niowych oraz uwolnienia przemysłu r;:iokracii.. Niell?-cy stale P?dk:e~l:tją, częła przelewać się przez U· wiosek ratowali się ucieczką J Dz1erz~b?1e zar~zerwowanCl 
niemieckiego od obcych właścicieli. z7. bdyl? .1'?- leMp1e1 zaDcza„

1
o•y Hnle:-1 szkodzony wał. zalewając łąki na strychy, dachy, kominy do- i dla dz1ec1 powodzian. 

Uważamy, iż pogląd Hoovera jest mz z1s1a1. arsz. oug as wyrazi . ł . R k Ol , ·1 „ . D kt k . .. S th 
d kł d . przekonanie, że Niemcy będą usiło- 1 ereny orne. ze a a\VI\ mow; ogromna I osc mwenta- yre or a IDIS Jl „ awe e 

~~'!:~; P;:/rea\fijf ~~:~;ić 0po a z~1:zł~l wali doprowadzić do odrodzenia ru- wylała po raz drugi, zatapi:l-

1

1 rza żywego padła ofiarą fali. ' Children Found" okazała rów• 
wojnie, dysponując „tylko przemy- chu hitlerowskiego, Tajna organizacja jac mie;scowośc Zagórz . Najpoważniejszą jednak stratą . . g t , , 
słem dla celów pokojowych", który osta.tnio zlik~ido\\:ana przez. żandar- I • w ciągu tygodnia Wisła Z:\- były straty wśród ludzi; nieje= mez o owosc pomocy. 

. . l l l . - . . d ., . menę bryty1ską i amcrykanską na . . ł , .- . ł d . Id k t . , . , t k ł Poza tym cały szereg zrze~ w n1ew1e e a pozme1 prowa 711 W::JJ· pewno nie będzie ostatnią. Marszałek ~ro.za .a rowmez po u mowy:n no ro me. sm1erc s_po y a a . . . .. . 
nę z całym światem. Że Niemcy we- l W \V ł I ł d I · I k h ł dług Hoovera „głodują", to bajki ł.e stwierdz~ł, ~e w brytyjs~iei. st;efie dz1e 111com ctrszawy. wt1 '! ~a.e ro zmy pogrązone we ,;zen 1 orgamzaq1 po s lC z o-
dobrze już znamy, a zresztą za przy- okupac;yJDe) P~~emxsł ZOajdUJe • Się W ochronne morno zostały nad- I sme. '1 żyło poważne kwoty na rzecz 
czyną tychże właśnie Niem.:-Sw cała gorszeJ sytuacii mz przed rokiem. wyrężone. W sytuacji 1ragicz-1 Grozę powodzi powiększyłv · 'l' rh d · · ż 
E ł d ł 6 • t \v'· D . . d .. d . 1 •1. . . k, .1 ł 1 d' .. d. d . . meszczęs1wy_ z1ec1. ywą uropa g p owa a przez 1a. ,vie· wte wypowie Zl 1 wa sprzeczne neJ zna ez l Się m1esz an cy '.V~! I ZWa Y O OW, illiaZ zące O· ' d · ł l 'ć d" ł ..l 
rzymy, że anglosascy ohyw1tele pla::ą zdania. BezwzJ!lędnie zgadzamy się z wilanowskich. Wielu eospfl• mostwa. Przybywały z \Var- 1 Zia a n?s po Ję o przeue 
duże podatki na utrzyman:e ~rmii C· ocenę marsz. Douglasa, który patrzy darzom woda zalała chałut;''·' szawy ekipy ratownicze, WO,T·· wszystkim Ch. T. P. D„ dostar-
kupujących Niemcy, dziwimy si :~ tyl· okiem doświadczonego dowódcy w0j· t- r 
ko, że nie potrafią oni zmu~ic Niem- skowei!o na nurtujące wśród Niem- Ludność obszarów za gro~ ,)_ I: sko, przedstawic~ele Komitetu czając żywności, odzież i ratu• 
ców do pracy, z której musiel1hv ~ 1ę ców dążenia militarystyczne. nych sama rozpoczęła a!G:je Przeciwpowodziowego i „Wo· I jąc zdrowie. 

urbanistyczny. Wieś polska zmieni z czasem swo­
je oblicze, ale sama musi dojść do tego i uznać 
zmianę ia potrzebną i korzystną. 

DEZIZOLACJA WSI 

W czasopismach blokowych, zwłaszcza posw1ę· 
conych sprawom wsi, często spotyka się ten nowy 
termin naukowy, należący fo dziedziny socjologii. 
Dezizolacja jest uważana teraz za uniwersalny śro­
dek, który ma położyć kres kulturze chłopskiej. Ja~ 
Już mieliśmy sposobność zaznaczyć wyżej, dezizo­
lacja kuHury wiej5kiej istnieje od samego począl'ku 
kultury ludzkiej, ludy rolnicze są bowiem słabo 
.zorganizowane w porównaniu z koczowniczymi lu-
dami pasterskimi, powstałymi z podboju mniei· 
szych plemion i w porównaniu z mo~archiami ab­
solutnymi, które łączą wiele prowincji, tj. miast 
l przynal~żnych do nich terytoriów wiejskich. 
Wiejska kultura podlega rozkazom administracji 
państwowej, opodatkowaniu w wymianie we­
wnętrznej między częściami państwa r zagranicą, 
dalekim wyprawom wojennym i skutkom tych wy­
praw, tj. przesiedlaniu ludności miejskiej i wiej-
1kiej, tępieniu itd., a jednak ludność wiejska isf• 

meJe ciągle. Część z niej przenosi się do miast 
w charakterze rzemieślników lub robotników prze­
mysłowych wolnych albo też zamienionych w nie­
wolników i tam wymiera, a część odradza się na 
wsi przez rozmnożenie na przestrzeni dawniej za• 
jętej dzięki postępowi technicznemu i przez branie 
pod uprawę nieuprawionych dotąd przestrzeni, 
których uprawa okazuje się obecnie opłacalna. 

W dzisiejszych czasach dzięki czasopismom i ra­
diu oraz wzrostowi komunikacji osobowej docie­
rają do wsi obfilsze wiadomości niż w czasach daw­
niejszych, ale dużo jeszcze upłynie czasu, aby chłop 
miał radio i czasopismo, oraz aby miał czas i ocho­
te do słuchania i czytania tego co mu propaganda 
dostarcza. Przestrzeń między jednostkami zmniej· 
sza się, ale jednoslki ciągle pozostają jednostkami 
i. bronią się przed tym, aby się stały tylko odbior­
nfaami, automatami bez wyboru tego co się im po­
doba, i bez wartościowania. Wytwarzają się nowe 
węzły między ludź1T\,i, ale powstają i nowe izolacje, 
organizm ludzki wytwarza nowe śrndki obronne. 
Wrażliwość ludzkich zmysłów jest, jak wiadomo, 
ograniczona, tak samo skłonność do odbferania no­
wych wrażeń, czyli uczenia się nowych form obco­
wania z ludźmi. Niewątpliwie post~p techniki pro-

pagandy jest ciągły, ale nie wystarczający. Obrona 
osobowości, oszczędność czasu i trudu są nieustan­
ne. Współzawodnictwo między ludźmi i na tym po• 
lu trwa ciągle . 

Jak wiadomo z egoizmem i współzawodnictwem 
toczy walkę ideologia komunistyczna i chrześcijań· 
ska oraz państwo za pomocą prawa. Komunizm 
dąży do natychmiastowego zwycięstwa nad egoiz­
mem i współzawodnictwem drogą przymusu, 
chrześcijaństwo i państwo walczą przy pomocy mo• 
ralności prawa i liczą się bardziej z naturą ludzk(\ 
i prowadzą tę wal.kę jako długodystansową, stara­
jąc . się kłaść egoizmowi famy coraz węższe, postę· 
pując podobnie jak w walce ze śmiercią nauka. któ· 
ra jest świadoma, że każde życie lud?.kie musi się. 
skończyć, a stara si~ tylko o jego przedłużenie. 

Jaki przebieg będzie miała walka mięnzy egoiz­
mem i indywidualną wolną wolą ludzką a ideolo· 
gią chrześcijańską, komunistyczną i państwem nie 
można przewidzil"ć . Nap~wno zapasy b.-;dą ba rr1m 
długie, bo tu chPdzi o z111ianr; r..1łego us 'roj u p~y~ 
chicznego człon:1~h . a u5t ój Jen roz\.vijał się w cią­
gu wielu. bardzo wielu tysięcy lat i5tnienia kuliury 
ludzkiej. 
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sowe wyniki rozmów mos 
nym stopniu usunęły na drugi pla~ 
znaczenie rozmów moskiewskich. • k• h Wśród iych wydarzeń na pierwszyrri 1ews IC miej•cu należy umieścić wypowiedta 
1 rumana w iprawie pomocy dla Gre• 

Zadaniem konferencji moskiewskie! Co do denazifik6 ::Ji, to ws~scy mi· j •trowie wypowiedzieli się w Moskwie cji i Turcji. Wypowiedź fa zaostrzyła 
c.zterech ministerstw spraw zagranicz· ~istrowie stwierdzili, że przebieg jej za koniecznością ściągnięcia z Niem- w dlllym stopniu riapięcie w stosur.• 
nych Wielkich Mocarstw miało być o· Jest zbyt powolny. I ców odizkodowań, ale panowafa roz- kach amerykańsko-radzieckich. 
mówienie zasad traktatu pokojoweg.> Minister amerykański Marshall bieżność co do ich wysokości i sposo·· Wybitny członek angielskiej Partii 
.t Nletncami. stwierdził, że na terenie strefy radziec· bu zaspokojenia - z subwencji wyjąt- Pracy prof. Laski twierdzi w a.rtykul.e 

Po trzech tygodniach obrad min:. kiej. Ni~miec duże a_ości hitlerowców I kowej, czy też z pr~dukcji bieżącej. socjalisiycznego tygodnika „Forward", 
sfrowie nie powzięli ani jednej uchwa- st~aJą, su: ukry~ S""":OJCt dft~nt} p zyna· Co Ilię tyczy ustroju politycznego dlo l<onferencjl moskiCW!kitf mogło hyc 
łr, dotyczącej tego problemu. Tocz·:\ le~no~ć p~r!y1ną i uchyhc od odpc· ~iemiec, to Związek Radziecki dą.ży zrozumillnc jedynie j ko zapowiedz. 
się rozmowy na marginesie głównego w1edz1alnom karnej przez wsi~powu· do jedno'ci politycznej Niemiec przez źc Stany Zfedltoczon~ utyją całej swt'f 
zagadnienia; są to rozmowy racze; ni~ do_ socja}istycznej partii Jcdnośc utworzenie cen~ralnego r~ądu z pa.r~ !~igi,sc!'JJ.::;,~n~~:~ ił~~~~fe "f:.i~ 
przygotowawcze do właściwych per• ktora, Ja kwiadomo, powstała z połą· lamentem dwuizbowym _i a.1:1ton?m1ą oświadczenia w chwilł otwarcia ohr:d 
trnktat.ji traktatowych. czenla komunistów i socjali&tów nie· dla po~zc~ególnych prowmqi. W1elko I konferencji moskiewskłej mo'-łło bye 

Obszerne sprawozdawnie Sojuszni· mieckic~. Minister Mołotow obiecflł Brył~ma 1 Francja pra~n~łyby &two· zrozumiane tylko jako pudkrełle · , 
czeJ Komisji Kontrolnej w Berlinie po. sprawdzić te fakty. rzema U!ł!rofu. fo~erahstyc~nego, ~ źe .Związek Radziedd osiągnął obet:• 
słu.iyło za podstawę dla czterech m:~ I W dziedzinie reform społecznyrh ~merykan1~ za1mu1ą słan?Wts~o zblt· nie punld, którego nie pozwolą · mu 
nlstrów spraw zagranicznych do najwit:ks.te osiągnięcia mamy do u1~ zo,ne racze} do punktu w1dzeń1a bry· I przekroczył stany Zjednoczone. USA 
wszechstronnej debaty o sprawach notowania na terenie strefy rodzie~· ly1sk~eg?. , . I mał~ą .zamiar słot się jednoczdnlt O• 

Niemiec. Dotychczas zatwierdzono ldej Niemiec, gdzie przeprowadzono Dz1ęk1 dosć pogodne1 atmosferze, pie mnem ka.tdeQo b:rafu, który ich 
jednomyślnie zaledwie jeden punk} zarówno unarodowienie i dekartrliv1~ jaka została stworzona przez gospo-

1 
zdl\nicrti moźt sie dosłat w orbitę 

aprawozdania Komisji Kontrolnej, od efę przemysłu, jak i reformę rolną. da_rzy. ~la obcy~h delegacji, wysiłlcl wpływów Związku '!iadtiecklcgo. 
noszący się do likwida~ji Państwa Pru Inten:sująca była dyskusja w spra· W1elk1e1 Czw6,rk1 m_ogą wyd~ć pcwn_e I Drugą sprawą, która przewlf ała si~ 
3kiego. Ten punkt nie nastręczał żad- wach gospodorczych i odszko<lowat-. r~.zultaty, chochy me osiągnuJo deft- 1 stale prtez obrady ministrów spraw 
nych trudności. Dochodziło niekiedy do ostrych starć. mtywnych porozumień. I zogrnnicz.nych w Mośkwie je11ł kw~-

. Decyzja ~ah~ierdtof 11ca czterech mi. \y szyscy mii:1illtrov.:i~ wypowiedzie.li I Z~sługą. konfe~encji będzie naświ~- stia Dalekiego W schodu, e:_ śc:ślej mó­
m~trów W1elk1ch Mocarstw, pow.zięt1.1 s1 za komecznosc1ą optacowan'<l tleme przez mirnsł~ów spraw zagram· wiąc, ptoble1'1 chiński. Wysiłki del~· 
ju~ w ~ierws.zym dniu obrad mo- wspólnego planu .produkcyjnego i eks- cznych pe:'ny_ch ~1~n;inych P•mktó;v gacji radzieckiej, aby ien problem po• 
1k1e"':sk1~h, .ma ogromne .znaczenie dla · p~rtowego dla N1.emi_ec oraz utwor~I'- spra~y n:en'.1eck1e! 1. spreq:zowan: !l stawić nćl porządku dziennym obta.:ł 
poko1u swiatowego, ale daleko wi1t· I nta centralnych mem1ecklch zarządow granic, 1fV 1ak1ch mus1~łby się zamy- konferencji moskiewskiej bez udziału 
ksze znaczenie będą miały zgodne u I ekonomiczno • administracyjnych dla kać mozliwy kompromis. Chin, spełzły na niczym wobec eprz1'• 
chwllły mocarstw, zmierzające do wy·! przemysłu, handlu t~grnnicznrgo, Podc.zas obrad konferencji moskiew• clwu samych Chin z jednej strony, a 
ru_gowania. z życia Niemców ducha i I poczt i komunikacji. Wszyscy mint- skiej zaszły wydarzenia, które w pew• Stanów Zjedn. z drugiej strony. 
mitu pruskiego. Ten duch pruski i'tea'~~~~~~!~~~~·~~,.---~!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!'!!!!!!!!"'!!~~~~~~~~!!!'!!"~~~~~~~~~!!!~!!!!!!!~~~~~!!!! 
mit pruski tkwią bowiem głęboko w I 
narodzie niemieckim. Wyrwanie ich I F. WOJCICKI 
z korz~niarni pozwoli na spokojne by­
towe.nie narodom europejskim i caJ 
łemu światu. Jak pracuje lJ stawodamczg 

Demonstracja 100 tysięcy Niemców 
": Di.i.ssel?orfie i gwałtowne wystąpie· Zadaniem każdego parlamentu jest I Istotna praca nad projektem zaczy- go dnia po odbycłu drugiego czytania 
ma przeciwko ~rytyjczykom są jaskta~ uchwal~nie ustaw i kontrola nad dzi6·' ntl się w komisji. Sejm Usta woda w· I polega na przegłosowaniu e·,:ventu· 
wym dowodem, jak daleko jeszcze je· I łalnością rządu. Według tak zwanej czy powoł6ł .20 komisji. Każda komisja alnie wniesionych w drugim czyianiu 
st.e~my od. moment.u likwidacji prusac · „m~łej konstytucji'', uchwalonej na I-ej składa się z 15 członków i łyluz za· poprawek oraz całości ustawy. 
k1e1 buty 1 prus~ck1.ch naw_Yków mimo sesp przez więkstość sejmową, do za- st~pców, a jedynie komisja skarboW(J·· J W ten sposób uchwalony projekt 
form~_lnego zhkw1dowama państwd I dan Sejmu ~stawodawcz~~o należy:' budżetowa, ma dwa razy większt} licz.. ataje .się u1tawą, k!órą ~rezydent R. P. 
Prusl-.1ego. a) uchwalenie konstyfuc11 Rzeczpo• be: członkow, wybranych przez Sejm pod6Je do publiczne} wiadomośd 

spolitej Polskiej, b) ustawodawshn1, po uprzednim uzgodnieniu osób mi~ · I przez ogłoszenie w Dzienniku Ustttw. 
· • . c) kon~rola nad . działalnością rządu i 1 dzy klubami poselskimi. Komisja wy-

1
· Niekiedy jednak interesy i potrzeby 

. . us1~lanie zasacłnrczeso kierun·ku poll· biera spośród siebie referenta, który pańsiwa wymagają zwykłego uchwa-
Najważniejszymi problemami clo~ tyki pe.ń~lwa. . . i przedsi<nvia komisj!, po .. uprze~nim lenie. u~tawy. W. f~kich wypa.dkach 

tychczasowych rozmów moskiew•kich fok wiadomo, obecny Se1m Usta- 1 dokładnym przestudiowaniu pro/ektu I regulamin przew1du1e tryb skrocon"· 
były: demilitaryzaja, denaziflkaci~, W?~awczy skład o si~ z 444 posłów. wni?ski, zawie_raJące ewe~fuolne ztnia · 1 ęo posłę!!ow~ia. .Poleg~ on na tymj 
demokratyzacja, zagadnienia gospo- 1 wsrod ktor};'ch posłowie P. 5. L. słano- ' ny ,1 poprawki poszcz~golnych p~ze: 1 z~ zwalnia s1:. prorekty 1 s.prawo.zda· 
darcze, ods.zkodowonla i zasady poli· · wl4 zal~dw1e grupkę .l7 osób, z przy- p1sow usf?wy. T~a.~tępme poszcze:gol1;1I 11;ia od obowiązku dr.uku, dop~~zcza 
tyc.mego udroju przyszłych NiemiP.C / czyi:1 w1~domych . kazdemu wyborcy. I członkowie. kom1s11 u11t.01unk~wu7ą s1ę s1~ roz.~rawą w d!~~1rn. czytaniu bez 

. . . - Jakze wiec ta duza rzesza ludzi, iła· do fych wn10slców, maJąc takze prawo I 0Clsyłan1a do korms71, me przestrzega 
py5ku~1a nad tymi ,sprawa~1 

1 
?o- nowiąca Sejm, kontroluje działalność składania swoich wniosków. W dro- się term\nów co do II i III czyfonio. 

wioał~, ze w ło.nie cz~erech ":'l~Lticł~ I rządu i uchwola prawa dla narodu? dze gło owania zwykłą wii:ks.zośclą W ten sposób iryb skrócony post~po• 
rnoca1s!w ~anu~e duza ro~b1.e.zno~t: , Procedurę i mechanizm prac Sejmu I komisja przyjmuje lub odrzuca .zapro- 1 wania umożliwi o uchwalenie uslawy 
po!łląd~w w ,związku z rozb1ezności(t I określa i ust,ola regulamin o.hrad s~j~' pon.owł'.ne _poprawki i skreśleni~ ~ \ \\ ciągu Jednego posiedzeni~. 
!nt~rt!tso~ politycznych, gospodarczych rnowyc~, ktory uchwala ka~dy SeJI!' pro1~k.-:.1e. Po przedyskutow-0mu 1 Sejm Ustawodawczy pracu1e.z przer„ 
1 s.ra ~81.cznych. dln s1eh1e. Se1m ustawodowczy przeJ· przy1ęcm ustawy, referent spotządz.e wami. Zwoływany jest na ses1e. Mała 

N
.Wyniki dotychc~a owe rozbrojenia I ściowo posługuje sill w swych pracach sprawozdanie na piśmie i pr.tewodni- l Konstytucjo przewiduje w roku dwie. 

, !em~ów,. us want6. ze sionowisk i u- regulaminem obrł.ld nieistniejącej już czący komisji odsyła. projekt poprn·. zwykłe sesjf!: jesiennl) dla uchwnlenia 
K6raP;~a h1ilerov:~ó.w o~a.z demokra• Krajowej Rady Narodowej. wiony do Sejtnu dla odbyci dru(łie~o l budżetu, olanu gospodarczego i u łć„ 
tyze.q; _pozos~aw1a1ą wiele ~o iycze· Według wspomnianej wyżej „Małej czyt,an.ia. . . J wy o poborze ~ekruta, o~ł\z ,wiosert• 
".la. ~a1~or~<!J te sprawy ,sto~ą. w str~- • Konsjyfucji" prawo inicjatywy usta· Zamrn 1~dnak ~ostanie zwołane ple· 1 ną_ dla ud.zielenrn r7:qdow1 noaoluto· 
ft~ b.yty1skteJ 1 amerykanskieJ, gdzie wodawczej czyli prawo wnoszenia do Mrne pos1edzen1e dl6 odbycie dru· rium. Ponadto moze być zwołany 
i'!'.~mcom powodzi si~ bardzo dobrze Sejmu protektów ustaw, przysługuje giego czytania proteidu ustawy, biurn 

1 
5efm n dzwyrzajny. , 

~<.te wyg~sły te dąt~n1a, zwłas~cza j~- Rządowi, Sejmowi (poszczególnym I sejmowt; winno dor~czyć posłom. na 1 W okr~sie między sesjami rz~d wy· 
l~ chodz,i o ~tos.u!1eK <!o n~ _zeJ, grun1- posłom i klubom poselski .) , oraz Ra· 4t1 godzin przed po 1edzen!em 5e1!11.l! r~czn 5eJm i wydaje de~ e1y. któr 

C) na 9c~rze 1 _N1s1e Łuzy~kteJ, rowniP.7 dzie Państwa. Ażeby wniesiony pro· wydrukowane sprawozdanie komtSJL mają moc ustawy. Czym to rząd na 
w.śród 1emcow w ~trefie ra,hieckiej. jekt stał się ustaw~, musi prwjgć pro- Drugie czytanie polega na omówle· µ·)dstawie pełnomocnictw, jakie udz\e„ 

Podczas obrad moskiewskich delc· cedurP,, powiedzioną w regulaminie niu i pr.zegłosoweniu poszczegóbych ll1 mu 5ejm w drodze usta vy. Jedy· 
gacja radziecka powołl!je się stale n obrad Sejmu - procedurę inc!c:h iy~ I artykułów projektu uatawy i zgłoszo · nie rząd nie ma praw:! wy<loW6.nia de· 
uchwały kierowników trzech wielkich tałt. Pierwsze cżytcrnie polega na do· nych do nich poprawek. Ponadto kretów w sprawach konstytucji, ordy• 
mocarsiw, powzięte w Poczdamie, a I ręczeniu posłom wydrukowanego pro-

1 
przedstawiciele poszczególnych klu· nacji wyborczej, kontroli państwowej. 

nawet na tajne klauzule uchwał Jał· jeklu i na podaniu do wiadomości 5P.j- bów poselskich zabienją głos w dv- odpowiedzialności Prezydenta R P. i 
tai1skich. I mowi na. pełnym jego posiedzeniu· skusji, aby , ię wypowiedzieć co d~ j ministrów, bud.ietu, mn?dowego pb· 
Tr~ba podkreślić, że mim? :ozbie~ prz.ez marszał~a o wniesieniu I?toj~k~ zttsad _projektu. i na~widlić jego uje- nu gQspodarczego, zmiany systen.11.! 

nośc1 pogl ·dńw, c;derej mmistroww tu 1 o odesłamu go do odpowtednteJ mne i dodatnie strony. monetarnego, poboru rPkruta, ustro· 
~p;·aw zagrenicz:nych siarajq si~ wy- komisji sejmowej. Przy pierwszym l Komisja, jak już zaznaczyliśmy, de· 1 ju samorztidu i ratyfikacji umów m i(!· 
łuskać w toku żmudnych dyskusj: czyłfrniu może się odbyć ogólnt1 dy· , cyduje zwykłą większością głosów. d.tynarod wych. 
punkty 7.bieżne dla osiągnięcia poro• sku&ja dla omówienia ogólnych zasad 1 Jeżeli jednak jakiś wniosek nie uzy- 1 W ario podkr~ślić, że tak ważi'\e f 
zumienia. projektu. Sejm może odrzucić projekt skał większosci, wnioskodawca ma zasadnicza s9rawo., jak uch·v lani!' 

Delegacja radziP.cka jest stale w na· już w pierwszym czytaniu, nie wcho- prawo żqdać, by pomimo to wniosP.'< wszelkiego rod.taju podatków m0ie 
łarriu i podnosi w sposób zdecydowa-\ dzł\.c w jego szczegóły. ten był zgłoszony na plenum Sejmu, również rząd .talatwiać w drodz.e dP.„ 
tl'J konieczność roz\vi.:tzania w jak · Nadmienić należy, że w wielu paft· jako wniosek mnłejuości. W takim kretów. 5ejm wi~c niP. zastrzeQł ~.-.... 
n~fkrółszym czasie wojskowych orga- stwach zanim projekt ustawy wniesio· wypadku w drugim czyfa.niu referen1 bie wyłączności w nakl6.dnniu w·7, J ... 

nizacji niemieckie~ i i1my~h !1ar~dów .. ny zosfonie .d~ parlttm.entu w pit'rw·I wif<kszośc~ ~.e~ernje ejmowi o całości I kich. cięż:aró.w n~ obywa1f'Ii. Zlo1k;! 
które fo organizacje znnJ~~J~ su~ n.a szym. r.zrtamu Jest ~ubhko~any, a na- pr_a~ kom.1s11. 1 o przyrę,tyc_h P'.zez ~~- powiadaJti,, ze Se1m chce dhł\ć o 5\l q 
!nenie strefy amerykańsk1e1 1 bryty1- stępnte 1est przedmiotem licznych dy- m1się wmoskach, zaś wnwsk1 mme1- . popularno~ć. 
skiej. Prze.dstawiri<>I ~wiązku Rd· skusji w prasie i na z~braniac~. W t_en SZ?~~i re,feruje j~den z czł~mk<?w ~o# 1 Te_ndencja d.o przel„azywa~il rr~· 
dzieckiego z, da równiez bezwzglęrl· sposób rząd lub partia pragnie mieć m1s11, ldory pop1ernł te wnioski. SeJm I dowi przez Se1m pełnomocn•rf"v rio 
ne"o rniszczenia niemieckich Zakł a- zdanie opinii publicznej o proiekr.ie i przy drui;:im czytaniu rozstrzyga czy wy<lawanill ur.ta w jest iło~1nk ,°"'J. .1 

0,-.7v Z.bwjenio•;.rych. W tej spraw·e 1 wybadać jego słabe strony. Taka prak- słuszne były wnioski mniejszośli świe;.:ej daty. 
~:r,jdnir gor"yc p<~p~rrif' ~~- s1;·n n•,· t>:ka parlarner;tarna wci'.lfłn cały na: I przyjmująr. je wi~kszością głosów luh . Istotną jed~11k fonkcil'l p11!) l,m~~tu 
'(t"'l~··:,r \' fr fl pn:skw1. Odn:11f'n;y~ ~lfl ·: rod w dyskusrę n{ld prorkiPm1 czym c drzncn.1ąr., 1est Pr"H'.t tl!'H:\'VOdawo:a. Dl!! 'Y.trn~ 
r ·· · . ' " .zajn:.ują Brytyjczycy i Arne· ~o przedt>:ictem p~wszechnego zain· I Trze!'.i~ u71~' ie rroicktu us112 1

' '.' I ny~fini~ · tP.go zada?ia Seim ~:mien & 

r;;l'anie. 1 tere&awama. · l odbyć si~ moze zasadniczo nast~pne· krotk1m1 grzenvami prar,owt;c siale • 



Nr 14 CHŁOPSKI SZTANDAR Str, '1 

DODATEK SPOŁECZNO - LITERACl<I 
$1'. BAŃCZYK ST. BUCZKOWSKI 

GŁÓWNYM CELEM CZŁOWIEK ZRÓDŁA SIŁY NARODU 
Poprzez wieki i tysiące lat człowiek bieg historii polega na tym, ~e gdy wię- Dzieje nasze potwierdzają słusznoś•.: skiego pochodzenia jest w ogóle cały 

od jaskini, od okresu dzikieg:J, od cej jest radości między ludźmi - to\ teorii, że naród i pailstwo wywodzi si~ krąg kulturowy zwany kulturą za~ 
pierwociny szedł przez różne (Jkresy pa1i;;;;two kwitnie, a gdy częściej płyną ze społeczeństwa agrarnego i że wie5 chodnio-europejską. Wieś jest źródłem 
do zdobycia świata. Człowiek opm1ował łzy - nazywamy to upadkiem. stanowi element zasadniczy w istnie- kultury narodowej, genezą swą, a nie· 
ś~iat i nim rządzi. Doszedł o<l lmbki, ~~lyl<.a chrześcijańska wciela w życie niu i rozwoju narodu. rzadko treścią i formą związana je~ 
O• l łuku - do wielkich zdobyczy rywi- pra'·' dę, sprawieclliwośc, u cze; wość, Nasz mit narodowy genezę państw.:i ze wsią jako środowiskiem przyrodn!· 
lizac}·jnych. Wszystko to 'ltało s:(,' za pniwość charakteru, miłość, uczyn- ~olskiego wiąże z chłopem Piastem. czym i społeczno-kulturalnym. Polski 
sprawą· ducha ludzkiego. W oh:<·nym nośó. poświęcenie dla idei, hon11r, a Każda mitologia, a więc i nasza je.;1 renesans np. wyrasta na poglebiu 
okresie rozwój lechniki i mnożen;e się wafrzy z tym wszystkim co ,i1,st z.akła- odbiciem w pewnym stopniu rzeczy- chłopskim, 
wynalazków. życie doskonali w błyska- rcaniem, nieprawością niespr~w1edli- wistości społecznej. ów legendarny Polski h~anizm „wiek złoty" wy· 
wicznym tempfo. Opanowaliśmy prze- ·wn.5r ią, nienawiścią. 

1
Na wycho~"anie Piast niewątpliwie narodził siP, w wy- rasta z wiejskiego ducha narodu i nc· 

stworza, przestrzeń zmalała, poJróżu- narodu składają się różne czynniki. O- ?braźni narodu jako następstwo faktu, si w sobie siłę ziemi. W długim okr~ 
jemy z zawrotną szybkością, pcrozu- bek czynników państwowych. różnych ze społeczeńst~o ~hłopsko-agrarne o~- sie ustroju podda6czo~pa6szczyiniane" 
miewamy się na orlległość tysi~·~y kilo- 1'towa~·zyszeń i organizacji, na wycho- grywało d<;>n:1~nuJącą rolę w zaramu go zanikać będzie twórczość narodo• 
metrów błyskawicznie. Rozwt'.1j l~chni- wamt ma wybitny wpływ knśdól, na naszych dz1eJOW. Chł?psko agrarną wa. 
k1 udoskonala z dnia na dzień warnn- któ!'ym ciąży wielki obowiązek \\'Yl'.ho- s!rukturę. narodu. pols~ie~o . \~ycz~wa Nowy okres w dziejach kultury nd• 
k1 bvtowania. Zawrotne tempo 1uzwo- wania i odrodzenia narodu '-'· •Jług za- się, g~y się ba9a 1 anahzu1e _zrodła 1de, szej zbiega się z okresem reform spo­
ju techniki z godziny na go~lzinr; robi sad etyki chrześcijal1skiej .• Tt-żeli wy- Po_lsk1 w ok~·es1e wczesnop~nstwowym. łeczno-agrarnych. Uwłaszczenie chio­
szakne postępy. świat nie bi1=;~~aie, .ale ch°'"anie pójdzie różn)'l1li drogami i Wiadomo, ze trwałe g amce narod1;1 1 pów otwiera im drogę do twórczości 
Już pędzi w szalonyn.1 tempie n;1przód. nurtami wedh1g jednych zac.a!l ·- to państwa 'Yyznac~a przed~ wszystkmi kulturalnej. Idą chłopi: Reymont, Ka· 

ł nkwatpliwie wyniki będ~ fzyb:;;ze j pług. Pługi ch~opow. polskich ~naczył~· sprowicz i dokumentują wobec całeg() 
T,Jko stosunek człowieka do cz o- trwalsze, i stan·1 się podstawą do odro- w trw~ły sposob zasięg terytorialny na- narodu i świata o siłach twórczych na-

"-'it·ka, grup społecznych do grup, na- dzcn'a duchowego. rodu i ~en .fakt. by! podstawą pr_ogra- rodu polskiego. Wieś po długowieko-
rodów do narodów - nie tyłc idzie ile Zł . t . , . d- mu pohtyk1 Piastow. Społeczenstw1> wej nieobecności wraca do kultury na• 
lezie, wlecze się znacznie w tyle za zdo- k . u P

1 
rzeciws awic bsię dw zar? . chłopsko-agrarne stanowiło p')dów· rodowej jalfo podmiot. Wieś przyoo• 

hv.::zami techniki. "Wśród ogromu zdo- u 1. wa czyć ~e złem, 0 g Y uc~ciwi ·czas trzon narodu i państwa i to jest · , · · · k' · d b · ł 
ł - · d k 1 · ł · l · · ludzie umywaJą rpce od wszystkiego , , . „ • d mma rowmez, Jćl ie m1e ze o ora Y 
•yczy I u os ·o!la en -:--- cz ow1e-:: wc1ąz . . . 1... l t . . \zrodło ideologu owczesnego naro u jako granice narodu oolskiego chłop· 
żvie w pierwocinach i nędzy, a ,-.,;e ww- po~ostawia1ąc, wo n~ po e yrn, ~o ~!e polskiego J'ego ducha ducha dziejów k' , e1· D . 1· , .· · ~t · i.. 
. . . k h k . d · łJ . . k ma1ą skrupułow mosąc krzy .„„ ..,. 01·' . , . , s ie PiUDJ. rzyma o Nie, a Je„ 1c11 
Jemnych stosun. ac t.a Je n°~ ':'·Ja I 'ł . . 'k 'ł ł z ł · " Polski w teJ epoce. I wielu, znaczą granice polskiego Sląska, 
i narody wd cią_głkym . st~·achu łi_ lę.kku I le~oy u~~l~~ąy~ :,o s~mzy::i· soebi! e~ ~~~ Polityka rzymsko - watykańska w · Pomorza. Odrodzenie polskości na 
Przed zagła ą ]Ił ą mesie cz •:wie ' d · · · d h d ki ' · rz t l · · h d k · · · ' • . . G' " 1 d k" . k ' dzinie w gromadzie w społeczeń- o mes1emu o wsc o u, ore1 na ę- ' yc 1 z1em1ac o onu)e się przez w1es, 
człow1ekow1. emusz u z 1 o.bo . r~e- t . ' ł ' d . b kt dziem staje się Polska, odwraca uwa- 1 która zachowała mowe i obyczaie na• 

• . t znych dobrych ut~twiaJą- s wie - w ca yrn naro zie, o " G d d . h d . h . . . . , 
cz~ hp~zyyc1· eec czło':'l.ekon1i' ' \~:, n~vślil nie wyjdzie z domu, aby zło znaleźć gUę tn~~o u oddsp~·awy ziem, zac o. r:-1c . I ro91 ok'Ye. Proces odraddzama s11~ .narodu 
cyc z ". - .• J • • .bł' · · 111 dz0 d t g s roJ po anczo - panszczyzmany po s 1ego - to prze e wszvsiium pro· 
t.trafZTIC i zbrodn~cze narzędz·.~, mo: l ł z O ICZft Zie~.~ r ,IC, O de O sprzyja wytwarzaniu się kasty feoda· ces wchodzenia wsi jako oodmiofu na• 
sące tak poszczeg~lnemu człow 1 ·• kow1 j,1? sam<? :rf,YJ ie 1 5 ame prze o- łów, którzy łatwo w tym czasie wyna.-1 rodu, jako podmiotu kultury narodo-
jak i całej ludzkosci zagładę. icJzemt Je 

0 
' d . 1 

k' . lk' radawiają się na ziemiach zachodnich, I wej. Dzieje odrodzenia, które i1rzyszł'! 
. . . . „ ·es w naro zie po s 1m wie ie, · · ·1· h d ·" 

1 

k l · 1· . ł · 
Człowiek dzisiejszy znaczmP 51~ roz- gł b k' h . 1 h • a na mmeJ cyw1 1zowanym '. vsc o zi.. po Q enta s w orzą, na pewno po.wier-

lli pod względem• cywilizacji , ocł pier- ę, ? ie, po~sz~c. ~e uczuci~ ~z N~g~{ sprzyja on wyrastaniu królewiąt, two- dzą słuszność powyższych twierdze(\. 
. . . l , . . nosc1, poczc1wosci 1 szczerosc1. 1 y rzącym państwa w państwie co jak 1 t t · t 1 hł i · 

wotnego człowieka, ale me\\ ie e rozm intrygant i fałszerz w Polsce popular- . . ł b 'k ' · n en:.a .owe. um :versy ;- y ci. op&,.;;1e 
się czf.'.stokroć pod względem tbcho- ności nie zyska" _ uczył Adam Mic· wiemy, popągnę 0 za so ą atas~r~- w Da1:11 1 w. mnych. kr~Joch, sk~~dy-
wvm. Jest zachłannym, morduje, prze- kiewicz. falne sk~f~1 dla hyiu Rze~zypospohtą nawsk1ch, są 111stytuqam1, ktore mo!ą 
śladu'e i trz a w niewoli bliźniego. . • . , . Duch uz1e1.ów n~~·0~u zmiemł glebę_ -- swą wiążą się z procesem odradzania 

J :U . W zalezn~sc1 od warf?sc1. dl:1ch.o· ~yrasia.ł m~ z .ziemi, lecz z ~ud~arow narodu i jego kultury przez wie§. U nai 
W odpow~edru~h okr.e~ach posz~ze- wych człow1e~a kszfołtuJe _.się. zyc1e, 1 szynkowni wie~c_n~agnackich, Jak t~ 

1 

taką samą rolę spełniają zv ią)::ki młod 
gólny człowiek, ~ak tez i 'PJ"<:czeg?lne _prawa, obyc.za1e w g~omadz1e 1 w ca~ by_ło .w ~oc«: sasKter. W kosrl?-op_ol,1- dzieży wiejskiej i uni.wei:sytety chłop• 
narody wnoszą się . na ~·yzszy p;:-zrnm łym ~a rodz.ie. N~lezy wycho'Yywac tyzm1e h ~eru } s~lachtv ma ~~01e zro-

1 
skie, z-Wiązki chórów i teatrów ludo­

kulturalny i układaJą między si;tą sto- cz.łow1~ka Jako Jednostk~ - i czło- dło zgoda se:rmow -· ·~ rozb1or Pols~:. wych. 
sunki i współżycie, lub też stacza_ią s~ę w1;ka Jako n~ród ~a !Y.cch. ~a.sadach , Godzo_n~ ,się nań za cenę zachowam~ J w dziedzinie życia politycznego no· 
w otchł~ upadk~ . moralne~"': ! akie ktore rodzą się z m1łosc1 bhzmego. przyw1leJOW si?nowych. Z kosmol?o~1- wą rzeczywistość narodu tworzyły par• 
okrc-;y, m~ sprzyJaJące rozwvJowi du- Niechajże ten dzień tZmartwychwsta· tyzmu I?agnat?'Y kresowych r?~ZI s~ę tie ludowe, które od początku swego 
cha ludzki~p •. ~[).w czasacl~ anon~al- nia Chrystusa i budz.enia się do życia Targowica. D.zieie u~ody po~skteJ, kto- istnienia stanęły zdecydowanie na sia· 
nych, a szc7:eg~lme .W. okresw .'.Vtljen- całej natury z letargu ,będzie dla nas ra trzymał~ się t~0!1°w w Wi~dnm, Pe- nowisku demokracji społeczrro-poli­
nym. W kazdeJ wo}.me. na~tępUJl', upa- J?O~udk<! do. nowego i doskonalszego t~rsburgu 1 Berlmi.e w ~kresie po~oz- tycznej, gospodarczej i kulturalnej, ro• 
dek n~oralny. Zab1Jame ~1ę ludzi J~st zyc1~. N1echze ·nasze dusze napełniają b1<;>r?;vym stano~vią logiczne og~iwo rozumiejąc, że to są jedynie właściwe 
funkcH powszechną, codz1enm1, a \~„1ęc się słodyczą miłości i doboci, oby dzteJoW .szl~chty 1 kleru w Polsce Jakc· drogi rozwoju narodu polskiego i je-
rnvrderstwo staje się chlebem f!Ol)Z :.cn- człowiek dla człowieka był bratem. klas kap1tahstycznych. go kultury. 
DYfil:· A w ~l~d za :ym id' inrn>_ !-•łzicze- Niec~ż~ każdy . n~esie dla bliź~i~go ~az!1aczyliśmy już charakt~rrzuj;i: Zaiste ma pra vo do dumy naród 
,ma 1 zhro .m1c·. ktore maJ~ <;WOJ pn~zą- ~zczęsc1e, b~ na1w1ęk~zym ~zczęsciern o~ol~1e typ_ ~ultury klasy~z!leJ; ze ?L.- polski, że jego podstawowa warstwa 
tek ny t? ": . W)'.chowanm! czy fez w Jest tworzeme szczęścia dla 1~nych. mmuJą w meJ elementy w1eJsk1e. W1e1- społeczna, chłopi wyzwoliwszy się z 
wyrastam~1 1 zycm ;' takir.:~ . v:aru!1- wiekowej niewoli społecznej odrazu z 
kach, g_dz1e oby~zaJe rozluzm.a1ą S!f;'.., ' troskliwością dobrych gospodarzy po-
!\'ie l1mmęło to I narodu pr:lskicgc . JACEK M. ORLIK „ myśleli o t?ł~ści. spraw na.rodu, o jego 

'Vj maga to odrodzenia s~ę, wycho- kulturze, oswrnp~. sztuce 1 n~uce. Wy· 
warna dorastającego p')koL1!1a mJ:xł- starc.zy w~zytac się V.: głosy. pierwszych 
szi>gr• na zdrowych zas·:i.da~h. 7asadt; tę NA ZMARTWYCHWSTANIE pu?hcystow. chłopskich, azeby st~1er· 
'!l~~vwamy etyką. Ruch Ludowy tak d~1ć głęboki, narodo~y pun~t ~1dze-

cfl •:czny jak i oświatowo • w~·rho- ma ruchu ludowe~o 1 Jeg~ p1~me.ró~. 
~aw:..zy, młodzieżowy (P~L i ,,Wici") Wybielić wapnem świeżym i białym, jak mleko A. ~ałe dwudz1est?l~tme istnienie 
opi.erc>ją swoje postępow:1ri~.e i wyd•o- h' drug1eJ RzeczypospohteJ! . Czy ruch 
wanif na etyce chrześr•ja6skiej. Jedną zbrudzóne długą zimą ściany w chłopskich chatac . ludowy:. gospodarczy! oswiatowo-kul-
z c,i„.ich głów-nych zasaił ~tyl,; cl1rzc- Drzwi zardzałe w zawiasach rozewrzeć szeroko, tura_l~y 1 poh!yczny me reprezentowa! 
8cija{1skie1 jes~ ~1,iło.ś~ błlfokg~. J.csl wszystkie okna otwor~yć, niech wiatr przelata wł~sc1wego mstynk!u _narodoweęo, I 
t» jedna z naJpiękmeJszych ?:..tsad zy- panstwowego? RysuJe, s1.ę to .wyrazme 
do~·y·::.h, którą stosują nie tylkc1 n:iro- na tle katastrofy wrzesmoweJ 1939 r?„ 
dy chrześcijańskie, lecz ją LW<;:żnją czę- przez izby zdrowy, świeży, pachnący i młody! ku. Ruch .ludowy stał k~nse!;w~nt_n1e 
•tok-, oc~ do nmznawcÓW .]· e,focj 1·djojj na Stan. OWISkU demokraCJI, W. ;<fo,reJ. O-
" "" r " ~ Obrazy pod powałą umaić sośniną, b t t 1 t 
lułl też do wyznawców jedne,; i<lrofogii o. ec!11.e męczony przez o a izm swi~ , 
. 1" . neJ· bukietami z jemioły przystroić komody, w1dz1 Jedyny ratunek. Masy chłopskie, 
tl.J i.ycz · robotnicze i w dużej części masy pra• 

za„:łda, która jest zarazem przyka- pęki jedwabnych wstążek wpleść w warkocz dziewczynom. cowników umysłowych - krótko mó-

lmn•em „miłuj bliźniego, jak s~ebi.e ~a- wiąc polski świat pracy, walczył o de-
1\\i>go" w etyce chrześcij.ail5kicj P~ka- Maić świetlice! Przewietrzyć zatęchłe komory mokracje wtedy, kiedy grupa rządzą-
zujc miłość każdego człowieka, wszy- ca i ugrupowania nazywające się na-
stkkh ludzi bez wz~lędu na jego wy- i wpuścić złote słońce w świat wsiowy i bosy! rodowymi wrnściwie stały na jednej 

' zna·,)ie religijne, czy też po~ityczne. Kto- Na !tlońce wypchnąć wszystkich, kto słaby i chory platformie politycznej z rządeni. Gdz!t! 
kolwiek wychowvwał by 1 pl1~tępo'\vał i napoić ich wodą nazbieraną z rosy! był wtedy mstynkt. narodowy? Gdzie 
wbrew tvm zasadom będzie na drodze był wtedy instynkt państwowy? Od· 
do zbrodni. powiedź jawi się wyraźnie każdemu, 

. W puścić wiosnę do wsi! !\'iech wszystkich rozpali dokoła! kto jako tako umie patrzeć na zasady 
.leżeli b~dą post~p:i '.ać i ż.vć według prawa i mechanizm życia na:-odowe-

powyższych zasad nie tylko p••szcze~ól~ Niech wreszcie zadość stanie się Wielkiej Przęmianie„. go i państwowego. 

ni lur1zie, ule systemy polityczne i num .„W Wielką-Noc, z wież po wszystkich zapadłych kościołach (Marzec 1942 „Prawrla Zwycięży' 
się rządzić - to mniej będzi.e smutku uderzą w niebo dzwony na rychłe ZMARTWYCHWSTANIE. organ Z.P.L. Orka) 
t ł~, ą wi~cej radości i wesela. Bo c.a!Y, 1 

I 

• 
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Doić zjaw! Tu w naszych piersiach 

1 

W olśnieniu twórczym pozna~ swofą • i 
· zloty czyn się rodzi Bilę chloJAt 

Nowa Polska rąbana młotem ZU/yciężym choć granaty pokryją 

k -• chłopskich prawic, I zagor17 

Poet11c a lUSI Tą krwią zlana obficie na polach I choć krwią zleje!'! prog~am nasz-: 
l:J Raciawic swoJ pszeniczny snop • 

JERZY &WIRSKI 

Samorodna twórczość 
Tęsknota, co nas trawi w czas Dl , . ł , . . 

W . . . . . . I bezsennych godzin a SCIS OSCI musimy zazna• 
ieś lubi śpiew. Wieś lubi Teczka redakcy1na, zawiera- I „Rumy zgasie1 Warszall:'Y· td:ie 1eno A wi"c naprzód! choć spod skib czarna czyć że oba ostatnie ZdCytowa• 

PoezJ·„ k f t W ł · J" ' ł · wicher swlszcze ~ I ' k 
'<' muzy ę, ea r. yp }'- Jąca 1czne, nac.es ane ze wsi G k . . td „ g . k krew bulgoce ne utwory pochodz" z o resu 

W"' to z hl' . ł . ł ś . . k ruzy am1emc, z.e z ruzow u Ch ć "d . 1 • b 'd 1 '* 
u p~acy w O !CZU prz~- wiersze s uzy w a me Ja o I TJiebu sterczą zgliszcze 0 przy/ zie egnącb wk kuz z~. . okupacji niemieckiej. 

rody, rozsiewającej swój urok 1w~rzywo do niniejszych roz·· Zryte, skopane rowy, warszaw_skie . 0 0 op rozanca I Przywiązanie do s~tand~rll 
i czar wielostronny i jakże od· wo.zań. . . .śwle~e mogiły Nic to, przebojem naprzód pó/dziem ludowego znaleźć mozemy I w 
mi en ny w różnych p~ach r.,„ W artykule tym, ze wzglę· Stawę tych wielkich bo1owan b11dą. „ jak szaleńcy, I bardzo naiwniutkim wierszu 
ku, w różnych okresach dniJ dów na zbyt rozległy temat, nie Dl . . nam ~zwomł;. Bo wśród mgławic zwycięstwo o!u,chą Si. Grochmala z Krosieńskie• 
i nocy. Wypływa to z owej tęs· mamy zamiaru omawiać całv· . . a 1 ~ne1 samor_odnt;,J poet.:ct migoce. go, którego zakończenie brzmi 
knoty serc i dusz chłopskich kształtu samorodnej twórczo· i ws~oW~J E. KrólahoweJ z kut· 
za czymś piękniejszym, lep- ści poetyckiej wsi, lecz ograni· no wskiego Wars~awa uras~a Obok nuty patriotycznej w „My cit bie wydtwigniem 

szym, wznioślejszym. czarny się do zanali4 owani!l., j do symbolu pomnika .P.owstan~ powojennej, samorod'1ej po•:· Ponad wszystkie trony 
Wieś lubi w najogóhiejszym jakie myśli i odczucia wśróci ca, symbolu . wszelk1e1 walki zji chłopskiej przebija ten głę· Ty nasz wymarzony 

i ~ajszerszym ujęciu sztukę. Za· młodzieży chłopskiej majduj-i o wolność 01czyzny. W sło· bokiego przywiązania do pro- Sztandarze zielony'. 

miłowanie to wyraża się ni~ J swój wyraz w tej samorodnej w ach pros~ych tak wyrażd gram u i sztandaru Ruc:hu Lu- 1 o wieleż piękniej i głębiej uj• 
tylko do roii aktywnego i żą, <ł· twórczości rymowanej z okre- swe odczucie: dowego. muje to przywiązanie mas 
nego konsumenta, ale znajau· su ostatnich, powojennych „Pomnik powstańca to niezago;ona . 1

1 chłopskich do swego sz.tanda· 
je i swe ujście w samorodnl!j, dwóch lat. Elirna narodu, ruiny Warszawy, Tenze sam po~ta, Sokół, ~· ru Lux Romana z Sosnowc(ł.i 
samorzutnej twórczości wsi. * To ;est tęshnota nieraspokojona, strofkach P?etyck1ch tak IDÓ\\ I piSZ"C: 

W , , d l p Serc co nad życit ctnią dobro C• prooramie ludowym: I ~ Sro l·czne: łod · · ierwszym i ,. akie znam i en- „ 1:1 
J m Z!CZ\' sprawy „. „Przeszłością sięga aż Racławic, 

c~łopskiej znajdujemy j~kŻ;! nyryi rys~m dla ~a!Tiorodnr->j O wielkich walorach arh- „ Wśród trudów omdleń żniwnych I Macie jowickiej klę:::ki dni. 
wielu, owych bezimienny,;h tworczośc1 młodz1ezy chłop- stycznych, odznaczających się , . .. p~lącej męki l 'chcial. z Nqczaln_łkie"!. kraj w".bawił 
Jankćw Muzykantów, którzy skiej jest fakt, ż_e w swyc~ pró- głębokim odczuciem jest I Wiązalismy nasz program ,1ak I mui:ral wolnośc topie w _krwi. 
dzięki rzetelnemu talentowi I bach oddawania w słf.w1e ry· · ł R • pszeniczny snop.„ i Po la tach - sztandar znow rozplonąl 
lub dz1- „. k1' szczęs'l1'wemu zb1' ~: m. owanym. uczuć i myśli wybi1· a w~ersz Soko a z pow: zeszo.w· 11 dzisiaj - broń rychtując - choć / Oliarnym czynem pofrlliej wsi, 

-. -=· sk1ego p.t. „Chłopskie Batalio· 1 mdlejem od jęków Gdy walcząc Chlopskie Bataliony 
gowi okoliczności wvpływa;1 się ~łę~ok1 _ton patriotv~mu. ny". Jest to już wysok;ej mia-1 Patrzym w niebo i mierzym prz_yszłej z Niemcem - w boje szły. 
na powierzchnię życia, sttiją się M1łosć <;:>1cz:ii:zn}'., ~ezu"!tere- ry poezja zwiastująca nieprze· . . PJlsk1 strop Nie plynie s.ztan~ar nasz nad tr?!1Y· 
znani a co J. est wainieJ· szym ; sowne Je1. sł_uzeme 1 _o_fiarn.~ · t i · 1 t Ot · g i , , . A choc ci, co są winni zdrc>.~, klęsh., I 7. ląk pof.,kzch bierze kolor swoi, 

I 
lk J dl ł cię ny a en · o Je o resc · miast się korzyć Urodą zboża jest złocony, 

Pk~zyczrniająbsię SW}'.m doroh„ da. 6 0 etf nfiepho t eRhosc. zna i~ „Oto zlocą się świtem czarne Krzyczą: „Bez naszych herbów Polskę I A silą jego chłopa znój". 
iem oo wz ogacania ·J~:ólno- UJe ':' s ro ac yc wiersz~. niebosklony · zgz1bi lud". 

narodowej i ogólnoludzkiej li- j szorstk~ch, chropowatych SWÓJ Czy jui? U kresu nocy długich 1 I widząc, ie lud bez nich kroczy W śród licznie nadsyłanych 
łeratury i sztuki I Jakle wie1· 1 głęboki wyraz. / koszmarnych w jasną zorzę, / wierszy kreślonych niewpraW" 
w~ród nich ginie również w z~· i Możemy to oprzeć na pew- Budzim się i wychodzim I w szeregi Chcą rozbijać szeregi aby zniszczyć ną reką samorodnych wsio• 

pomnieniu, rwąc się w szamo· n~clh przy_kł_adlacbh. <;>to _wśrdód I Stajem - zaklęte wojsko - karne DaTfmne to, bo kroczym zwarcie ~lod~ wych ~poetów nie brak. i wier• 
taniu ze złym, swym ),>sem. I wie u n:imeJ u w1ęceJ !-1 a- Chłopskie Bataliony. przy dłoni, 1 szy pisanych w hołdz1e Tym 
Wśród lianaj ~~tidy n~h~~nzy~po~ka~y1~-~------------------------~~~----------• 

chłopskiej o ileż jest więcej o- I kie u1ęc1e m1łośc1 01czyzny P. R. 
wych bezimiennych drtystów I skreślone rę~ą Gawl~ Ryszar- powstanie pieśni ludowej gi- stek wieczysty i trwa też wie- M 
beżych, którzy nie dla sławy, I da z. Lubelskiego. Niech. nam nie w mrokach przeszłości. kami. 
nie dla poklasku, lecz z włas- 1 b~dzie woln~ ~acytować J~d~~ Gdzieś, kiedyś bądź chłopak Pieśń ludowa w Polsce jest 

ZYKA 
nej potrzeby, z nieprzepartego z0.~rotkę ~. wiersza p.t. „M1ło~c pasący bydło, bądź kmieć przy bogata w liczbie i wyjątkowo, Odrębny znowuż typ daje 
musu wewnętr~nego wyśpiP. · Jczyzny : er an i u zagonu, bądź kobieta, niesłychanie różnorodna. nom Podhale i muzyka góral· 
wują nowe piosenki, zamyka- „Jakąż przedziwną piefoią J!ra;ą ta siedząca nad kołyską swego Właśnie ta różnorodność ska. Co za przepaść pomiędzy 
ją w słowa rymowane swe my- dwa wyrazy dzieciątka, bądź chłop w cza· wskazuje jej odwieczne pocho- r. ią a np. muzyką Kurpiów I 
śli i czucia. Są one szorstkie Gdy w nich żołnierska dusza plonie sie zabawy i szczególnej robo· dzeni·e, mówi o tych czasach, Są to wszystko skarby sw~ 
i chropowate. Pozbawione Jakimż się jasnym bly~k1e~ą~~~e~~czy ty, znajdując się w momencie kiedy ludność naszej ojczyzny bodnego, niewymuszonego na„ 
wszelkich prawideł rnuzyc~·· uczucie żarzy wyjątkowego po,dniecenia, mo- nie miała jeszcze mocnych i trhnienia. Skarbów strzec na„ 
nych czy sziuki poetyckiej, lee;; Jaka moc nieśmiertelna w w$zy1tkich że nawet natchnienia, tworzyli czystych kontaktów ze sobą; leży, trzeba więc strzec; dbać 
niepozbawione są owej, bez· głoskach dźwięczy" słowa w rymy układane, two- kiedy dzielnice poszczególne i ochraniać pieśń i muzykę lu„ 
spornej wartości, j11ką jest Moglibyśmy te przykła-dv rzyłi melodie, tworzyli rytmy żyły swoim życiem odrębnym. uową. 
szczerość, prostota, bezpośred- mnożyć w nieskończoność. 0 . tenecz.ne. Pieśń ludowa daje nam nie- Wartość tej muzyki umieli 
niość w odda\\raniu swych graniczamy się tylko do jedne- Oczywiście napięcie ducho- jako klucz do zrozumienia du· ocenić nasi kompozyiorowie. 
przeżyć i wrażeń. Giną one go z nich, ponieważ fen sam we tych bezimiennych twór· s.zy ludu ró.żnyctt połaci kraju Wystarczy wspomnieć nazwi· 
czę~fo w zapomnieniu _;u~ sta· .ton brzmi i w innych. ców nie zawsze było równe; i fej atmosfery, w której lud- sko Chopina, klóry, będąc 
Ją się P.?:''szechną, b~znnienn1 Ujawnia się on w wierszach natchnienie wnosiło się lub o- ność żyła rozwijała się i kwiiłH. dzieckiem, słuchał pieśni zie· 
własnoscią ogółu wsiowego. \ młodzieży chłopskiej z okresu padało. Porywy twórcze ukła- Wystarczy wsłuchać się w mi mazurskiej i wchłaniał ją w 

* tuż powojennego, w licznvrh Gały się w formy mniej luQ muzykę, w melodie, wyrosłe i.;ebie; w wieku młodzień-
Każda nieomal redakcja, a wspomnieniach z walk z oku· więcej szczęśliwe. W ten spo- 11a ziemi mazurskiej i zestawić czym, kiedy przebywał w róż„ 

przede wszystkim wszy:itkie re· pantem niemieckim. • só~ 'powsta~vały pieśni 0 róż- je z pieśnią kurpiowską, żeby h''«i.:h okolicach ówczesnej Pol„ 
dakcje pism powiązanych z~ Są to rymowane wspomnie· ne~ w.arto~cł; t . . ł b ć zrozumieć od razu, jak odręb· ski, poznał on wiele nowych 
wsią, wśród różnorodnej nad· nia nie tylko .z akcji najbliżPj , . asięg IC. ez musia Y n~ pierwiastki l,<sztułtowały je· melodii, które zapadły mu w 
syłanej kore~pondencji otrzy· zrośniętej z wsią „Batalionóv,, rozny, odmi~~ny. . . dnl\ i drugą. Mocne rytmy, pe- serce i później znalazły ideał„ 
mują liczne wiersze od sarno· Chłopskich", ale odczucia z o.- . Z pe:wnos.c1ą ~v1ele takie~ I wność, zadzierzystość z jednej ne odbicie w jego mu<.yce ge„ 
rodnych poetów w~iowych. gólnych walk całego Narodu 1mprow1zac~1 zaginęło lub zg1· strony, a mętek, zaduma i nie· r;ialnej. Tej pieśni, jej szczegół· 
Wśród nich znajduje si~ jaktc Polskiego z przemoc(\ hitlerov„, nęło zupełnie. zwykła subtelność z drugiej. nego czaru, nie zdołały przy• 
duży odsetek wierszy, które z ską. I na czoło tych wólk wv- Ale był.o wiele wśród nich, · Ws.pomnijmy pieśni i melo· tłumić w d~szy Chopina ani 
różnych przyczyn nie mogq I suwa się w tej chłopskii-j sam,,- Hóre. traf~ły do ~i:s~y. l~du, _u, die kaszubskie i zestawmy je z f3war Paryza, ani .pełn~ 
być drukowane, a które &wia 0 l- rodnej poezji, bohater:;kie PO· trwa!1ły .się w me1 1 zy1ą wie- tymi, które dała nam ziemia strumieniem p~ze_lewa1ąca su: 
czą jedynie o zamiłowaniu do WSTANIE WARSZAWY, a jego kami. hakowska. A Sląsk, w które- 1 przez stolicę swiata muzyka 
utuki, lecz również .tnajduJtl tragiczny upadek znajduje wy- Jest to prawdziwa, najpraw- go melodiach słychać nie tyl· 1 wielkich sław z tamtych cta• 
się i prawdziwe perP.łki poetyc- raz w takich choćby, ni'!wpni- dziwsza, bo najszczersza, na· I ko echa minionych niedawno I i.ów. 
kie, zwiastujqce naradzanię się 1 wną ręką napisantch słowach prawdę z duszy płynąca, sztu-

1 

wieków, lecz raczej prawie· I Bliską by_ła pieśń ludowa 
nowych talentów. przez A. Załuskiefło: ka. Ma ona w sobie pierwia- kówl 1 Stan isławowi Moniuszce, cze· 

ZE WSPOMNIEŃ WOJENNYCH 

Ponl:że! drukuJemy z prasy konsplracyJnej obrazki lite· 
rackie. Być może, :że są one tu i ówdzie nieścisłe, lecz 
powstały one z krótkich wiadomości. zamieszczonych 
w prasie niepodległościowej, z ukr.adkiem pochwyco· 
ny~h wiadomości radiowych, z czynów Armii Podziemnej. 
Są one więc tylko odczuciem pewnych faktów, doko­
ny .vanycb w wielkim zmaganiu się narodów z hitlerow­

ską tyran:,. 

Żołnierze Naiiaśnieiszei 
Rzeczypospolitei 

Drużvnv strzeleckie, Legiony czy Polska Organiza­
cja \Y ojskow.a na zawsze PO\~iąz~ly się w nn.11;:('.i pa­
eieci z różnobarwną piosnką zołmcrską tamtych cza-
1ów. 

Szare mmH.lury, czy amarantowe wyłogi Belinia­
ków - to wspomnienia z przed dwudzieslu pięciu 
In!. gdy serca bily w takt nowej jeszcze, a tak milej 
dla ucha pieśni: 

• 

„O mój rozmarynie rozwijaj się".„ 

Legiony P.0.\:\T,, czy później Wojsko Polskie za­
silane w głównej mierze przez chłopów, robotników 
czy iuteligencję pracuj~!CQ, lejące krew swą ofiarnie 
pod Konarami, nad Styrem, Stocho<lem, czy Karpa­
tach, wojsko ginące w obozach Szczypiorna czy 
l\Iarmaroszigd, dwadzieścia pi~ć lat temu wiedzia­
ło, iż trud i krew jego nie poszły na marne. Twar· 
dym, żołnierskim krokiem, w rytm „Mazurka Dą­
browskiego", stawało się podporą i siłą Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 

A teraz? Teraz, gdy wróg zabiera ziemie nasze 
·posiadamy.dwie armie. 

Jedna biorąca udział w najwiekszych bitwach 
świata, okrywająca się chwałą· bohaterską n.a lądzie, 
morzu czy powietrzu, rozgłaszająca imię Narocln 
Polskiego po wszystkich cz<;>ściach ziemi jnko zwy­
cięzców z żyznych, winoclajn:vch pól Francji. z bia­
łych śniegów norweskiego Narwiku, z gorących 
piasków afrykm\skicgo Tohr11ku. - czy walcz <.l('i'.l 
w blaskach zorzy polarnej pod Lenino, - Lo Armia 
Polska w Anqlii, we Włoszech, na Bliskim \Vscho­
dzie, czy w Związku Radzieckim, to wojsko tworzą­
ce nowy' mit polskiego żołnierza-tułacz.a, nową 

piosnkę wojskową, z którą nie długo powróci do 
Polski. 

l druga Armin tu w Kraju - to wojsko bez pio· 
senki, wojsko bez śpiewu, wojsko bez munduru. To 
szare bezimienne polskie woj sko Indowe - ,,zaklęte 
wojsko, chłopskie bataliony". 

Podminowane jest życic polskie. Inny ,ies't jego 
rytm na powierzcluu, a inny w podziemiu. Bije tam 
prawdziwe jego Lc;-łno. Puls drga ntiarm ' O i silnie, 
'vedłng wskazówek zegara światowego, czt>k~ na 
czas swój, czeka na wyhicic godziny - PO\YSL\· 
NIA. 

Podziemna A11nia rm~nie. To nie <lrn ;~yny strze­
leckie, nie hrv~ad\· lcqionowc -- to cah- ".'~.a rc'Hl Z\' ar• 
ty i si!ny. pi·zcjc;{v fr<lnnn dążc n: c~m: j cclną chęcią 
\VYTR.WANIA I ZWYCIĘST\YA. Naród, który sta· 
n~ł p,ie-rś \Y pierś do w'llnej rozprL \'Y z odwi "cznyr~ 
wrogiem - Niemcami. 

Ka;:<ly chłop młody. ]wżdy rnholnik czy inteligrnt 
w wicku wojskowym -- to :~olrii::- rz P od;.: !!WIH'.i Ar· 
mii. 1 ~ie ma to wojsko garnizonów. ni kn:;zw. Nie 
widać zwartych jego s ~eregów h·or:! :lc:·.:h z muzy· 
k~ czy pieśniry. po nlic·1ch mias t, l-~ vśció cach czy dro­
gnch w!e.i"kich. Lecz kni.d~· z rn ~ . a tnb:c okupant• 
łupieże.a czuje i wie, że ono jest, że trwa gotowe 
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„Kocham zaiony ojczystej ziemi 
Co matką dla mnie są. 
Co wzbogaca;ą dary swyml 
I czarem wokół tchną." 

co odeszli.„ Na pierwszy plan 
wysuwają się wiersze; <.zczące 
pamięć Wincentego Witosa i 
gen. ~ikorskiego. 

Obok, jak to już wyżej za· To głębokie przywiązani~ 

STEFAN SADOWSKI 

Czasopisma -społeczno- literackie 
znaczyliśmy głębokieg0 i bez- chłopa do ziemi tączy się i z in-
interesownego patriotyzmu w nym uczuciem a mianowici•.! Niejednokrotnie na łamach Je_dnym ~.nich, jest kwestia 

1 
Wsród naszych tygodników 

~ómorodnej poezji chłopskiej uczuciem religijnym. Wyrazem naszy<:h pism codziennych, czy papieru. B!Cle na alarm w ten I społeczno - kulturalnych, spo• 
znajdujemy wielkie umiłowa· tego może być strofka wyjęf,i też w poważniejszych wypo- dzwon, którego głos powinien łeczno - politycznych, wysu· 
nie ziemi, przywiązanie do z wiersza P. łfomińskie~o p.f. wie<lziach polemiczno - publi- rozbrzmiewać szerokim e- wają się na czoło z funkcji 
swej wsi, ojcowizny i rzetelne „Matka Boska Siewna": cystycznych, było poruszane chem, jest zupełnie słuszne. spełniania lepiej lub gorz~j 
odczuwanie przyrody. Oto kil· „Spłynę/a do nas symfonią jesieni tak ważne ze względu na od· Wiemy z; jakimi trudnościami swoich obowiązków, nast~pu„ 
ka przykładów z nadesłanych Okryła pola rannymi perlami, działywanie wychowawcze na mu~imy się borykać, by zapeł- ją.ce tygodniki. 

d d I Już zbo:ie rośnie, smuży się, zieloni I k h d kt' 
.wierszy o naszej re a {Cji. A Siewna sieje na polu z chlapami." nasze młode pokolenie, zagad- nić u i w naszyc wy awni· Odrodzenie" ore za• 

Maciej Piołun z Ł~clyckiego nienie naszych powojennych ctwach szkolnych, których od-j " ' częło . wy• 
w wierszu p.t. „Dzień" tak pi· Oto kilka przykładów świad- wydawnictw periodycz!)ych. czuwamy największy i najdo· i chodzić w Lublinie, początko· 
sze: czących dobitnie o tym, co nur- tkliwszy brak. Chodzi tu prze· '! wo jedyne nasze czasopismo o 
„Niech we krwi niebo słanie, tuje w duszach i umysłach mło· Wśró<l wielu głosów kry- cież nie o nic innego, jak o 

1 
charakterze literacko • spo• 

Choćby jutro iwilanic!m. · dego poko!enia chłopskiego. tycznych, dominuje bez mała zdemokratyzowanie wiedzy, ' łeczno - kulturalnym, dziś nie• 
Ziemio - matko rodzona - Przez samorodną twórczość jeden ton, tj. obawa, że .zosta- udostępnienie jej dla wszyst- : steły jest cokolwiek nurzą• 
Tobie wierni ostaniem. chłop daje wyraz swemu przy- jemy systematycznie zarzuca- kich. Nie dosyć, że kadr'y nau„ ce, ze wzglPdU na J. PZyk mało 
'Przez miłość ciepłem skiby ogrzej · t k · · " " 
Na pokóf nakarm ziarnem. wiązaniu do ziemi, swej goto- °:' coraz ~ no~o u azu1ąc~l czycielskie naszego kraju są dostępny dla przeciętnego a 
Modlitw strudzonych wysłucha/, w ości ponoszenia wszelkich o- się ł?'godmk~Il'.l, d:vuty~odn_1- zbyt szczupłe, by w sposc)b za - interesującego się tymi zagad· 
Prochy nasze przygarnij." fia.r w jej obronie oraz temu, ka!111. 1ub. n:i1es1ęczn'.kam1, . me dawalający mogły wykonać nieniami czytelnika. Mimo te„ 

Lub taki wiersz F. Sosnow· 1 że w życiu swym kieruje się m<?w1ąc JUZ o. prasie c?~zie~- włożone na nich obowiązki go, dla czytelnika o odpowied· 
skiego o swej rodzinnej wsi: nie ~ate~ia}istycznym. D?j~o- ~leJ. Jedne z ~ich P~JawiaJł! się wychow~nia naszej młodzieży, n.im pr~ygotowaniu, spełni o• 
„Srumiące lany żyta, wamem sw1ata:, ale w1dz1 me· Jak, .m~łeory ~ szybl\.o konc~ą 

1 

do<;hodz1 do tego Jeszcze brak no swo1ą rolę, przez dobór ar4 
Chata słomą pokryta„ przemijające wartości w cha· sw~J. zywo!, mne pr~~z. do bor I elementarnych podręczników ty kuł ów polemicznych, kry• 
Opodal stai~y, stru:rz:czek rakterze, w uczuciach i w czło ~ysh, SWOJą celowosc ideolo· z różnych dziedzin wiedzy, bez iycznych, kronik teatralnych, 
~ 0m:~. ole;.~~?'. gaic„ek - wie czym współżyciu z innym i. g1czną_, sp_c;>łeczną, k1:1Uu~al~ą , których ucząca się młodzież, I kulturalnych itp. Jest pismem, 
Pa~~l

1 

Ifomjński ze Sterdyr.i I 1·eszcz"" 1·edno odnc.ś'1ie do ~zy t_ez poldy~zną,b~ociera1ą uo 1' obejść się nie może. Odbija sit; które w zasad.zie nie fawory-
• ' '· , . Jl:\Źnl CZ"4elmka 10r»c 110 w t k d dl ł , . . . d . tak pisze o pracy na roli· formy tych ,.,.1·erszy Jak to ,·u.i . >''d . '. .. 'ł. 6 • • o ze sz o ą a umys owosc1 zu1e za nego ugrupowama czy 

· • · swo7e wła ame 1 zyJą spełnia- h ł h b d · ·et l „ 1·t ł ,,J. brzeczą wciąż kosy od świtu rlo na wstępie zazr,aczylismy od- . . . 1 b . . ' . t • naszyc ~rZ}j'SZ yc , u ·owm· I ~o ogn P? I yczno. • spo ee~· 
nocy, biegają one daleko od kano- JQC mmeJ u więce1 pozy ecz c2ych panstwa, ktorzy będą neJ, a stara1ącym su~ Jedyme 

!ur słońca. _tniwiarzom poł czoła nów sztuki poetyckiej, nie ną rolę. • ~ź:V~g.ali dalej nasz trud dnia oddać wi~rnie prądy ~P<?łecz• 
._. . • , . zalewa mniej jednak śvriadczą wybit-l Bez mała, wszyscy zabiera· d.zISleJszego. ne, nurtu1ące w nasze] htera4 
l kl~;::~;:;,~t~~ J:;:::ił:padaią nie o tym, że p.sychice chłop- jący w tej kwe~ti_i głos pu,bl_icz· Innym poruszonym zagad· furze_, o lekk~ch jednak fen• 
I płyną złotymi wstęgami pokosy." ski ej bliższa jest klasyczna poe· I ny~ wykazywali !ednogłosrne z nieniem, jest kwestia spłycania d~n9a~h lew10o~_ych. Po prze• 

Miłość do ziemi ojczystej ze.- zja, niźli nowoczesne ,rymo-1róz:i~ch względow .bra~ cel~- naszej publicystyki. Celowym, mes1emu redakq1 do \Yarsz&· 
wlera choćby_ taka zwrotka z j twórstwo przeróżnych Przy· woSCJ w tak ~pr~w1ane1 poh· naszym zdaniem, głosem kry- wy z K_ra~~~a, tygodn_1k, !la• 
wiersza Aliny Płatkówny: bosiów. tyce wydawmczeJ. tyki było, że powinno się pod- br~ł . sw1ez~c.h rum1e~cow, 

----·-----------------.,....---:nosić poziom dotychczas się dz1~~1 bardz1_e1 urozm~1con~J 
ukazujących periodyków, tak tresc1. Ostatmo, u~azał su~ b~1-

c!.źwiganiu jej na poziom arty- 1 czy dochowuje mu wierno- pod względem fcrrmy, ja~ i dzo, ~dany, posw1ęcony twor· 
styczny i w rnzpowszechnia- ści? treści. Zdajemy sob,ie sprawę z czosc1 naszego, znane·go kom• 
ni u jej wśród warstw, powiedz· Otóż wątpliwe,. czy . od po·· ubytków fachowych sił w na· p~zytora Karol~ Szyma~w· 
my miejskich. Oczywiście nie j wiedź n.a te pytama moze wy- s:tej publicystyce, luk, które z s~1ego, numer. Szafa graf!czr:a 

LUDOWA 
~o dowodów fyle mamy w je· zawsze i nie wszy~tkie prace paść twierdząco. trudnością zapełniamy. Jaki ciągle ~lepszan_a, wy_kazu1e, .ze 
IO muzyce'; Zygmunt Noskow· muz~ków „uczonych" ,d~w?ł?'. I ~iszący te słow? miał moż· bowiem społeczeństwo odnosi redakqa .kładzie duzy nacisk 
ski, Władysław Żeleł1ski i inni nalezyty obraz czystosc1 !mu ność obserwowac w szeregu pożytek z; faktów, iż każde bez n~ wygląd ~ewnętrzny czaso· 
nasi muzycy z drugiej połowy p1erwowzoru, ale nit>wątpliwie I 1mnktów naszego kraju, zwła- mała i.towarzyszenie, każdy pisma~ tak mez~ędny dla teg") 
ubiegłego wieku doceniali zrobiono dużo, by pieśń lud o- ~zeza w pobliżu dużych miast, związek, świeflice, instytucje 1 odza1u tygodnika. . 
piękno pieśni ludu 1 dawali te- wą wydobyć z ukrycia i pięk- \Vzrostu zamiłowania do takiej iip.„ posiadają własne pismo. Ku ź n j ca" Drugim na· 
m·u wyraz w swe.j S/.iuce. no jej ukazać. · I płytkiej a modnej muzyki dzi- Nie licząc kosztów tych wy- ". • szym czaso• 

_Szczególni~ mocno intere- Od szlachetnej tej pracy nie s1ejszej, muzyki kawiarnianej, dawnictw, be zmała przez szer- I pismem _o cha_rakfe~~e s~o· 
sowała muzyka . lvclowa tych h l r · · f ,, · · \kosztem czystej i pięknej pieśni szy ogół nJe czytanych pism łeczno .- hterack1m, ~t~)Ty ~ie-
kompozytorów, którzy dużo kcs!cz~ 1 sJ{a1rł~~c~nis~ ~!~j swojskiej. rozpraszamy siły. Cóż z tego: \ s.~Y d się P0Pf a:i°?s~ią, dJe.~t 
pisali na chór i w ogóle upra· Rapsodii litewc:kie1·" worowa- Muzyka taneczna dzisiejsza, że każdy 4miejący pisać, zasia- v,;Ky ?~6~Y wT 0 dzI .k ytgo '.11 tt 

· l' , l J N" " · ~ , b · d · · t k ł, · uzmca yt:10 01 en Jes w1a 1 tworczość wo rn ną. 1e (\ził kilka pięknych melodii z ta ktora przyszła do nas ądź aa o p1sa01a ar y u ow, te1 " t 
1 

. t · ." dl 
można tutaj nie Wymienić na- Wileńszczyzny Szymanowski z 'zachodu, bądź z Ameryki; lub innej' treści. P:i;owadzi to, 0 Y e .10 eresu1ącJn:i a . nls 
f.wisk takich, jah. Piotr Maszyń- :w Harnasiach·„ o·p"d sie w fe· muzyka na obcych nam cał- jak słusznie wskazywały głosy cza,sopi~medm, dg yz pobslJ~( a 
k. · St · ł N' · d I · '' ' · · h ł 11 t k. d ł · · d I t · I mocne i z ecy owane o icze ~ 1 I an1s aw iewia oms c. rnatyce niemal całkowicie na kow1c1e rytmac opar· a, za- Kry y 1, o sp ycema 1 y e an- . A 

1 
. G . 

P dh l p· · ł d · · tyzmu wiedzy 1 l\.<eo og1czne. rupuJe on wo· 
W okresie wielkich wojen ~n1:1zyceK o. a a

1
,_ ah" cl i" ie· zwyczkJ tmysf owf' tt~azr:i;ica, · i kół siebie pisarzy skrajnie lewi· 

Awiatowych zamiłuwanie do smach urp;owHic . a wy- muzy a ang, o~-. re; w 1. · p .. , Bezspornie, ilość wyda wa· 'i cowych kiórzy w ciętych, 
sztuki ludowej ogromnie wzro- raz swemuyosunk~wi d_o sztu· alb_o muzyka pi~sm szla~iero- nych czasopism, powinna w mniej 1~1b więcej rzeczowych 
iło, wśród naszych kompozy· ki ludowe] zupełmt: medwu- / v ~J, bulwa~o~eJ, prze~ika z. zupełności w naszych dzisiej- j! artykuła.ch, atakują przeciwni• 
torow, występuJących na are- .znaczny. mia~t na 

0
wiebs, sta~e sięktam s~ych warunkach wystarczyć ków brouiA i prorJaguJ·A ideo• 

t J • • · · 5 St · d ·, · „ t m·oana d ywa SIP to oc:z- , 'ł. "" 
nę w s u ec1u DJezącym. pe- w1er z1c mozna IZ s osu- ' · . . , . 1 d . ~ pofrzebom kulturalno • spo- logię marksistowską. Jest ono 
cJalnie dużo sił s"Yy.c~ poświę- ne_k muzyk?w pohkich do pie:' tern_ ~z~ste1 piesni u ~wą .. łecznym naszego społeczeń- n:dagowane, że użyję fermino· 
cił s~tu~e ludoweJ, Je~ oprac~- śm lud?wei ksztełtowa~ się .1 P1esm na pra~d~ p1ękne1 1 siwa. Dążyć powinniśmy ra- l0gii z „pasją", tak charaktery· 
waniu 1 propaS?W"-~lU .s~ant- kształ!u!e nad.al w sposob naJ- na prawd_ę polsk1e7. . czej do tego, by wychodzące siyczną dla pisarzy wierzących 
sław Kazuro~ s,taJąC się rne1a~o hardz1e1 przy1azny. J P.ozytyw~ 1 Pragnęlibyśmy, by ob1aw fen czasopisma grupowały wokół w to oo piszą, którzy piórem 
heroldem p1es01 ludu. Duzo ny .. Zainteresowanie 1 ~ra~a był tylko przejściow'Ym, by siebie jak najlepsze pióra swoim nie tworzą tylko sztul i 
na ~ym polu pr~cował :Wacław ~v k1erunku_rozpowszechni~01a szluka ludowa kwitła przede przedstawicieli naszej Jiteratu· dla sztuki, lecz starają się wy• · 
Lacnrnan, St. W1echow1cz. 1 wyzyskama p1ękn~ sztuki lu- wszystkim wśród ludu. ry, publicystyki, wiedzy ścisłej chowywać: społeczeństwo w 

Nie możemv wymiemac doweJ stale wzrastaJą. Wierzymy, że tak będzie, że oraz powinniśmy zwracać duchu przez siebie wyznawa·· 
wszystkich tych,' co , biorąc go- Zapytać: wol~,o: czy sarn lud twórczo~ć naszego ludu .może baczną u';Vagę na zewnętrzną nej id~ol?gii. Mim_o, iż pii;mo 
rttco pieśni ludu do serca, po~ \ docem,a wartosc swego d'?rob- o~ł~bn~c czasowo, ale me za· s~atę graficzną naszych cza·so- 1 wy~na1e mną, odn:1e~ą od n_a· 
kżyli wybitne zasługi w wy· , ku tworczego, czy ochrania go gm1e nigdy. pism. J sze1 agrarystyci:neJ 1deolog1ę, 

f s,Prawne, szare ukryle wojsko chlopsko-robotnicze 
szeregi. r • 

Na terenach Lubclszczywy czy . Zamo.1s~c~yzny, 
oddziały Chloslry stające w obr.ome ~ud.nos~1, ~la~ 
czające bii wy i potyczki ~ odtl7Jalm111 _mrn~1eckmu 
policji, zutamo·wującą grozm! falQ wys1edlen - to 
Oni. . . . . . 

Grly w powietrze wylahtJą r.0~1ąg1_ z amumCJą, 
gdy ua zepsutych torach wykol~.JUJą się. tra~sporty 
wojska r1icmieckicgo, gdy po miastach i ws'.ach o.d 
kuf i bomb pad'.lj<1 najwic,'.ks~ kaci, o~rawcł' 1 ~<ir~.i­
cy narodu polskiego - ~o wrndo~10 .. 7.e 9m dziaJaJą. 

Grly wi~źniowi~ zos1HJą .zwolmcm luz yr,ze.d br~­
mami warszawslnego Pawiaka, gdy .z :"ie.zlen J,as,a 
czy l\lielc:;-i zostają wyprowadzeni uwJQZJClll Polacy­
to Ich dzieło. 

Gdy palą się akfa gin~1w, gdy niszczone_ są ml~: 
e~nrnic, gdy utrudniana .1esl gospodarcza działaluosc 
zaborcy na każdvrn kroku - lo kh robota. 

Gdy' I rójkami· w binły dziei1 id~ J~o<l magazyn~ 
nłemieckie z bronią, gdy wywozą Ją furmankanu 
w lasv na oczach zo.straszonych Kiemców, by do· 
zbroić knżde ramię polskie zdolne do dźwigania ka­
rabi,9 u ~ to Oni. 

Gdy na ·wschodnich ziemiach polskich, zajmowa­
nych przez Armie Sowieckie wycho<lzą. karne od­
dziinły wojska, by w myśl. roz_kaz?w pójść yrzy ~cl~ 
holm w bój z wrogiem rnenuecknn to wiedzą JllZ 

o Nich wszyscy, nie tylko my ale i Sprzymierzeni. 
A gdy w zbiorowych ·egzekucjach giną od kul ge· 

stapo, czy padają jak kłosy zżęte od tortur w celach 
·więziennych, ny z zaciśnięt~,1~1i wargami, z któ­
rych nie 'pada 7„adne słowo zdrady ni skargi, giną bi­
ci cepmni w progu domu własnego - to także Oni, 
ni<'znani, podzkrnui żołniPr.;; c - żOŁNIERZE NAJ­
J.-\~.JNlE.JSZEJ HZECZYPOSPOLlTEJ. 

ln44 r. (R.) 

„Orzeł" nie wrócił do bazy ... 
Hryzgnfoc białą pianą „Orztł" - okrc_:ł podwodny 

R.P. 'vynurzył śliski, stalowy pancerz z głębjn mo­
rzo Północnego „. i wnet na pokład wysunę1i się ma­
rynarze. Bla~k słoneczny oślepił na ch~·ilę bystre 
oc7.y załogi. ff a horyzoncie rysowały się górzys te 
w~:bn:eża Norwegii. Kapitan pr,~e7; lornelk.ę śledził 

ZR 

powierzchnię morza. Nagle drgnął. Padł rozkiu:. 
,,Orzeł" zwinnie pomknął po rozpadlinach i grzebie­
tach fal w wyznaczonym kicrnnku. Z oddali, coraz 
wyraźniej '''yłaniał się parowiec. 

'Vypa<lki następowały błyskawicznie. Najpierw 
kapitan wezwał statek do zalrzxmania się. Nie <lał 
odpowiedzi, tylko radiotelegrafista pochwycH sye 
gnał. Okręt wzywał pomocy lotniczej . Nie ulegało 
wątpliwości stialeJ-: był nieprzyjacielski. Kapitan 
powtarza rozkaz, grożąc storpedowaniem. Bez skut~ 
ku. \Vówczas wyleciała torpeda i perlistą, gni wli.~ 
wą smugf! zbliża się do statku. Już go dosi~gła, Tra„ 
fifa. vVylmch. Piarowiec zakołysal się. Pasażerowie 
w wojskovvych mundurach skaczą w morze. Na niee 
bie pojawiaj:! się samoloty niemieckie, ,,01:z0ł" czy• 
ni obrót i wypuszcza drugą celną ·torped(.'.. Przrpoło· 
wiony statek tonie. · 

Był lo trans porlowicr „Rio <k Janeiro" wi0zącv 
żołnierzy niemieckich i ladunck amunicji (10 O::,lu: 

Nkslcty. był to i ostatni czyn ,,Orła", uwie!1l"zonv 
·pełnym sukc~em w walce o wolnoś<'.: i wicJl.:o\'.: Pol­
ski. W. dwa dni później „Orzeł" nie wrócił dr) bn.r:.„ 

· 20.3.':12 r~ 
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śWIR-śWIR ZA KOMINEM Czasopismo społeczno - literackie .:.....~!! AZ·•~ - ltli ..... •- I -
podchmielonym, bo i wstyll mi bylo tr• 
chę przed rodziną i przed sąsiadami. 

że nas niejednokrotnie ostro ny, wydawany przez Kurię Me­
atakuje za nasze zasady ideo- tropolitarną w Krakowie pt. 
logiczno - społeczne, dobór „Tygodnik Powszechny". Pi­
treści artykułów i zagadnień, smo stojące na wysokim pozio­
które poru'szają, jest żywy, in- mie literackim oraz bardzo wy­
trresujący, nieraz może zbyt sokim poziomie ideologicznym. 
napastliwy i nawet obraźliwy, Grupuje wokół siebie najlep­
lecz mimo to, dla każdego czy sze pióra pisarzy katolickich, 
telnika interesującego się za- ~tórzy w rzeczowych, niejed­
gadnieniami społeczno - lite- nokrotnie zaciętych polemi­
rnckirni, jest godny przeczyta- kach z przeciwnikami ideologii 
nia. katolickiej, walczą o słuszność 

Jak się ujawniłem W domu była wiellra rozpacz i ialobtf„ 
a i sąsiedzi dziwili się, co siP, mogło ze 
mną stać. Doradzili mojej babie, aby 
zameldowała w milicfi o moim zaginię­
ciu, co też :robiła. Wszczęto poszuki· 
wania i ustalono, że pewnie pod wiosnę 
brylcnęłem do lasu. Więc wciągnięto 
mnie na czarną listę. 

W myśl wyznawanej przez wyznawanych zasad. 

Przydarzyła mi sifi pewna historia. Po· 
szedłem w środę na targ da naszego mia· 
steczka, by kupić prosial.i. Nie kupiłem, 
bo nic dobrego mi się nie traf ilo. Nato· 
miast trafiło mi się spotkać starego prz'} 
jaciela, dobrego przyjaciela i kolegę, z 
/i:tórym kupę lat nie U'idzieliśmy się. Trz•I 
było spotkanie uczcić, cośmy zrobili. Po 
prostn opiliśmy i upiliśmy się. A póź 

niej zabr~ł mnie stary J:oripan d~ sic~i~: 
Tam żesmy poprau:1li na drugi dzwn. 
A na trzeci dzień udaliśmy się na targ 
do drugiego miastecz/i:a. Tam też pro· 
siaków nie kupiłem, bo też nic zdatnego 
uie było, więc znowu.i opijaliśmy spot­
~-anie. 

Gdym się o tym dowiedział, uśmiałem 
się do rozpuku, a i moje lwbiecisko te'i 
t.ię śmiało razem ze mną i płalrnło z ra· 
dości. 

Trza było sprawę opić, co też usku· 
teczniliśmy, spraszając na ucztę sqsindów. pismo zasady, że mocna i Treść arłykułów, ich wysoka 

łuszna sprawa krytyki się ni~ moralność oraz zapoznawa­
boi, podajemy za „Kuźnicą" i nie czytelników z prądami nur­
krótką, lecz jakże charakter} .

1 
h.;jącymi w naszym katolicy­

styczną dla tego pisma nota1 · źmie, który szuka dróg wyjścia 
kę, zadającą kłam obcej pro- dla człowieczeństwa, mówią 
pagandzie bez „żadnych" po· same za siebie, że tygodnik 
wtarzając za „Kuźnicil" ];r- spełnia swą rolę należycie i 
mentarzy: jest niezbędnym w dzisiejszych 

NOTATKI PARYSKIE czasach rozkładu moralnego, 

Trwało to wszystko tydzień czasu. nim 
wróciłem do chałupy do swej br.by. Przez 
ten czas więcej byłem pijany, niż trzeź· 
wy i wracałem do domu też w stanie 

Dopiero 1w drugi dzień zaczęli mi są· 
siedzi radzić, że to może się źle slwńczyć, 
bo 1nilicja może mnie chapnąć i wsadzić 
do mamra, jako ,,feśnego'· człowieka 
Trza było szukać rad„·, która wnet si~ 
znalazła, jako że żyjemy w olcresie amne· 
stii. Po prnstu pos'Zedłem się ujawnić. 

GRZELÓW STACHO 

. czasopismem. 
Pismo: tygodnik ,,Forces Fran- . . „ 

ca!ses" Numer 10. Miejsce: Pary·i. W 11 \Vychodzacy dawniczą „Wiedza , r~dago-
Artykuł: Siedemnasta republika 

1 
" 0 rSZOWO stosunko~o wane przez zna~eg.~ literat.a 

sov.riecka0 Autor: Jean Larteguy. ·, krótko, niezależny dwutygod- Jarosława l~aszk1ew'.cz~, k_!o-
Kilka cytatów: ' . nik literacki „Wv.rszawa", jest ry wo_kół y1sma P?!rnfił :ZS1 u­
„Jeszcze w 1939 roku NKWD najbardziej ideolooicznie ku powac na!l~psze p1~ra litera· 

1organizowało między cywilnym' I nam zbliżonym cz~sopismem. tu:·y pol.sk1e7, czasopismo _zapo­
Polakami małą grupkę komuni- , Grupuje on wokół siebie pisa· wia?a ~1ę ba~·dzo. dobrze l _uka· 
styczną z Wandą W<>silewsk.ą llll rzy, jeżeli wymienimy tylko zam,e SH~ ty„?dmka, n~lezy. U· 

czele, z, której to g~upy chci~'i 
1 
Marię Dąbrows'.\ą 0 wolnej my- zn ac. ~? celowe. „Nowmy L~te- 1· 

•hvorzyc rząd polski. . . .Inwaz:a śli demokratycznej, walczących rack1e doborem ari~k.ułow, 
akmiccka uniemożliwiłz Rosji zre 

1 
0 wolnego w myśli i działaniu ~e~nętr~~ą szatą, g1 ahczną, 

alizowanie tego projektu ... Orgeni- 1 człowieka, 0 jego prawa do oziałam1, J~k: plas1yk~, sztuka,· 
z!lcja obecnego rządu polskiego swobodnego rozwoju społe'cz- teatr! k:onika tygodniowa,. re-1 
fest dokładną kopią organirn:ii j no-gospodarczego. Woiność ;. cenz1_e h~eracko. - teat:alne i~p.J 
rz~dów republik sowieckich.·. Przy l deologii, sumienia, wiary, swo- ~faraJą SH~ nawiązać lci spełnrn.c 
mm~st~r~twach .s~ akredytowane \ bod'.lego zrzes~enia i ~ypowia- I~ol~, tak p~czy~ne„\~~ze~ 
sowiecn:1e komtsJe... prop~.gandą dama wyznawanych idei przez WOJ_Il~ tygDdm~c~, Jak „ . do 
kieruje Bielayew, redl!ktor „Praw j obywateli naszego pul'lstwa, Il'OSCI L1terack1e . \Vydaw~ne 
dy" ... Sędziami są Rosjanie albe1 , jest sztancfo.rem wysoko dzier· n? ładnym kredowai:ym pa­
po!~y komuniści ... Podob:iie jak I żonym przez redakcję i pisarzy pie, bogato! ładną k~1s~ą ,ilu­
w Rosji, C:rnrwony Krzyi jest n· współpracujących z dwutygod- str~wane, c;e.kawe. SV'· OJ{! Ul ~z-
knzany-.. W szkołach historia Pol- j nikiem Warszawa''. Pieknil I ma1r:oną a sc1słą ':v;edzą zui1'.1e- , 
11ki zosh:Ja zrewidowana według szata graficzna, bogato ilu;tro- s~czany~h„artykułów, „!':1?wmy 
wskazówek sowieckich... Admini· i wana treść dostępniejszy. język Lli,erack1e. są czasop1:.me. m, 
sfracia lokalna przez ,.Sowiety"- literacki c~ynią go c.zasopis-

1

1 k!ore tyl07.e na~ ~v~zechstron: 1 

po pclsku „rady" - jest wierną mem, k'tóre możemy polecić me zamiere~~"".~·c 1 zai:ioz.pac , 
kop'.ą admln:stracji sowieckfai„ naszym czytelnikom, interesu- z naszym dzifi177„zym zyc1em 
Pc!ska staie s'.e cor~z hardzi~! ją cym się zagadnien ;ami lite-j społeczno~artys1ycznym. 
17-tą republiką. Dowodzi tego n'!:-1 racko - kulturalno - spo.Jecz# · Dla przykładu przytoczymy 
lepiej reforma rolna. Rozparcelo- nymi. I wyjątki z artykułu. St. Ossow-
w1:1.na ziem:a nie może wyżywić j 1 skiego z pierwszego numeru 

1 
eMopów, k lórzy są w ten spasób N . Pomimo, iż ' pisma pt. „Styl demokratycz- 1 
zmuszeni do zakładania kolebo- i „ OWtny nie jesteśmy : nej kultury". Artykuł powyższy 
z?w na .. wzór. so'?~cki... Rek_wiz~- ! Liłerackae ·' z\.;rolennika· \stanowi fragm!!nt z rozdziału 
cJe órnm sow1eck1e1 przev1yzsza1ą I m1 ukazywa · III pracy pt. „Ku nowym for. 
o 2(1 p!cc. rekwizycje dokonywani?· nia się nowych czasopism, wy~ j morn życia spolecz.nego", któ­
pr::ez „Wermecht...". i łączając czasopisma z przezna-1 ra wyjdzie wkrótce nakładem 

Koment.rrze zbyl.c-crne. (Pod- · czeniem na wieś, których wieś I Sp. Wyd. „Wiedza". Pr~ca ta, I 
kr::iślcnie w „Kuźnicy"). I w dalszym ciągu je.st spragnio~ napisana w 1 g42 roku, wy:;zła I 

. Trzecim cza- na, ukazanie się nowego iygo- po raz pierws:iy, jako druk 
1 „T ygodnik sopismem o i dnika literackiego p.t. „No~viny konspiracyjny na poczqtku , 

Powszechny''podł?żu ide- Literackie':, f!lusimy ,· ~rzyjąć 1913 r.: I 
ologicznym przychylnie. Pismo mow1 samo I 

krańcowo różnym, jest katolic- Zó siebie. Wydawane z ramie- „Przy budowaniu programów de· 
ki ltygodnik społeczno-k1Itural- 1 nia PPS przez spółdzielnię wy- mokratycznej organizacji życia 

'rgwnocześn<c w tolerowaniu uchku 
wzglę tlem jakichś „obywateli dn• 
g:ej klasy". 

zbiorowego należy się wystrzegać ! 
ciucha WJ h~-::zności; 'l<'i::e :o'.y s i ę wy­
strzegać przekonania, że wzór, 
propagowe.ny przez nas jako .,nai· 
lepszy"„ w:nien być w:::orem iedy- 1 Omówione przez n~· ~ 
aym; nawet najlepszy wzór traci bic':nie, bez poddania dłuższej 
bowiem wiele ze sw<>j wertcśc! analizie, każdego tygodnika 
~ polcc:i:nej, gdy przestaje być czasopisma, z zaznaczeniem 
p:r·ledmiotem wyboru, gdy się I t}·iko cech głównych, nie wy· 
s ';;je jedynym wzorem". \ G.erpują. kwestii, ~dy chodzi_ o 

„Prob'>weno nier1n; godi:ić u- v;yd~wmctwa tego. _rodza~u. 
„t. ój demokratycmy z uciskiem, ~ale.z.~łoby :1''SP01;1!1Iec O m~e· 
któremu podlegały pewne grnpy , s i ęc~!:!lrn hter~c,mn ,.T\~Or• 
spoieo::zue, wchodzące w skł.!\d te- c.z.osc '· tyg?dniku „Od~a i 
. . . wielu innych, lecz wąskie ra-
~o uslro;n. Polska szh!::bccka nna- , . . . I d · 
la p•z-i:cież ustrój wysoce demoicTa- ll}Y nm~eJ ,iżego pr~eg ą U, nie· 
lyczny; pod pewnymi· w:>:glP,r.łami I Siety, ni~ po~w~luJą nam . na 
b ł · I · d k 1 h cl!uzszą i wmkhwszą wędrow· 

l a wc:c erucn:i .emo. r;: _rcznyc ke po czasopismach. 
nsad w pcstac1 n1e.;;rr1ern1c racy- I < 

kalnej - przynajmniej w teorii - Mimo, iż omówione przez 
i mcg~n dxięki temu uzyskać a rias tygodniki są czołowymi ty. 
plnuo:: Jana Jakuba R?usseau. Ale 1 godnikami naszej publicystyki 
demckrat.yczność tego ustroju -- spotecz.no - literackiej, są one 
od którego wad w tej chwili ab- dla ogółu naszych czytelnjków 
~!rac~uicmy - rozciągała się tyl- I wiejskich, zbyl ciężkie do czy­
ko na „nnród szlachecki", które· 1 tania, mogą służyć tylko czy• 
mu demokrt?tycxne hasł!! ró;o.'llnści ielnikom bardziej zaawans.o• 
i wolnotlci nie przeszkadzały uci- ' wanym, a tygodnik przez.na­
skać z celą bezwz&~i!dnością pozo- czony dla psi pt. „Wieś", nie• 
stałych warstw narodu, bo do nich sfety nie spełnia należycie 
już ~e hasła się :Jie odnosiły.„". swojego zadania. 

„Otóz musimy zdać sobie spra- \ To też pożądan~- by było 
m(, ie realizacja demokral.ycznych aby .powst~ł fygod:i11, społec~­
posfolatów nie dn się pogoddć z I no·h~erćl:ck1 dla wsi ~ oparem 
~.::.chow:amłem ucisku względem j11- o dązema kulł~~alne I społecz­
kkhko!wiek grup. Przy próbach ne mas chlops1uch zawarte w 
pogc1h:enia demokracji z jakąś for Paszych programach demokra ... 
mą ucisku musi się w życiu spo· j tycznych. 
łecznym rozpanoszyć :r.vkłamanie. 1 Jednak, dla zapoznania się z; 
Uc!skana grupa sh!je się ropnym całokształtem naszej myśli 
miejscem, z którego sączy się jad, 1

1 

twórczej, polecamy zaintereso• 
zatruwający cv.iy cirgmizm. Nie wać się chociażby jednym z er 
można wychowyw"-ć lud.:i na rze· mówionych przez nas tygod„ 
telnych obywateli, kształcąc ich n;ków. 

W d . 7MWRP w· ." ski", Wilbik-Jagusztynowej - „żywią akcji partyzantów w czasie okupacH 
1J aUJDICłUJa ~ „ ICI i Bronią", „Jabłoń Gada", „Na Szczyt", I niemieckiej. Jest to utwór orvginalny, 

. . . o których to utworach pisali~my PD I nie pozbawiony wdzięku i zeradzają_-
Wvdział wydawniczy Związku Mł. mniejszym powodzemem, bardz1e1 lub 1 ich ukazaniu, ostatnio Związek Wy· ' cy zarodki przyszłego faleniu. 

Wiefskiej „Wici" wykazuje dużą ru- mniej d.obra?y~h :ii~ wysta~iło par.1 · <lawniczy wydał dwa dalsze utwory I Autorka to młoda dziewczyna wie;­
chliwość i inicjatywę. Jest to zupełni~ sztuk, me mow1ąc JUZ c fy1~, ze z oka· sceniczne, a mianowicie: J. M. Rytar- .

1 

ska, która po raz pierwszy w tej szłu· 
zrozumiałe. Wojna a przede wszyst- zji jakichkolwiek uroczystości mło- da - „Ziemia" i H. Choińskiej - ce daje się poznać szerszemu ogółowi. 
kim barbarzyńska 'okupacja niemiec· dzież ta inscenizuje pieśni ludowe. „Znajdziesz w polu grób ... " Bezspornie sztuka ta nie posiada 
ka, poczyniła tak jak na każdym od-I fakty te nie mogły być przeoczone \ „Ziemia" Rytarda nie jest utworem wybitnych walorów artystycznych, nie 
cinku naszego życia ogromne spusto · ; przez .Związek Hłodzieży. Nie :n:1ogło . oryginalnym. Jest to przeról.>ka sce· l mniej odtwarzając niedawne a rzeczy. 
szenia wśród naszy~h księgozbiorów: I mu ~Y'.ć też obojętn~ j_ak~e. sz!uk1 -;'Y~ ' nicz?a. „Placó~ki" Prusa .. Trzeb? pr~y- 1 wiste w.ydarzenia cie~zy.ć .się może ~o· 
To jedno. Z drug1e1 strony olbrzymi 1 staw1a1ą Koła M10dz1ezy 1 7ak.e sz1uk1 znac, ze przerobka tu. st01 no wysokim , wodzeniem, a wydame 1e1 przez Zw1ą• 
pęd młodzieży do <'światy i samo-' do:;larczają przeżyć art:/stycznych, ~po- poziomie artystycznym, odznacza si~ J zek Młodzieży jest właśnie widomym 
kształceP-ia się przy równoczesnej chę· '. łecznych czy wychovo10.wczych Stąd ży ... •.:ością akcji, jest łatwa do wysta- znakiem ułatwiania drogi dla mło· 
ci szukania rozrywek artystycznych I pov.·sta!a inicjaiywa wydawania we vienia i może \iostarczyć wiele prze-

1 
dych chłopskich talentów, które w 

wywołały konieczność wyjścia jej na-.; własnym zakresie sziuk ieatrnlnych dla żyć estetycznych i społecznych. Nad 
1 
przyszłości mogą dojrzeć i zabłysną~ 

orzeciw i zaspokojenia głodu jej zain- j użyłku scen ludowych. 1 jeszcze jed.n~. ' treścią sztuki tej nie mamy potrzeby pełnym blaskiem swej twórczości. ChP­
teresowań. i Wydziałowi Wydawniczemu „Wie( rntrzymywać się, bowiem „Placówka" dzi tylko o to, aby rzetelnie pracowały 

Po cja wydawnictw ZMWP.P W'. -I przyświecała i inna n_lyśl: torowania jest powszechnie znaną powieścią n<l nad sobą i nie zmanierowały się przez 
ci" 7:-~st olrnźna i różnoro<l~<." Na ! d,rogi d_l-1 młod~~h mcznanych talen- , wsi. \\'.'yra_.iamy jednak glębo}de prze: fakt wyd?:i.ia ich uh":or?w. . . . 

ł 1 'ed~k wydavranych utworów, low! kiore nap~'ozn~by k?ł~tałv,? wy· · kon~n;e? ze dokonana przerob~a t'!J 1 Om?w1hsmy: \V krotkm~ u7ęcrn d~1~ 
r~~r~c!,ich wysuwa tą się sztuki sce-1 ?anie s~ych Utwo~ow, wsrod roznych ! P?W1esc1 pr7:ez ~(yfarda. na 1;JiW?r sce- ostatnie po~yqe wyd~~!?-ICZe \Yydz1~~ 1

. O czym to świadczy? I mstytuc}l 'vydawmczych. niczny b~dz1e creszyła się w1ellom po- łu Wydawmczego „W1c1 . Sttdz1my, z~ 
niczn.e. · . . · . 1 Stanowisko to świadczy bardw v1odzeniem wśród kół M~odzieży Wiej- powiększą one półki bibliotek Koło· 

~w1.:-~c~y to, ze. wydział wydaw:ii- chlubnie o wydz!ale Wydl'I " '1ic;:;n " skiej, dając im dzięczne pole do wy- wych i dostarczą młodzieży nowych 
czy „W1c1 . r?zun;1e potrzebę ~ł~dzie· l ,.Wici", który nie tylko chce pójść z siąpień tełltralnych jak i w całej peł· przeżyć a;-tystycznych. Sądzimy rów· 
ty chłopskie~, ktor? ~ ve przezyC!? ar- dob:-ą książką czy utwor0m na w ! r. ~. ni będzie zaspfll-:ajftł:~ r,łód całei gro- ni-ei, że Wydział Wydawniczy „Wici'' 
tystycznc n· Jbardz,i:J l1Zf''\.Vn i; frzn1a ·w 1 ok i Jrn~i ~i-; o +o ·'lhy 0rlkrY' ' uć no- """rly ,_,,:,; ;,,.„ .,..i. i1d 1v ' i rnrvwP.k Jrnl - prnwild7.ić będzie-;.; rlni~?:ym c: F~U swą 
_odgry"."amu . szlL~.k 1cD!rnlnych czy ,,. \we !alen1y · iur·11n ,:en I pożyteczną akcję i dlatego życzymy 
inscemzo•vumu p1osen.ek. . . , 

1 
Obok wyde:1ych _upri:ednio sztu~-: j Ut-~rór :; s:.:niczny ~hoi~~ki~i - m~..! ja~ najbardziej owocnych wyni· 

Nie ma takiego koła młodz1ezy, kto- t~a1ra.lnych: Nowm1elsk1ego .,Szczę· . . ,Znc.Jdz:::;_,.:; v: polu moJ gror> .. mri kow. 
reby w ciągu roku z większym czv ście Hani", Słobodnika - „Jan Kiliń- ! jako temat wspomnienia z przeżyć i z I (esjoł) 
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Id al 
, 

v-1.zor 
~więto Zmarfwychwstania rów, dużych czy małych wzr'1, 1 realizują !ię inne idee, gdzie 

ma dla nas dwa oblicza. Z je- 1ita. Gdy jakaś wielka idea zro· J woga życia przechyla się z je­
dnej . str·ony jest to symbol cizi się, przenika <;>na. w ma_sy 

1 
dno_stki . na sl?ołeczeń~two, 

• zwycięstwa dobra nad żłen1J ludzkie 1 powodu1e, ze ego1z· 1 gdzie nie wola Jednostki ma 
prawdy nad siłą brutalną, z I my osobiste idą na drugi pl(ln. decydować, jak za feudlllnyth 

ciasów, ale wola zbiorowa) I Dlatego, jeśli wychowywał 
gdzie wolność jednostki ograr nnlety młode pokolenia 1 prty· 
niczana jest dla ztibezpiecze- · gotowywać je do tego nowe• 
nia wolności innym, gdzie na- go okresu historycznego, wy· 
stępuje ścieranie się prądów : chowa wcy, to jest my, ojcowie 
idealistycznych z materiali· i matki, musimy te proble· 
stycznymi, gdzi~ !lastąpić mn ,

1

. my , rzeczywistości i warto~~i 
nowa era w dzieJach ludzko- wsJ>0łczesnych przetrawlc, 
scl: pokoju - nie o sił~ i prM- pr.tehlyśleć i przestawić się na 
wagę jednego z partnerów o- : siosunek aktywniejszy do ży· 
partego, ale ó dobrą wolę i 

1

· cla, bowiem fam, . gdzie na~ 
wtajemne usł~pstwa. nie ma, prze~tywemy. 

arugieJ zaś, jako święto wio- Ale jeśli walka i bohaterstwo 
senne, z tradycji naszych l są ważne i pofrzebne w eh\\+ M. GRAJKOW' KA 
przodków-Słowian to znak lach przełorr1owych, gdy zycie 
tycia, budzącego si~ po śnie wraca w łoi!ysko pracy i twór· 
zimowym, święto wiosny i na- czości pokojowej na pierwszy 
dziei. plan wysuwa się działalnośc 

W tradycjach chrześcijań- wychowawcza, jako podst~-
tw' .zmy erc 

skich wychowani, zwykliśmy wowa w życiu każdego naro· Powódź w tym roku przy- j dach i płotach ~ wsz~dzie wo·1 v.ieków postępowali t no.si Oj• 
byli w wielkim poście rozwa- du. brała takie rozmiary, o któ- daJ woda i siel'czące z niej pnie rnwie. Z budzącyrui się na 
żać najgłębsze prawdy i odry· Dzisiaj punkt ciężkości wy· rych nie panm:tają najstarsi drzew odarte z kory, połupa- wiósnę rodnymi .siłami zi·en'li i 
wać się od życia codziennego. chowania przesuwa się powoii h!dzie. Wiadomości, które do- ne krą i chałupy porozwala- I oni prostowali się po ciężkim 
Zwykliśmy byli do rozwa- z domu na wychowanie spó· erły do nas przez radio i prft- r.e, poprute przez pół lodami, c:k1·esie zimy ł mrozów - . 

żań religijnych na tle działał- łeczne. Tylko pierwszy okres ~ę - ;aelektryzowały całe ,spo- -Piektóre :woda zupełnie znle· &wlątecLnie ~rzybierall _ siebl~ 
nosci Chrystusa, jako człowie· dziecięctwa - najważniejszy. 1e::czemtwo. Zacz~ły płynąc da- ala. Ludzie wyratowani chro- t &w~ siedzibę - wyarawlalt 
kc. żyjącego wśród ludzi. Poztl bo w nim następuje ugntht<1- 1 y ze wszystkich stron. Niemal nią si~ na wyższych miefscach., i.ywno 'ć, aby jeJ nie zabrakło 
Jednak troną metafizyczna- wanie charakteru człowieka i .1 zy,cy starali i przyjść z , na piaskowych górach, wokół na cały rok. 
religijną Chryst~s jest .dla i:ia~ połoi!enie po~taw pod jego romocą powodzianom. Do po- 1'ościołów, na crnentarzu, - 1 z wio5ną, z nowym żydem 
wzorem. człowieka-boJowmka przyszły rozwój - dokonuje l110cy stanc:ło pai18two, woj&ko, it.rr1> gdzi.e woda ńie dosue.. 

1 
cl> cieli być czyści na . wzór Od· 

o nowe idee. . . I się w domu, przede wszystkim instytucje społeczne, młoda:itii Przy l1.1dt1ach je11t uratowan I J.-upiciela, l<fóry poświęcił 
Te_n punkt. widzenia, ł? SP?JJ pod wpływem 1T1atki. Z chwilą akademicka. A jednak pomor, b) dło, świnie, krowy, kónle. 'vszystko, bo źycle, pozwalajł\C 

rzeme na Niego o_czamt dzta- jednak pójścia. dzie~ka ~o I ji!St niedostateczna. Nie wolno i enJ kto 1.dołał je uratować, I lim~ct.yć 11~ dla cżłowieka. 
łaczy społ.ecznych, Jako na pra- szkoły, na ksz.tałtowame się Je- l nam ustać w niesieniu tej po· te. raz l(fka. się, że z głodu. l,rn I I my po sról:leJ' zlruie w °" 
wz.ór działacz. a społeczneso, go osobowości 'vpływać zac.ty· 1 mocy. t tk t kf - t ł bi l ł e rn~z 6 mwen a.na wyginie. ~ resie . 1Świąt m .. art.wychwsta-o_ry pos awi so e z~ ce \ na coraz bardtiej stko a, a pn• Ekipa Polskiego Stronnicłwa Totez, Jjdy ty~ko woda trochr, I 1da Apó)rzmy w siebie. Gdy na· 
zm1_?n~ stosun.ków między km orpaniz~cje młodziefo\Vf". Ludowego wyruszyła 27. h. m. opada, wnica1ą wpław, na ~o· ckoło nas świąiecznie i dosta• 
ludzm1 w, opa~ciu o nowe z~- Oczywista, ze atmosfera do- t pomocą do powiatu socha· niach lub na łódk~ch, zrob10· I fnio i w duś.Mch naszych niech 
1ady wspołzy~1~ - ma swo1ą mowa i wpływy r~~iic~w v c.zewski{lgo do Ćt&sfkowa i Le- h b d- b I wymowę w. łasme, w. czasach o. • dalszym CiAgu istn1t~J", yakkol- oncina, w skł"'d które,· wcho- ~yc , z .c.zeg9 ą z, Y wyr„. będzie jasno i radośnie. Rado· b h ł k 'ł 'ł .... 19-wac reiztk1, które woda t..o• , ~nie, ze spełniamy swój obo· e~ny~ . i w asme w o res1e wiek mniej są widoczne i Td- czili dwaj lekarze i plelt:gn!a!'- srnwłła. NiektOrzy nie ma1ą WiAzek w stosunku do dru-
W 1elki~J N.ocy: . czej pośrednie. ka, oraz 2~ marca do powiatu r!iestety co ratować. ' 't. 

Sfawiał. l>~, 1ako m~tor dz1a- Wart-o przy okazji rozwazań war&z. w okolice Zawad. ' giego człowieka, dotkniętego 
łania . miłc;>sc c~łc;>wie~a do wielkanocnych za~łanowić s!P. Dotarcie do ludzi ·wyratowa- L~s powódtlan fest S!taszny~ przez los. 
człowieka 1 na i:i1e1. chciał bu- nad wielkimi w.zotami wycho~ r:ych z powodzi je$t batdzo M_us~m~ wysilić się na Jak naj Niech cl, któtych dotkn~ło 
dować no~e: zyc1e na zasa- 1 wawczymi, oraz nad linią wy• trudne, trzeba przeprawiać si~ ~aleJ idącą pomoc ~la nich, nieszczęście, hie czują się osa­
dach, r<?wnosc1., • . chowania człowieka. Jak po- lodziarni. Motorówką juz co- • 

1
om.oc ta nie motr być tylko n1ołnlenl. Niech wiedzą, ze 

Mow1.ą<: o rownosc1 zarów- godzić można i należy wycho- rnz trudniej, bo wody opadają,. c.1w~lowym odruc~em 1erca, tH1 tef ziemi otaczają ich bra­
no chciał, aby, ~yła. on? ~r~,- wanie o~rte na idei chrześci· w czasi~ naizej podróży l mu11 ~-yc ~ozumna, 1 ~rwała.. w1, którzy nie poz-wolą im .t~H· 
blerzem warfoSCJ, Jak 1. ro • janskiej miłości człowieka, o- C.c Leoncina obserwowaliśmy . ~bhza się_ o~res swu~tft Wiei• nąć. Musi starczyć chleba i dla 
nym startem d~a wszystkich, a fiarności i sprawiedliwości · z 7.tzuty z samolotów. Dopóki be;no_cy, sw1ęta .zm11rtwych- t·as i dla nichi dopóki tnowu 
ł~kże dla kobiet, kt.o~ych .był potrzebąmi przystosowania si~ 116 miejsce nie można dotrzeć wsta_nia, przypad~Ją.ce~o w o- oni sami nie okrzepną, nie za­
p1erwszym oręd?.wnikiem 1 o- do zyda nowoczesnego, poslę- Htmochoda~ij jest to., n~jlep- . lresie budze!lia się zyc1a po o· ctną pracować 
btońcą. · · . . powego i trochę bezwzględne~ szy sposób zaopatrywania lu- kresie zimy i mrozów. W święto cudu Zmartwych-
• Swą pracę roz~miał nie Ja· go. dzi w żywnolić. Zwykliśmy na te 'więta wstania - niech się dokona w 
ko oddtlaływame z ~aleka, Jak godzić walkę z miłością, Pomimo rozlicznych repor- przygotowywać się uroczyicle. rlm~ych sercach cud miłości 
od tror_lll c~y puste!ni, po· dobroć z surowością, pośwltt- taży i audycji radiowych trud- Każdy dba o io, by w tym cza• bratei·akiej IW 

pl zez pt!ma 1 prorokow, ~le cenie z obroną interesów ze- .no sobie wyobratlć siłę, z jaką ~ie było w jego domu dostał· lm serdeczniejsz11 będde na­
Jnko dzlałal11;ość. b~zpośrednią. społowych, prostolinijność z woda ruszyła i rozm.iarów wy- nio i sWititecznie. :$ielirny rta pomoc, tym prędtei dźwt· 
prz~z ~ty~an1e się_ 1 rozmowy z kompromisowością, uczciwość rządzonych przez mą szkód. chałUPYi myjemy, szorujemy gną się ci, kf6~ch powódź ta'· 
I~dzm1 l oddtiaływani~ ~a ze zrP,cznością, wolność z jr·J Przeprawa nasza do Leonci- wszy&iko, a na stole dbamy, dotknęła. Wzywa nas do "le· 
!'uch przykładem swego tycia ograniczaniem. . . r~~ trwala kiJka g~dzin .. Jec~a- 1 by nie zabre.kło ciasta, jaj i ~o również soiidarność ch!op-
1 mądrym słowem. żyjemy w okresie trudnym, lismy motorowką i łodziami -· mięsa. ;ka, wypróbowan6 w chwilach 

A wreszcie był On odw~ż- gdzie rodzą się nowe idee, a , dosłownie po polach, ogro- Tak J&.k my dzisiaj - od niedoli. 
,. ł\y. Gardził ludźmi ma.lego du- __ _,, _________ ---

cha, ż4dflł zdecydowania, gdy 
mówił) ie trzeba być gorącym 
lub zimnym, a nie letnim, czvli 
1~ijakim, żądał ofiarności, W'f­
rzeczenia się wszystkiego, na­
wet rodziny i mienia od naj­
bliższych współpracowników, 
a wre~z.cie nie ·w~hał się przed 
nt.ijwyższtt ofiarą - ofiarą ży• 
cifl dla potwierdzenia wat!o· 
ści Swej idei. 

zec.zy ciekawe i poiyteczn 

Oczywista, że w chęci naśla· 
dowania J go nie można źą­
dać od wszystkich, nby ·zJi cl.Ił· 
kowicie w Jego ślady - wszak 
samo życie stawia nam inne 
warunki działania. 

Ale ludziom mołego serca, 
tym wątpiącym i tchórzliwym, 
zalecamy w okresie wielka„ 
nocnym zasttrnowić się nad 
tym wielkim wzorem, dln po„ 
krzepienia serc i zrewidowa• 
nia swego stosunku do idei. 

Ludzi) którzy by mieli po• 
głębiony i dalekowzroczny sto· 
sunek do życia osobistego 1 

1połec7.nego, jesi stosunkowo 
niewielu. 

Najczęstszą pobudką postt:' 
"owania jest interes osobisty i 
r.ajbliższej i;irupy społecznej, 
brany jednak na krótką metę, 
e kandydaci na bohaterów, 
którzy by chcieli poświęcić ży· 
cie czy szczę cie osobiste na 
rzecz pewnej idei - nie rodz.:i 
się na kamieniu. Jest to zresz· 
tą naturalne i zrozumiałe. 

Ale są, momenty, są okrt>sy 
w historii, gdy liczba bohate· 

Oddziaływanie partii polityiwej na 
s -ych członków o<lby,va się dwiema 
metodami: bezpośrednią i pośrednią. 

~Ie1.oda bezpośredniego oddziaływa­
nia to osobiste kontakty przez zjazdy, 
konferencje, kursy, ważna i pożytecz· 
na, ale nie trafiająca Jo tak szerokiego 
zasięgu, jakim jest oddziaływanie po­
średnie\ to jesl przez pismo i książkę„ 

Pismo, broszura, książka trafić mo­
że do każdego członka, nawet w naj· 
dalszej wsi mieszkającego. a ponadto 
daje mu możność zastanowienia się 
nad podanym materiałem, skupienia. 

V dziedzinie pośredniego oddziały­
~ ·ania jest element o którym nie wszy­
~cy wiedzą i z którego niewielu korz) -
sta. mianowicie - Cczelnia Korespon­
denc;jna, któm zawiHa szereg wykła­
dów na różne tematy, częściowo już go· 
towych do odhforu, a cz~~ciowo w p11zy­
gotowaniu. 

Z uczelniQ powinrn się zapoznać nie 
tylko kui,d~1 nasz aktywny członek. A.le 
mogą z niej korzy11tać ró' ·nfoż zespoły 
sunwk~Tlakf'niu\ ·e <'tV koła PSL, które 
jako ~aczątcl· Mhlioteki mogłyby kom­
plet wykładów zakupić. 

Jak poslu~iwać się kursami kore­
sponrlcneyjnrmi? 

Otóż. dla jP<lnych. wyrobionych na­
!'z:ch c-zlonków, w~+lady korc pon­
cy j11e b!;'.llą tylko ~rodkiem pomocni­
czym, w tym sensie, że mając lłaprzy­
kład "~głosić na konforeneji referat na 
temat „Znaczenie ruchu wiejskiego w 
żciu społecznym i politycznym Pol· 

ski'' przeczyta sobie uprzednio wykład 
pod tytułem „Wieś - źródło sił Na­
rodu" i na jego podstawie, oraz na pod-
6\tawie własnych przen1yśleń i znajo­
mości historii, hędzie można z łiatwością 
taki referal wygłosić. 

Podobnie i koleżanka, która na kur­
sie ezy zebraniu będzie miała referować 
zagadnienie rodziny, przecz •ta sobie 
lrzy nasze wykłady na ten temat. a mia­
nowiCie: Historię rodziny, Kullurę życia 
rodzinnego i Podstawy prawne rodzin~; 
- co jej ułatwi prżygotowanie takiego 
referatu. 

\V ten wii;c sposób nasi aktywniejsi 
czlo11kowic będą mogli spożytkować re· 
f era tv. 

Inaczej znów członkowie nowi, 
zwłaszcza tnlodzi i mało wyrobieni, 
któl'Zy tozpoczynafo pro.cę nad sobą, 
ahy kiedyś w Jn'zyszlości n16c zabierać 
gło , w dyskusji na .zchranfach, a póź­
niej jes7.cze samodzielnie wygłaszać 
przcmówimia cz~· refrraty. 

Otóż ta kategoria naszych · członków 
hę<lzie kurs u wai.nic kilkakrotnie czy· 
lać, poteln opracuje go na piśmie na 
podstawie umieszczonych na ko1ku 
:\')'kładu pytmi., wypr~c~wanie prześle 
do 'Ynrszawy. a u Tha ktoś. najczęściej 
a11tor v;ykładu udziPli odpowiedzi na 
\\'~;pracowania, kierując lym sposobem 
pracą samoks~tałceniową członka. 

Oczywiście nie ma obowiązku odpo­
wiadania ńa pytania uiwnrte w wykła-' 
dach, zależy tó tylko od dobrej woli i 
pracowitości nas)!;ych członków. 

Dotychczas z Uczelni Korespondtm~ 
d~nc~·jnC'j korzystały w 1lększości ko„ 
lei1'.Inki, obecnle zachęca.my serdecznie 
kolegów, aby prz~rłączyll się do n!U!tej 
Uczelni, ponieważ t pewnością stereg 
wykład.ów ich zacieka.wi. , 

\V tej chwili są dó nabycia następus 
jące wykłady: 

1. Wieś jako źródło sił narodu - 2 
wykłady. 

2. Zarys dziejów kultury polskiej -
2. 'vyk!ady. 

3. Dzieje rodziny - 1 wykład. 
4. Podstawr, ptawne rodziny - 1 

wykład. 
5. lfolttira źycia rodzinnego - 1' 
vkłll.d. . ' • < '1 ~ 
J ·' . „ ' j ......J 
6. Eliza Orzeszkowa ~ 1 wvkład. 
7. Psychologia kobiety - 1 "·ykład. 
8. Zorganizowana opieka państwa i 

społecze1istwa nad dzieckiem. w wieku 
przedszkolnym. ~ 1 -wykład. 

9) :vspółpraca domu ze szkołą - t 
wykład. . 

10. 7asady żywienia człowieka - r 
wykład. •: 1 · :„ ~ 

'V p1·zygotow,a11iu jest szereg innych 
zagadnie1i i wykłady no,ve ukażą się w 
najbliższym czasie. 

Cena wykładu jest bardzo niska, bo 
wynosi tylko 20 zł. za wykład. żadnych 
opłat za udzielanie odpowiedzi na wy· 
pracowania nie pohicramv. · 

Zaznaczamy, że '')'l~ład)• Uczelni Ko­
respondencyjnej przeznaczone są tylko 
dla członków PSL. 
Zamawia.ć ·wykłady pod adresem: 

Wydział Kobiecy PSL, .Warszawa, AJ 
Jerozolimskie 85. · - • 

... 
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Struktura spółdz~elczości • na ms1 

spodarką, gdzie wszystko się miesza ~ 
wbą. - · 

Tak jest wszędzie, że gdy się chce coś 
uchwycić to się je wpierw dzieli i po 
rządkuje, rolnictwo nie stanowi tu 

· wyjątku. Jeszcze jedno, jeśli kierownik 
Na ta'ki temat w dniach 11 lutego i 1 (-należy raczej do średniego poziomu. wiej byłoby rządzić rolnictwem, czego spół~zi.elni, J?rowadzącej. wszystko nie 

marca br. urządził dysku. sję spółdziel- Następny powód rzekomo przemawia-i wymaga gospodarka planowa. musi si~ zna,c n.a wszystk1em, to dJaeze· 
czy klub dyskusyjny przy Związku jący za uniwersalnymi spółdzielniami to Argumenty te są wyraźnie słabe. Po- go musi hyc? 
„Społem" w vVarszawie. Stenogram tej ten, że mają one wiązać działalność dział zawodowy nie dzieli, a wiąże w Na zakończenie tej informacji zano• 
dyskusji został wydany przez „Społem". gospodarczą wsi, a spółdzielnie specj.al- sposób wyraźny, gdyż jeden dział uza- tować należy, że prezes „Społem" pod• 
Na dyskusję tę należy zwrócić uwagę. ne „rozkurzają'·. Tak samo uniwer- leżnia od drugiego, a rządzić gospodar- czas niej zapowiedział, że będzie prze· 
;Właściwie to obracała się ona dokoła salne spółdzielnie mają podobno zwięk- czo jest łatwiej zorganizowaną tj. po prowadzony wkrói .e zjazd delegatów 
zagadnienia: spółdzielnia uniwersalna szyć dyspozycyjność rolnictwa tzn. łat- dzieloną na działy gospodarką niż go· najwyższej instan ... ji spółdzielczości. 
(prowadząca wszystkie działy gospo-
da·rcze) czy spółdzielnia specjalna (pro- AL. BOGUSŁAWSKI 
wadząca jeden, a najwyżej kilka dzia­
łów) na wsi. 

Referent (Józef Dominko) wysunął 
postulat specjalizacji umiarkowanej, 

Warunki podniesiena rolnictwa 
uważając, że spółdzielczość i wieś ooj- Dla podniesienia gospodarczego wsi 
lepiej się rozwiną, jeśli przyjmie się na dwa warunki są niezbędne. Pierwszym 
wsi 5 rodzajów spółdzielni: 1) spoi;yw- warunkiem jest docenianie doniosłości 
ców, wielosklepowych,· z działami bran- rozwoju gospodarczego wsi przez wła­
żowymi i wytwórniami artykułów dze rządowe i stworzenie rolnictwu 
pierwszej potrzeby, 2) rolniczo-handlo- jakrnajb,ardziej sprzyjając)jch możli­
wych, obejmujących teren większy niż wości rozwojowych, dostateczne u­
gmina z iedzibą przy stacji kolejowej, względnienie rolnictwa czy to w pla­
dostarczających gospodarstwom rol- nowaniu gospodarczym w skali ogól­
nym wszystkiego, czego im trzeba i I nopa1i.stwowej, czy w kredytowaniu, 
prowadzących skup zboża, 3) mleczar- czy w nastawieniu przemysłu n.a po­
sko-jajcz.a:rsko-drobiarskich, obejmują~ I trzehy rolnicze, a szczególnie na pro­
cych rejony różnej wielkości, zależnie dukcji po cenach dostępnych maszyn, 
od rozmiarów hodowli, 4) pożyczkowa- nawozów, które podnoszą wydajność 
oszczędnościowych, obejmujących te- rolniczą, czy popieranie oświaty rolni­
ren gminy i 5) gminnych Samopomocy czej, czy podniesienie zdrowotności wsi 
Chłopskiej, które powinny przy po- i t. d. 
czątkowej pomocy państwa uruchomić Poniew.aż rozwój gospodarczy wsi 
drobny przemysł rolny, zagospodaro- wiąże się ściśle z rozwojem całego na­

rodu, więc zaniedbania na tym odcllilku 
odbiją się ujemnie na całym rozwoju 
gospodarczym. Uwidoczniło się to w 
okresie kryzysowym za czasów sanacji. 
Zubożenie wsi doprowadziło do bezro­
bocia w mieście. Ucierpieli na tym nie 
tylko robotnicy pozbawieni zarobków, 
ale i inni mieszkańcy miast, ziajmują­
rv i::ię handlem, rzemiosłem, czy prze­
mysłem, gdyż zapanował tam zastój. 

Zrozumienie 'tej zależności rozwojo­
wej miasta od wsi i naodwrót wsi od 
miasta należy szerzyć, aby wszystkim 
stało się jasne. Równomierny rozwój 
gospodarczy wszystkich gałęzi gospo­
darczych, wzajemne planowe ich dfr­
pasowanie jest podstawowym warun­
ldem w rozwoju całego narodu. 

Zrozumienie to nie jest dostateczne. 

Spotykamy je u czynników decydują. 
cych i ludności miejskiej nękanej co­
dziennymi brakami powojennego ży­
cia. Braki te zasłaniają ludziom oczy na 
zagadnienia ogólne, rozwoju oałego na­
rodu dotyczące. 

Drugim warunkiem rozwojowym wst 
jest własna rozumna zabiegliwość każ· 
<lego gospodarza miejskiego. Nie wy· 
starcza tu sama pracowitość. Potrzeb• 
na jest pewna planowość w gospoda· 
rowaniu. 

Prawda, że są trudności wieJide przy 
rozplanowaniu gospodarstwa, ażeby 
jakdajprędzej dojść do poważnego 
zwiększania wydajności i dochodo­
wości. Mamy brak sprzężaju, brak in­
wentarza żywego, brak narzędzi, brak 
o.awoz~1. Tym bardziej głowić się mu­
srmy Jak tym brakom zaradzić. Nie wać resztówki, prowadzić elektryfika­

cję wsi i podejmować się w ogóle pio­
nierskich poczynań w rolnictwie przy 
pomocy aparatu spółdzielczego. Zakła­
dy przemysłowe rolnicze, obejmujące 
zasięgiem swym teren większy niż gmi­
nę winny być prowadzone albo przez 
specjalnie stworzone spółdzielnie, albo 
przez „Społem", albo przez federacje 
.spółdzielni. Na jednym terenie spół­
dzielnie winny współdziałać ze sobą. 

--------------------------------------·-------------- · zaniedbując starań o uzupełnienie tych 
braków u czynników rządzących i kie­
rujących, winniśmy jak 'najstaranniej 
wykorzystywać własne możliwości. Bo 
przecież znaną jest wszystkim ta praw­
da, .że jeden gospodarz w trudnych na• 
wet. warunkach daje sobie radę, inny 
maJ~cy te san1e warunki, cierpi nędz~: 

Dlaczego tak? Rolnik jest nie tylko 
wytwórcą lecz i spożywcą, stąd spół­
dzielczość na wsi musi uwzględniać oba 
działy. Nastipnie podział działalności ' 
gospodarczej na prostsze czynności u­
łatwia opanowanie ich. Toteż w spół­
dzielniach specjalnych łatwiej o kie­
rownika, nawet sami członkowie mo­
gą prowadzić spółdzielnię bezpośrednio, 
łatwiej im ją kontrolować, co razem 
stanowi doskonałą szkołę gospodarczo 
społeczną w ustroju demokratycznym. 
Natomiast trudno znaleźć dobrego kie­
rownika dla spółdzielni uniwersalnej 
takiego, który by się na wszystkim znał. 

Najczęściej w spółdzielni uniwersal­
nej doszłoby do zaniedbań działów, na 
których kierownik by się nie znał i to 
możnaby ulffyć łat wo. Zresztą z obser­
wacji widać, że spółdzielnie, które v.ry-
starto,vały jako uniwersalne. ogranicza-
ją swoją działalność do jednego dzia-
łu, same odra.zu specj.alizują się. Moż­
naby specjalizacji spółdzielczości Qa 
wsi zarzucić to, że gospodarze mają za 
dużo zebrań, ale to nie jest ważne, bo 
spółdzielnie spożywców i mleczarsko­
j aj czarsko-drobiarskie wezmą w swe 
ręce napewno gospodynie, jako że to 
~est sfera ich zainteresowań, a in_ne 
spółdzielnie - gospodarze. 

Z argumentów za uniwersalnymi 
spółdzielniami najważniejsze - padły 
tego rodzaju: Nasze rolnictwo stoi na 
niskin1 poziomie, niższym od afrykai1-
skiego i azjatyckiego i nie wytrzy1114l­
łoby jeszcze spółdzielni specjalnych. 
Dlatego trzeba w gminach zaprowadzić 
wszędzie spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. 

'Varto zaznaczyć, że autorem poglą­
du o zacofaniu naszego rolnictwa jest 
jeden z wiceprezesów Samopomocy 
Chłopskiej. Niewątpliwie zaszla: tu po­
myłka: zniszczenie naszego rolnictwa, 
przez wojnę wzięto za zacofanie. Rol­
nictwo n~s~e - w obecnych granicach 

NOTO W ANIA CEN GIEŁDOWYCH ZBóż I NASION SIEWNYCH 

(w złotych za 100 kilogramów) 
, 

TOWAR 

Jęczmień siewny 
Jęczmień browarniany 
Owies pastewny 
Owies siewny 
Groch polny 
Groch Viktoria 
Groch Folger 
Fasola biała jadalna 
Fesola kolorowa 
Wvka letnia 
Peluszka 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Łubin odgoryczony 
Seradela 
Rzepak jary do siewu 
Siemię lniane 
Siemię konopne 
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca 
Konicz , czerw . czyszcz 
Koniczyna czerw. sur 
Koniczyna biała sur 
Lucerna 
Ziemniaki 

I Wrocław 20.3 

1
2.150-2.200 
2.300-2.400 
2.100-2.150 
2.300-2.400 

4.000-4.800 
3.600-3.500 
4.200-4.500 
3.000-3.600 
2.200-2.500 
2,200-2.500 
2.300-2.500 
2.000-2,500 

11.000-12.000 
10.500-12.000 
8.000-10 ooo 

20.000-21.000 
7 .000-7,500 

Bydgoszcz 
21.3 

Katowice 
21.3 

2,200-2.300 12.350-2.450 
2.500-2.600 2.550-2.650 
2.200-2,300 2.500-2.tiOO 

Kraków 
21.3 

2.900-3.100 
3.800-4.1CO 
3.600-3,800 

4.200-4.300 4.400-4.800 

3,000-3.100 
il.000-3.100 
2.IU0-2.200 
2.000-2.100 
2,700-2.900 
3.100-3.200 

4.400-4.600 
4.100-4.300 

3.700-4.000 
3.600-3.900 
2.900-3,200 

3.400-3.600 3.800- 4.000 

• 11.000-13.000 
12.000-14.000 

18.000-19.000 20.000-22.000 2€,000-30.000 
16.000-17.000 20.000-22,000 24.000-26.000 

6.500 
300-500 

15.000-17.000 
14.000-16.000 

Wiosenne uprawy na Ziemiachrodzgskanych 

Komitet Ekonomiczny Rady Minisl- nie wyciągnie się, tymbardziej, że wio­
rów zatwierdził plan upra~ · wiosennych I sna się opóźnia i miejscami (woj. ol­
na Ziemiach Odzyskanych. Plan prze- ztyńskie) nie ma czym karmić koni. 
widuje, że pod uprawę weźmie się 2 . Ponadto wypadnie zasiać jeszcze ozimi­
nliliony ha. Z tego gospodarstwa chłop- ny, które przepadły. Jesienią zasiano 
skie mają uprawić 1.600 tys. ha, a ma- 1.200 tys. ha na Ziemiach Odzyskanych. 

'Vedług planów rządowych w tym 
roku powinno się tam sprzątnąć z 3.200 
tys. ha, stanowiłoby to dwie trzecie u­
prawnej ziemi na Ziemiach Odzyska­
nych. Podstawy jednak tego planu są 
kruche. 

Zalezy t'? od j~go l~ejętności gospo­
daro.wama. Tej umieJętności w plano· 
~an~u. potrzeba dziś więcej niż kiedy­
mdz1e3. Brak nawozu. A jednak w dal­
szym ci~gu sp~tyka się marnowanie go 
przez meunueJętne obchodzenie się 'J; 

n~, wyjaławianiu go przez wyrzuca­
me na deszcze i słoty bez odpowiednie­
go zabezpieczenia. Marnujemy odcho­
dy ludzkie i ptaków domowych, nie 
tworzym:y . kup, kompostowych i td. 
Przy urmeJ.ętnym działaniu moglibyś­
~y znaczme powiększyć ilość wartoś­
c10wego nawozu. 

I Brak koni ~tara.jmy się zastąpić 
przez wprzęgame krow, ale nie zanied-

1 bujmy dobrej uprawy. 
Niedostatek dobrego ziarna siewne­

go, czy okopowych winniśmy również 
starać się o ile możności zdobyć czy to 
prz~z w~m1anę, c~y przez kupno, bo 
z~s1ewan~e złym ~ zanieczyszczonym 
ziarnem Jest powazną stratą. 
Powinniśmy dołożyć starali o zdoby· 

cie. wartościowych cieląt czy innych 
zwierząt domowych. żadne cielę raso• 
w.e po d.obrej .dójce i rasowym huhaju 
me powmno się zmarnować. Jest prze­
~ież .różnica ~ ?ochodzie od krowy da• 
.iące.J 1.500 btrow mleka rocznie, a da· 
jącej 4.000 i więcej. A przecież przed 
~vojną rrueliśmy już wiele dobrych dó­
Jek. To samo jest z innym inwenta• 
rzem żywym. 

Te kilka przykładów wskazujących, 
że mimo trudności możemy, a nawet 
musimy rozumnie planować zorganizo• 
wanie naszych gospodarstw, jeżeli nie 
chcemy tkwić w nędzy. Musimy wyko• 
rzys~~wać wsz~stkie ID:ożliwości, po• 
czymc wszystkie starama, ażeby pod• 
nieść wydajność naszych gospodarstw. 

Bo nietylko tu chodzi o lud wiejski. 
ale o cały naród, który trzeba wyżywić. 
żeby się to stało jaknajprędzcj -­

na czyste zboże, gminna. O k a z j 11. rolnik musi uzyskać opłacalne ceny, 

jątki państwowe 400 tys. ha. Rozmiar 
upraw wiosennych zależy od ziarna na 
siew i sadzeniaków oraz od siły pocią­
gowej. Co do ziarna, to paiistwo prze­
znacza na akcję siewną 63 tys. ton ziar­
na i 100 tys. ton ziemniaków. Resztę 
niewątpliwie pokryliby sami rolnicy ze 
swoich zapasów, gdyby zdążono upra-, 
wić dostateczny obszar zienli. Siła po-
ciągow~ jedna.k przeds.twi~ się kiepsko I MŁOCARNIA SZEROKOMŁOTNA. 
- kom pracn3ących Z1em1e Odzysknnc 
posiadają 230 tys., traktorów, które na­
pewno bt;'.dą pracować chyba nie więcej 
niż 3.500. Gdyby więc 1 traktor zdążył 
uprawić 50 ha na wios11ę - na 1 konia 
przypadłoby prawie 8 ha.* Takich norm 

Druga kieratowa. Warszawa, Walecz· . które by mu pozwoliły nabywać po· 
. I trzebne produkty przemysłowe. W 

nych 39 m. 5. Malendowicz. j przeciwnym razie r<Xtwój wsi zostanie 
761 _Q9~ tJwicJmlęty- . 

• 
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Prace 
„~poi.em" dla 

polskie i 
• WSI 

Związek Gospodarczy Spółdzielni 
R.P. „Społem" prowadzi rozhc1.n :~ pra­
ce, mające na celu zaopatrzeni1! ludno„ 
ści kraju w potrzebne jej towary pG 
ce.nie możliwie najniższej i 1.:kupienie 
towarów, wytwarzanych przez pulskich 
wytwórców po cenie dla nich ~;phcal­
nej. To ·ważne zadanie ,,Społem'" wyko­
nywa przez spółdzielnie. 

Na wsi „Społem" pracuje bardzo du­
żo i wydajnie. W każdej prawie wSosce 
są sldcpy spółdzielni spul:ywc/1w, któ­
re zaopatrują swoich członkó\\ w po­
lrzebnc im towary. 

\ 

CHŁOPSKI SZTANDAR Sir. 13 

Wia~omości gospodarcze 
OBLICZENIA STRAT lub przez przemarsze wojsk, o ile po- ALARMUJĄCY PRZYKŁAD 

Min. Holuictwa ogłosiło przybliżone wstała z tego powodu szkoda obj~ła Pisze się dużo o przerostach admini· 
oszacowanie strat, wyrządzonych rol- conajmniej 150/o ogólnego obszaru go- stracyjnych w przemyśle państwowym. 
nictwu do dnia 26 hm. przez powódź spodarstw.a. Nie wszyscy zdają sobie jednak sprawę. 
na terenach, gdzie nasilenie wyk~acza- Prolongata może być udzielona. rów- jak to w)•gląda konkretnie. Otóż 
ło poza ramy corocznych wylewow. nież wówczas, gdy łączne straty, spo- „Hzeczpospolita" i „Dziennik Gospo· 

:Zalaue zostały w woj. warszawskim \vodowane wymienionymi przyczyna- darczy" nr 81 podają przykład eleltt• 
pola orne, obejmujące 23 tys. ha, h1ki mi, wynoszą conajmniej 30°/o ogólnych rowni ''.::1rszawskiej, która jest przed· 
i pastwiska - 12 tys. ha, w '''oj. poz- plonów danego gospodarstwa. Za pod~ siębiorstwem państwowym, Elektrow­
nai1skim - pola oruc - 24 tys. ha, łą- ~taw~ do udzieleni'.\ prolongaty służy nia ta ma mniejszą moc, mniej raboneu· 
ki i pastwiska - 26 tys. ha. Ogólna również urz~dowc stwierdzenie pozo- tów (tych, którzy korzystają z ele4 

ilość ludzi dotkniętych klęską w woj. stawienia plonów za Bugiem przez re- ktryczności) niż elektrownia łódzka. 
warszawskim wynosi 90 tys. palrianla. lecz gdy łódzka zakudnia 1577 ludzi w 

W woj. warszawskim stwierdzono, iż Należności, wynikające ze skryptów stycznia - warszawska zatrudniała 
55 zginęło wskutek dzialania żywiołu. dłużnych, wydanych w trybie akcji 2.936. Na 7 robotników przypada 1 in­
Straty w zabudowaniach gospodar- siewnej lub akcji rozprowa<lz.-mia nu- żynier. Robotników gospodarczych by4 

skich w obu ly"i1 województwach wy· wozów, sztucznych, mog~ być prolon- ło 385, w tym 127 woźnych, goi1ców i 
noszą ~~;)0 hudvnków. Straty inwenla- gowane najpóźniej do nast~pujących o- sprzątaczek, straż przemysłowa, liczą· 

Ale jeszc;;,e ważniejsze prace "·yko- rza żywego: 210 koni, 310 kiów, 1430 5 latccznych terminów: a) do 1 lutego ca 125 strażników, ;a oprócz tego 9 do· 
nywa „Społem" w dziedzinie z:1~>i'ntrzc- m::rogacizny. Hl 18 r. ~- zwrot zbóż jarych z wiosen- zorców, 44 szoferów itd. Obsługa sto-
aia gospodarstw rolnych i 7iJ~·lu ich nej akcji siewnej 191.) i 19·16 r.; h) do łówki sl·łada się z 51 osób, w tym 6 ku-
wytworów. Trzy wydziały „~~l'"łem" PROLONGATA ZOBOWIĄZAŃ 15 kwietnia 1948 r. - zwroty zicmnia- charzy, brygadzistę, komenderującego 
pracują w tym kierun1~u: Rolniczy, ROLNICZYCH ków z wiosennej ~kcji siewnej rn lS i 42 robotnikami, a tym wszystkim rzą-
Przemysłowo - Rolny Mleczarsko- 1946.; ) do 1 grudnia 1947 r. - zwro- dzi 2 kierowników. 
J:ijczarski. za materiały siewne i nawozy ty zbóż ozimych z jesiennej akcji \Vszyscy <;i ludzie mają tyle pracy, 

:Wydział Rolniczy prowadzi pr,\ce w Ministrowie: Rolnictwa i Reform ::.iewncj rn-t5 r . ; d) clo l grudni'! 1947 że jeszcze nadliczbowo przepracowują 
Ro111ycl1 Skarl)lł Zl·e111 Odzvskanycl1 r. - zwrotv zbóż z akcJ'i uawozowvch. · · · 1 'Il 1 · · tłzialc nasiennym, który organi.rnj• za- ' • J J J n11es1~cznie o rn< z1es1ąt tysięcy godzin. 

opatrzenie wsi w nasiona; w dziale oraz Aprowizacji i Handlu wydali za- Prócz składek do Ubezpieczalni, co 
~ ł kó · l t · , · · rządzenie w s1lrawie u1)orządkowania ZEZWOLENIE NA HANDEL ZBOŻEM ł I l 7,cnm.a w i pasz, { ory z.a.1mn1e się 1\J' . l t A . „ . LI dl paci c c drownia, zatrudnia ona dodat-
orgnnizacją obrotu tymi townra•ni na zobowiązań rolniczych zaciągni~tych w i• uus c~·s. wo pro\:--1zacp l i an u, kowo jeszcze 9 lekarzy, 10 członków 
wsi. Dział ziół prowadzi po;i;y ltczną ro~;-1 194d5 i 19.46· d , u1wzgl~<lmSaJ ą,cł<lw~nlo~kRi ZpwiązSJrn łGo~po- radY zakładowej j 3 członków zarządu 
akcJę skupu ziół leczniczych, które w a po .stawJc .tcg? .zurzą ze~a. pro- < ar~zego po zie 111 • • " po em o- I odlziału Z\\'iazl(u Zawodowego bierze 
d1_1życb ilokciach idą zaorankl'.. \Vy- longowamc naleznosc1, w calosc1 lub raz Izb Przemysłowo - Handlowych, )ełuc Il )Osa:· . 1 1 t . . " '"' · · b · 1 · · 1 ł t · tat ;ił d I I zeme z ee c rowm a me &}ział wprow.adza obecnie po1,yteczną częsc1, za po rane m:iterm y siewne ~ p_rzcsun~.o ermm o? cczny s {a a- pełni obowiązków służbowych.'.__ .Ted· 
dla bicdnil'jszych chłopów nowo,~6. Or- nawozy sztuczne bez kar za zwło~ę I I ~Ha podan o zezwolema nu h~n?cl zh~: nym słowem ładne" gniazdko i chyba 
ganirnjc bowiem w 500 miejsral'li Pol- ods~tek ;.u dalszy okres kar~nc.yJny, zcm. \Vcdług ?trzymanych mi o.rma~Jl rrrariicznv p;·~yklad marnotrawstwa 
ski stacje dużych maszyn rolniezych. moze <lbyc stosobwaid1y wł obdnies1em~1 cfl.o wpły1nt~ło do d~1ład ~ i

1
narca rb. wmos1ko~v pracv i pieniędzy. 

T:ika stacja, przy spółdzielni hędzie gospo urstw o ar zo s a ym stame i- w se { orze spo zie czym o zezwo ema " 
miała młocarnię, siewniki, kepaczki, nansowym, spowodowanym w szcze- „A" 34 i „B" 969, a w sektorze prywat-
kc:>3arki, któ~'c będzie pożycz:ll: thło- gólności: nym ,,A" 70 i „B" J70. Cyfry te nie są 2 STATKI Z żYWNOśCIĄ DLA POLSKJ 
pom za niską opłatą. Dział wai:%~W i 0_ a) stwierdzoną urzędowo klęską gry- jeszcze ostateczne i w sektorze spół- UTKNĘLY W DRODZE 
'.\'Occ'iw skupuje od ogrodników i(h to- zoni, która dotkn~ła gospodarstwa rol- <lziclczym hę<lą niewątpliwie znacznie 
wury, żeby odprzedać w mieście. ne w r. 1946, o ile powstała z tego po- wyższe. 

wodu strata wyniosła co najmniej 300/o Po dniu 31 marca rozpatrywane bę-
"rydział Przemysłowo • Rolny pra- plonów; dą zgłoszone wnioski i wydawane ze-

l'Uje głównie w za~resie towarów, któ· h) ofrzymaniem nieodpowiedniego zwolcnia przcdsi~biorstwom, które uzy­
re .iu~: są przeroJ)io,ne, nl.bo !e~; wyma- .ziarna do siewu (np. ozimego, zamiast skają uprawnienia do · handlu zbożem. 
gujił przeróbki. A więc Ol'tJanizuje jarego itp.); · Należy dodać, że wszelki pokątny han­
~zl•c' Jkarstwo, warzywnictwo, nosiCJ1- c) stwierdzoną urzędowo katastrofą l tlcl zbożem będzie tępiony celem wyeli­
niclwc., przetwórstwo warzywnicze i żywiołową, jak posucha, powódź, nad- minow.nnia zbędnego pośrednictwa. 
cwoeuwe w ogrodnictwie; il:nctwo, miar opadów, poż.ar itp., która dotknę- Handel zbożem będzie skoncentro­
.i,11ntmktowanic upraw roślin w!óknj- łia gospodarstwo rolne w r. 1946, o ile wany w giełdach zbożowo-towarowych, 
sll1-oicistych; olcjarn~e w r.:>ln;.ctwJe /powstała z tego powodu sikoda wynio- których czło1~lrnmi h~dą ~)l'ze~sicbio~·-
1uzcmysłowym; w dziale hodow11 or- ' słu conajmniei aOo/0 plonów; stwa konccsJOnowane, zaJtnllJące się 
ł!anizuje racjonalny na cały krnj sy- d) stwierdzonym urzędowo zniszcze- handlem zboża. Obroty giełdowe hcdą 
slem gospo~larstw ~1odow~anyd1,, ora·1. niem zasiewów przez inwent~rz, prze-1 upruwniały do 500/o ulgi wymiaru po­
skt:p materiału rzeznego i prz(']'ob w pędzany na skutek zarZt!dzema władz, 1 <latku obdotowcgo. 
fabrykach, na wywóz 1ub dla Jffaju. i - ·-------------------"! 
Cf!l.:awszą pracą tego \Vyrlzinlu jest 
zbl(1rka i reperacja porzucon~· ch rna­
'zyn i narz~dzi rolniczych na Ziemiach 
Odzyshtnych i rozprowudzeuie ith po 
WCljewództwach Polski śroJlwwej, 
gdzie ich brakuje. Skupuje również 
torf o•I chłopów i przembiu go nfl bry­
ki~ly, koks i ściółkę torfową \V ll!_)ccjal­
nych fabrykach. Czynnie też współpra­
cuje z \Vydzialcm Mleczarsko - Jajczar­
•kirn w akcji wylęgu kurcząt. Pt·ace w 
rsz<"zclarstwie, uprawie i przerohir; ty­
toniu i hodowli królików to leż tlziały 
pracy \Vydziułu Przemysłowo ~ Rolne-
(lO. -
·wydział Mleczarsko - Jajc7.:n·ski ma 

1tar:l tradycję na wsi. Spółdzkkze mle­
czaruie <lziułały i działają w każdej 
gminie. Wytwarzają one ma'lło, często 
t1ery j organizują ich zbyt w kraju i za­
granicą. Skup,ują również jaja i sprze­
cbfo je zagranicą, a nadm:nr latem 
mrożą albo wupnują na zimę. Poza 
lym \Vydział ten prowa<lzi działalność 
wvl~o:ową, posiada tuczarnie crobiu, 
wyl,~órnię kazeiny. Okręgowe c•<idzia­
ły mleczarskie kształcą też fachowców 
ĆG swych prac teoretycznie i prnktycz· 
11ic. Wydział ten ma niewiele prrc, a]e 
1a to ma wielkie obroty dlatego, że 

DO ROLNIKA 
TRZY PYT A.NIA 

1. Czy zdaiesz sobie sprawę, iak 
ogólne spustoszenie wyrzą­
dza w plonach grad? 

2.'Czy masz pewność, ie 
roku grad włośnie 
oszczędzi? 

w tym 
Ciebie 

Tylko 

3.Co uczyniłeś, aieby zagwara11-
tować sobie odszkodowanie 
na wypadek klęski gradu ? 

UBEZPIECZENIE plonów 
/ 

oddawna już objął cały kraj i ma tra- d d b• • k • f • f f dy~j<.'. i umie pracować. Jest to Wydział . 0 gra 0 ICIO p0 y1e WOie 5 f 0 Y 
już oddawna wyspecjalizowany. 

S:} jeszcze inne wydziały , ,Społem", 
które ściśle pracują dla wsi jal' \Vy· 
d;iiał zbożowy i inne. Każdy zrcsztQ 
'.\i yclział pracuje dla wsi i dla 1·0Jnic­
'twa polskiego. A całością tej pracy 
kleru.ie myśl, żeby gospodarża zcrgani­
:rnwal: i pomóc mu w jego trullnnśdach 
usunąć pneszkody, ułatwić mu pracę 
i _UqY.Jlić j'.ł bar~iej opłacaln!!. 

ZGŁASZAJCIE SIĘ O INFORMACJE DO INSPEKTORóW 

POWSZECHNEGO ZAKŁADU 
U BE Z PI EC ZE N W Z AJ EM NYC H· 

WE WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH. 

W końcu stycznia i lutego br. opuściły porty 
ameryk:uiskie statki z żywnością i odzieżą, 
przeznaczoną dla najuboższej ludności w Pol• 
sce. 
Ładunek statków stanowi dar Rady Polonii 

Amerykańskiej Niestety, ze względu na tru:l.­
ności nawigacyjne na Bałtyku, ·wywołane za­
marznięciem cieśnin i -portów, podzieliły one 
narazic los szeregu innych transportów żywno· 
ści, skierowanych do naszeito kraju, tzn. muszą 
oczekiwać w portach zachodniej Europy nz 
możność wpłynięcia na Bałtyk. 

O ROZMIARY POMOCY DLA POLSKI 

Minister Aprowizacji i Handlu W, Lechowici 
przyjął w dniu 18 bm. członków misji UNRRA 
w Polsce, z jej Szefem Dyr. Sabinem na czele, 

W czasie dh1ższej rozmowy, omówiono ob­
szernie obecną s~uację aprowizacyjną Polski, 
oraz szereg aktualnych problemów z tej dzie­
dziny, w szczególności poruszono sprawę roz­
miarów pomocy Żywnościowej dla naszego kra­
ju, którą Polska otrzyma w czasie najbli.!szym. 

Delegacja UNRRA dała wyraz przekonaniu, 
że pomoc ta będzie możliwie wydatna, przyczy~ 
niając się do dalszej odbudowy życia gospo• 
darczego zniszczonego kraju. 

NOWY NUMER „PRZEBUDOWY" 

Ukazał się nowy numer społeczno·gospodar­
czego orslanu PSL „Przebudowo." (nr 1-2), 

' Przebogata treść tego zeszytu zawiera w pierw• 
szej swej części pt.: „Na widowni" notatki na 
temat gospodarczych skutków Daniny Narodo­
wej, obecnego stanu zagadnienia nacjonalizacji 
przedsiębiorstw, ocenę akcji „Przemysł dla 
Wsi" oraz uwagi na temat roli samorządu goa­
podarczego w nowej strukturze itospodarczv.i 
kraju. W dziale artykułowym znajdujemy arty­
kufy: „Dy,kusja nad planem odbudowy" (A. 
Kierski). „o nową reformę finaneów aamOfZI\• 
dowych" (P. Typiak), „O właściwy stosunek 
do Międzynarodowej organizacji Handlu (St.} 
oraz „Rolnictwo na ziemiach Odzyskanych'" 
(J, Krzyczkowski). Dalszą cześć numeru za• 
pełnia obszerna kronika krajowa .i zagraniczna 
oraz przegląd cza&opism krajowych i zagra 
nicznych. 

PIERWSZA WIEJSKA SZKOLA 
ZAWODOWA 

W osiedlu Brodzie pod Wrocławiem pows,a­
je szkoła przysposobienia przemyałowcgo dla 
młodzjeży wiejskiej. Przy szkole zorganizowa· 
na będzie bursa. Na razie przyjęlych będzie 
okoł10 500 chłopców· 
Wrocławski ośrodek będzie specjalizował 

swych uczniów przede wszystkim w zawodzk 
metal<?wym. Szereg zakładów pracy j fabryk 
umożliwi słuchaczompraktvkł(. Po d:vuletnie1 
bezpłatnej nauce, w czasie której uczniowie 
otr;zymają takte wykształcenie ogólne, absol­
wenci uzyskają pracę w fabrykach metalo . ych 
zd(llniejsi po Jednorocznym doddkowym kur~ 
sie przygotowawczym, zoslaną skierowani do 
liceów mechanicmyc~. Otwarcie szkoły naatl• 
pi z końcem kwietnia. 
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Listy te r ·e n u z Sprzedali krowy 
by kupić konie 

Ożgmienie miosenne na Pomorzu W dniu 12. grudnia 1946 r. Zarząd 
Powiatowy Samopomocy Chłopskiej 
w Kozienicach został powiadomiony 

Cjężka, długotrwała zima m:nęła. 
Drogę moją końcową zaznaczyła stra­
szliwymi wylewami rzek, powodz~ami, 
niszcząc swym żywiołowym pę<lem 
mienie i dobytek ludzi. 

Jak dzika bestia, zima ta o~tłlnimi 
jef:zcze resztkami sił miażdżyła w:-,zyst­
ko, cu mogła dosięgnąć swymi nhzczy­
cielskimi narzędziami. Dużo -~zkód wy­
rząflz!ła mroźna zima, głębokim .smut­
k\em napełniła wiele serc ludzkich. 

Mroźność i ostrość zimy łam~ły nie 
tylko wytrzymałość fizyczną ludzi, ale 
niekiPdy i ich charaktery ora7. wier­
ność programom i ideałom. 

Toteż ze zniknięciem śniegów -- nie 
tylko pola ukazują się nam zbi~hone 
i okradzione z ich przykryć ros1innych, 
ale i poszczególne osoby wy~ho:lzą ze 
sV'-rych domostw zubożałe, poz'bawione / 
rad0ści życia, niepewne, jakby zawsty-

~z:nle. . k h . . . . . J 
.B e Ja te meme w10sny ozywia po-

la - tak pobudza również i ludzi do 
otrzl).śnięcia się z zadumy bierności i 
pc}:la ich do czynu, do wyr:)" nania 
l.iraków i leczeni.a ran. 

Ruch zaczyna się coraz wic:k:~.zy nie 
tylko na polach, ale spostrzegmny rów­
nież ożywienie wśród naszych nrgani- I 
zacji społecznych i politycznych oraz 
ich c.złonków. Ludzie przeglądają ewo­
Je szeregi, oceniają ubytek i r.udzą nad 
wyrównaniem strat i uzupełnieniem 
braków. 

Takie ożywienia da się zanwazyc w 
szeregach PSL na terenie woj. Bydgo­
skiego. 

Pr.wiaty ruszają się do pracy orga­
nizacyjnej. Jeżeli na konferencjach po­
wiatowych bierze udział okoh 50 de­
ierratów z kół tego p<;>wiatu, to Jf'Sl wy-
1 atnvm dowodem zdrowia i t ałości 
orp:ai1nacyjnej stronnictwa na t:r m te­
rruie. 

wych nie mają tu miejsca 
„,de~:ydowaną odprawę. 

i znajdują przez Centralę Handlu Zamorskiego 

Warto słyszeć przemówienia tych 
delegatów. Jakżeż głębokie ujęcie oce­
ny naszej sytuacji, zrozumiem~ wszy­
.::tkic.h okoliczności i świadomo~ć na­
szych celów oraz mocna, zd~rydcwana 
pustawa trwania przy sztandarze Slron­
mdwa. 
Frondziści czyli rozbijacze jedności, 

czy mni amatorzy przygód wędrówko-

Aczkolwiek warunki pra.:-y dla na­
szych kolegów na terenie woj. bydgo­
skiego są ciężkie i po straszne.i i mroź­
nej zimie szeregi zostały osłabione, to 
jednak tempo z jakim zabrano się w 
pkrwszi}'ch dniach wiosny do wyrów­
nama braków pozwala mieć 011:zieję, 
ŻP. wiosna a następnie lato wyleczą 
wsz, stkie rany w szeregach sironnic­
twa" naszego, które jednocześnie będzie 
d1'11ej prowadzić swą normalną działal­
ność dla dobra Polski i Narodu pclskie-
go. 

(lU-wu) 

---------------------------------------------------------
Krzyż zasłągi czg spokój sumienia? ... 

„Społem" w Gdyni, że na powiat Ko­
zienicki przydzielono 450 koni duń­
skich. Wiadomość tę chłopi pow. ko­
zienickiego przyjęli z wielką radością, 
albowiem n~ terenach przyczółko­
wych jest jeszcze ciągle dotkliwy brak 
koni roboczych. 

Zrobił się ruch! Samopomoc Chłop­
ska rozdzieliła 3M koni. Chłopi sprze· 
dawali krowy, jałówki, świnie, poży· 
czali pieniędzy i w rezultacie wpłacili 
tytułem ·zaliczki po 20 tys. zł na 202 
konie. W dniu 20 grudnia 1946 r. Pow. 
Zarząd Samopomocy Chłopskiej w 
Kozienicach wysłał do Zarządu Głów„ 
nego Samopomocy Chłopskiej w W ar„ 
szawie tytułem zaliczki na zakup WY" 
mienionych koni kwotę 4 miliony 40 
tysięcy złotych. 

Zadaniem każdego człowieka jest przejść Otóż w gromadzie l\I~łia Wieś gm. W dniu 20 stycznia 1947 r. nadszedł 
przez życie spełniając uczciwie swój oho- ~t~flew na 10 morgowej ~ospodarce do powiatu transport koni. Lecz za.. 
wiązek. Obowiązkiem człowieka jest praca. Z'fJe staruszka, bo 85 lat licząca· M, a- m1·ast 450-ci·u przyszło tylko 36 konł. 
Każda praca jest ważna i odpowiedzialna d d I 15 k ' 
bez względu na to czy będzie to praca fi- r1~nna Gałązka, W owa 0 . at : tora 1 z czego jeszcze 3 padły. Można sobie 
zyczna czy umysłowa. Praca robotnika nie n_umo swe.go P?de~złego w.ie~ m~ c!"ice wyobrazić w jakiej kłopotliwej sytua„ 

. jest mniej ważna od pracy nauczyciela, czy się ro~st~c z ziemią,. c~~ciaz z os.rrnor: cji znalazł się Zarząd Powiatowy 5a-
i~;~h~w!~~~::id~~~eci~ajmującej się domem ga dz1e~1, poz?stała- _JeJ Jesz~ze ~o~·ka ~ mopomocy Chłopskiej w Kozienicach' 

Ale są Judzie, którzy za sumienne wypeł- ~Y1 • kt?rzy m1:esz~aJą w ~ąsiedm~J ws,i Każdy zadawał pytan_ia: I?laczego 
nienie swego obowiązku czekają na pochwa- l chętme by SI~ n~ą zaopiekow.ah, lecz przysłali tylko 36 kom, a me 202?1 
ły czy krzyże zasługi ... Przecież wielu lu-

1 
ta wytrwała mewiasta, ta dumna sta- Komu z tych 33 sztuk przydzielić ko~ 

d~i ucz~iwie. spełniającyc~. swe o~oY'iązki ruszka nie chce być, jak mówi, ,,oo ła- nia? Pr~y waoonach czeka 202 gospo--
n1e posiada zadnycn krzyzow zasługi 1 wca- dz" .„ lee póki Pan Bóg J·e· na to d k ·d 0 • b 
le do nich nie pretenduje, bo uważa, że naj- SCe i~Cl ' . z . , . . a~zy, az_ y ma rov:ne szanse, . O 
większą nagrodą jest ich wewnętrzne zado- pozwoli będzie pr~cowac. W zm1:ie sta- kazdy z mch wpłacił po 20 fys1ęcy 
wolenie, spokój sumienia. rowinka krząta się koło swego mwen- zł. Oto problem do rozwiązanie wca" 
że _jednak nie wszy~cy tak myślą do:vo- tarza, później sobie coś sporządzi, gdyż le nie 'łatwy. 

dem 1est otrzymany ltst p. Pawłowskiego • · l ot buJ· e I ak- J. ak w d 
Miecz. z Malej Wsi gm. Kul/ew pow. Mińsk n~e _wie eks~a 

1
P . rze .. · k . <l . Zda. wać by się mogło, że Zarzą 

Maz. ~ume, ~,a i w ecie: SieJe, opie, sa z~ Główny Sślmopomocy Chłopskiej w 
i zwozi do ~um_na: by. ze sweJ. twarde.i Warszawie pospieszy swym kolegom 
pracy ~'rWląz_ac się me gorzeJ, a czę- z Kozienic z pombcą i sprawę nie· 
s~o _ IepieJ o.d mnyc? ':' poda!lrnch, da- zwłocznie wyjaśni. Niestety, panowie 
mme, czr _mnych. swiadczemach. , w Warszawie milczą. Kozienice WY" 

Obywatelu Redaktorze! · Niejedno­
krotnie czytamy w prasie o wyróżnie­
niu świata pracy za jego wyścig przy 
budowie Nowej Polski. O wyróżnieniu ! tak zyJe M~rianna G.ał~zka, kt~ra słały do Warszawy w tej sprawie ju.i 

muno sw~go wi_eku slara. s1~ obok m- trzy listy, lecz - jak dotąd - nie do• 
nych swoJą ce_g1ełk~ d~ł?zy~ do o~bu~ wiedziały się, czy reszta koni nadej­
dowy. przyszłe] 'V~elkieJ i Potęz?-el dzie. Sprawa ugrzęzła na martwym 
Polski.· I _dlate~o, ze. staruszka, ta Jest punkcie biurokracji, a chłopi do ll 
dumą całej o~ohcy wrnna st.aną_c .w. sze- marca br. nie otrzymali ani koni, am 
regach z,asłuzonych, a na p1ers1 JeJ za- zwrotu nadpłaconych pieni,,.dzy w 
wisnąć powinien Złoty Krzyż Zasługi. kwocie 2.429.627 zł. A tu wios~a idzie I 

Nasz pogląd na tę sprawę wyraziliś- Ceny skaczą chłopi czekają. 
my na początku. - Ciekawi bylibyśmy ' 
usłyszeć głosy naszych czytelników. 

TEATRALNY UNIWERSYTET LUDOWY 
W BRUSIE 

P-1 

Deficyt 
z powodów organizacyjnych przesunął ter· } k 

min rozpoczecia kursu (sk~óconego do 3 mie- w przemyś es órzanym 
sięcy) na dzień 10 ikwietrua. I 

Opłata miesięczna - 1.000 zł. (jeden tysiąc I N . d . w' . , d k ' . R d 
złotych). · a pos1e zemu 01ewo z IeJ a Y 

Wojewódzkie i Powiatowe Związ~i prosimy Narodowej w Kielcach w dniu 22 mar„ 
o wysłanie kandydatów do planoweJ roboty w ca br. przedstawiciele Komisji Nad· 
terenach. Kierownik Uniw. Ludow. zwyczajnej do walki z nadużyciami 

z~rząd wojewódzki, aczkolwie~.: po- hutników czy górników, kolejarzy czy 
szczerbiony, ma ambicję w szczuplej- tramwajarzy, na piersiach których za­
szym gronie wyrównania zale,~łości, wiesza się bronzowe ·czy srebrne krzy­
po\v1ązania ogniw organizacyjnych na że zasługi oprócz nagrody pieniężnej. 
terenie całego województwa i popr0wa- Z dumą i radością witamy te uznania 
dzenie pracy po drodze pogłęhienia ide- zasług przy budowie Nowej Demokra­
owegu swych członków i uświa -:famia- tycznej Polski, w której tak samo ko­
nia celów o jakie walczy i do których lejarz, czy górnik, tramwajarz czy hut­
dąży PSL. Mimo licznych i bolesnych nik, inżynier czy robotnik, który stara 
ran, postawa chłopów jest na ogół do- się wysiłkiem swym podnieść dobro o­
bra. Naturalnie są dezerterzy, dekow- gólne, są jednakowo doceniani i dla tej 
nky i łazicy, ale armia jest cab i zdro- właśnie powszechności nie może za­
wii.. Nowi ludzie wyrównywuj<! uhytki · braknąć i rolnika, o którym się Iljj­
i ohejmują opróżnione posterunki. Ko- mniej słyszy, a który jednak przy od­
bicty nie dają się wyprzedzać rnężczyz- budowie Polski nie mniejszy wkłada 
nom. Jakże . wspaniałym przykładem wysiłek obok hutnika czy tramwaja­
dzielności, wytrwałości i wiemości rza. Lecz cóż pracy jego nie ma komu 
sztandarom PSL jest koleżanka Hyjek wyróżnić, wysiłku jego nie ma komu 
I domu 1\lleczkówna ze wsi Płocież, d?cenić, no i do Krzyża Zasługi nikt go 
pow. Sępolno, która jako m~ż zaufania me przedstawi choćby najbardziej na 
listy PSL wiernie wypełniła swój oho- to zasłużył. 

wiązek. Będąc w siódmym mie- r----------------- z. Solarzowa stwierdzili, że na terenie Kielecczyzny 
w przemyśle garbarskim źle się dzie• 
je. Jako przyczynę Komisja przytacza 
szereg nadużyć. Nie wystarczy karat 

'iącu ciąży powiła w parę dni 
po wyborach trojaczki - trzech sy­
nów. Materialnie ciężka jest ich sy­
tuacja, bo ojciec jest wiejskim hezrol­
nym rzemieślnikiem. Oboje s'T.cz~śliwi ' 
rodr.ice nie przestali być czynnymi 
('Złonkami PSL. Dzielna kol. Hyjek 
godna jest uznania, a trojaczki winny 
zwrócić uw,agę czytelników. 

Na terenie woj. BydgoskiPgo dużo 
jest dzielnych niewiast. Zawsze tak jest, 
że gdy sytuacja jest ciężka. hrbieta 
śpieszy z pomocą swemu mężowi, bra­
tu czy ojcu. 

G<1rną się do szeregów· PSL właśnie 
teraz, kiedy jedni sądzą, że szeregi na­
sze S!! już rozbite, a inni unik1ją tego 
stronnictwa z braku odwagi. 
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przestępcę, mówił przedstawiciel Ko• 
misji, trzeba unormować zarobki ro­
botników. Zdarzają się wypadki, że w 
jednym zakładzie garbarskim robot-
nik zarabia miesięcznie 3 tysiące zł, a 
w drugim zakładzie . tej samej bran„ 
ży - 5 tys. zł tygodniowo. 

Zjednoczony przemysł skórzany na 
terenie województwa kieleckiego ma 
9 milionów deficytu, ale to nie prze-
szkadzało - jak twierdzi przedstawi­
ciel wymienionej Komisji - że nie­
które jednostki z tej branży zarabiały 
po 1 OO tysięcy miesięcznie. 

Dobrze się stało, że Komisja Spe­
cjalna przemysłem skórzanym zainfe· 
resowała się bliżej, może nareszcie 
będzie więcej skóry, 
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Z żgcia organizacyjnego PSL 
W poprzednim numerze wyciągnP,· 1 rencji. Obecnie pragniemy podać kilk1 ' fcrencji padały zarzuty pod adresem I wodniczył Wiceprezes woj. Stachnik. 

liśmy w istotnym i ogólnym pojęciu w szczegółów z przebiegu tych konferen- 1 Władz Naczelnych. Zć\rzuty !e pocho- Referat polityczny wygłosił poseł Il. 
art. pt. ,,Najlepszy sprawdzian" wnio- \ cji i prac politycznych i organizacyj- dziły ze strony członków Zarz. woj., Gessing. Z ramienia naczelnych wło.dz 
ski z odbytych wojewódzkich konfe· nych naszego Stronnictwa. którzy stale przebywają w Wtirszawie, byli obecni płk. f. Kamiński i Prze· 

natomiast przedstawiciele terenowi wodnicząca Wydziału Kobiecego PSL. 

Z obrad NKW PSL 
W dniu 27 marca br. obradowal 1 Ponadto, przy omawianiu spraw or­

pod przewodnictwem Prezesa St. Miko- I ganizacyjnycli uchwalono jednogłośnie 
łajczyka Naczelny Komi1et Wykonaw- wylduc.zyc z grona członków PSL: 
czy PSL. Wycecha Ciesława, NiećkG Józefa i 

W obradach wziął udział również DomańskieQo Jana - z War .zawy, 
przewodniczący Rady Naczelnej dr Thomasa Bronisława - ze Szczecina, 
Władysław Kiernik. Stolarczyki\ Bolesława z Wrocławia za 

Po referacie politycznym prezesa działania na szkodę Stronnictwa. 
Mikołajczyka i przeprowadzeniu dy- Uprzednio zawieszony w prawacr-, 
skusji powzięto jednomyślnie następu- członkowskich pozostały wydawcu 
jf\cą uchwałę;: „Chłopi i Pa6stwo" Jan Dec, nie zo-

NKW PSL wzywa w zystkich człon- stał wykluczony ze Sironnictwa po­
ków i sympatyków do dołożenia nieważ przed posiedzeniem NKW 
wszelkich wysiłków na drodze niesie·· zgłosił na jego ręce ustąpienie z sze­
nia pomocy ofiarom powodzi. Jok no.j- regów PSL. 
dalej idllca pomoc sąsiedzka, zbiórka I Oprócz tych uchwał omawiane by· 
piemędzy i środków materialnych mu- ły i podejmowane uchwały z innvch 
i cechować wszystkich naszych człon- spraw politycznych, gospodarczych i 

k6w i sympatyków na odcinku porno- organizacyjnych oraz zostały wykre.­
cy dla tych nieszczęśliwych, dotknię- ślone wytyczne spraw na najbliższy 
tych klęską żywiołową. okres. 

solidaryzowali się z polityką i taktyką G. Osiejowa. 
NKW PSL. Poniżej przytaczamy wyjątki 1: rezo• 
~onferencji przewodniczył Prezes lucji, które świadczą najdobitniej o po­

woy. B. Warowny. Referat pclityczny stawie i nastrojach wśród członków 
wygłosił Prezes Stronnictwa St. M?ko.· PSL z Rzeszowszczyzny. Oto ich 
łajczyl<, referat organizacyjny płk. Fr. treść: 
Kamiński. Ponadto w konferencji „Zebrani solidnryzuja się całkowi· 
wzit;li udział sekre1arz nacz. St. Wój- cie ze sinnowiskiem Władz Naczel· 
cik, poseł W. Bryja, poseł Z. Załe.sk!. nych PSL i prezesa St. Mikołajczyka i 
red. Naczelny „Chłop:;kiego Sztand3- nie znajdują żadnej potrzeby, by do· 
ru" J. Swirski. tychczasową linię PSL zmieniać, gdyż 

jest ona zgodna z uchwałami. Kongre~ 
Kraków Zdyscyplinowaną posiu- su, Rady Naczelnej oraz ze Statutem 

wą, bardzo wysokim Stronnictwa oraz żądają zmiany de• 
poziomem obrad i całkowitym uzna-

1 
cyzji zawieszającej rozłamowców n• 

niem dla Naczelnych Władz Stronnie· I bard.ziej zdecrdowaną, tj. wykluczaj4• 
twa odznaczała się konferencja woj.J cą ich z PSL'. 
krakowskiego odbyta pod przewo ~-
nictwem prczesA woj. Klimcznka w LU b I i n W dniu l5 marca br. od· 
dniu ll marca br. była się w Lublinie woj. 

W konferencji tej wziął udział Pre- konferencja PSL przedstawicieli tere• 
zes Stronnictwa wygłaszają<: refem! nowych z 1l powiatów przy wsp_~ht• 
polityczny przyjmowany en!uzjastycz- dziale Sekretarza Naczelnego St. W6f· 
nymi oklaskami. Ponadto brali udział cika, który wygłosił referat polityczny, 
Wiceprezss St. Bańczyk i płk. Fr. Ka- płk. Fr. Kamińskiego, Pr.zewodniczą• 

K 
c • W • , d k. miński. Referat organizacyjny wygło- cej Wydziału Kobiecego G. Osiejowej on1erenCJe OJeUJO Z Ie sił w. Jekiełek. oraz · posła dr s. Jagusza. 

Charakterystycznym momenłem by· 1 Konferencji przewodniczył prcz~s 
Mł~siąc marzec br. w życiu org~ni-1 s~i jak r:Mba:dziej k.ategorycz_nie prze- ły sło~a krytyki pod adre.5er:n prze- wo.j. L. świdriński, a sprawy orgnniza· 

zacy1nym PSL upłynął pod znakiem c1wstaw1ać s1~ będzie wszelkim pró-1 wodmczącego Rady Naczeln?J dr Wła- 1 cyjne omówił J. Pasink. 
konferencji wojewódzkich. W konfe. bom kwestionuj<lcym całość naszej I dysława Kiernika i to z jego rodzinne- W .k . d k .. b 
rcncfach łych brało udział pri:ecięłnie Ojczyzny. go powiatu. . wy~1 u rzeczo~eJ ys U~J! ze ra• 
od~~ do 78 uc;Zestnik~w. Byli .to człon- Jak już na wstępie tego sprawozda· „w wyni.ku przeprowa~zonej d~sku- ni .na teJ konf~r~nc11 uchwahh nasfę„ 
kow1e za~zą.dcr~ o~mw powiatowych nia .zaznaczyliśmy, że w konferencjach s11 ze~ra~1 na konferenq1 ~ele.gac1 do- pu1ące rezoluqe · 
ora~ wyh1tme1~1 działac~e PSL na te- brali udział przedstawiciel~ Naczel- maga1.ą się. da!s~ego pogłęb!an~a. pracy 1) wyrazić całkowite zaufanie dla 
renie p~szczegolnych wo1e~ództw. "!f ~ nych Władz Stronnictwa i ictk: organ~zacy1n.e1, 1 posze~zama JeJ form Wł d Nacz 1 ych PSL z p ezesem Sł 
wszystkich tych konferenqach wz1ęh w mysi załozen 50-letmego prngramu, M"k f. k'e n c 1 r · 
również udział przedstawiciele Naczel- B'y d g 

0 
S Z CZ Konferencja w By~- uzupełnionego uchwałami NKW i Ra~ 1 0 a1czy iem na ze e, 

nych Władz naszego Stronnictwa. i goszczy odbyła sH~ dy Naczelnej PSL oraz uchwalili na- l) uznać dotychczsową lipię poli-
Konferencje fe jak już to uprzednio w dniach 21 i 22 br. brali w r..iej udział stępującą rezolucję: tyczną PSL za właściwą i zgodną z u• 

podawaliśmy świadczą o tym, że poli- przedstawiciele wszystkich powiatów. „Zebrane na konferencji w Kra ko- chwałami Kongresu PSL i Rady Na· 
tyka naszego Str.onnictwa jest zupeł- Referat i powzięte rezolucje szły po li- wie Prezydia Zarządów Powiatowych 1 czelnej, 
nie jednoHia i wypływa z postawy, z nii dotychczasowej taktyki Sironni- PSL województwa Krakowskiego wy- · . ' . , 
woli i przemyśleń najszerszych szere- ctwa i darzyły całkowitym zaufaniem raiajq uznanie dla k1efownidWa PSL 3) ~przec1w1c 1ę zdecy~o'\Van1e 
gów na.szych członków. jego Naczelne Władze. z prezesem Mikołajczykiem na czele wszelkim P.od.s~~ptom o zm~anę do~ 

Stały się on,e również widomym wy# za dotychczasową prace. w Stronni- tychczas0\ye1 hnu PSL1. pot~p1ć rozł~· 
razem pr~żności organizacyjnej. Mimv p , W dniach 10 i 11 marca ctwie i uznają polityh NKW, opartą mowców i wykluczyć ich. ze Stronm„ 
niesprzyjający-eh warunków, a.faków o.zna n br. pod przewodnictwem o U<;hwały Kongresu i ilady Naczelnej cfwa, 
prowa~zonych zews~ą~ na nasze prezesa wof. PSL, T. Nowaka odbyła PSL-u, za jedyi:ie słuszn~. . . 4) wezwać wszystkich członków PSL 
Stronnictwo, odpornosć I postawa i:a- si~ konferencja województwa w Po- Równocześni~ zebrani ząda1ą ~d do zwarcia szeregów i pomnożenia 
szych cdo.n~ó~ a .przede wszystkl.m znaniu,, na której referat sytua~yjny { NKW natychmiastowego wvkluc~enia wysiłków w kierunku urzeczywistnie­
ter~nów w1e1sk1ch Jest .wprost zdum1e- wygłosił Prezes Siroi:mictwa Stamsla.w z Wła~z Naczelnych Str<?nmctw_~ nia haseł programowych PSL dla u· 
~aJąca. Chł~p z.orga!11zowa~y w. PS~ Mikołajczyk. Zebran~ po wysłuchanm I wszystkich. tych,, których dzia.łalnosc gruntowania demokracji parlamentar„ 
n1.e ~ał~mu1e się, me d~ .się. ~giąć 1 referatu i sprawozdań omawiali ak- sprz.eczn~ Jest z interesem PSL 1 Naro- nej w Polsce, 
w1erme stoi przy swe/ 1de1 1 przy tualne zagadnienia i nakreślili dalszy I du Polskiego. I 
sztandarze swego st_ronnictwa. plan pracy zgodnie z wytycznymi Na- J , 5) . w.yt~~ać w tych trudnych. okrP;· 

Odbyife konferenqe wykazały nowy czelnych Władz, które darzą jak naj- 1 Rzeszow W dniu 23 marca br. sach 1 c1ęzk1ch dla pracy organizacy1-
p~d do prac organizacyjnych, do uak„ większym za uf ani em. I odbyła si~ konferencja nej PSL, jednocząc swe siły, dążenia 
fywniania kół istniejących i do powsta- I przedstawicieli wszystkich powiatów w oparciu o ideały ludowe, wyrosłe 
nia nowych kom?r~k t~reno,~ych. WY_- S z CZ e C i n Wojewódzk':\ konfe· woj rzeszowskiego. Konferencjii prze- w duszach chłopskich. 
kazały one rówmez co Jest wielce waz- rnncja w Szczecinie 
nym dla życia Stronnictwa, że jed- na której sytuacj~ polityczną zobrazo~ I 
ność i zwar~ość naszych ~z.eregów jest wał członek NKW PSL poseł Nowak, I Konferenc1· a Wydziału Kobiecego PSL 
utrzymana 1 coraz bardz1e1 .zespalana. a referat organizacyjny wygłosił M. 

Wszr.scy uc~e~t~icy odb~t~ch .kon- Głowania, odbyła ~ię w dniu ~5 m~r- j Tradycyjnym zwyczajem na po- ły wspólne opłatki w gromad{\ch, oraz 
fer~nq1 potępiali Jednogłosm~ ~z~ałal- c~ b~ .. Konf ere_~cJa ta potw1erdz1łćl..1 szczególnych ogniwach wojewódzkid: : będą organizować wspólne ,. ~wi~co· 
nosć t~w. grupy \Yycecha, N1eck1 c~v rowniez. zgodnosc poglądow tego tere- I odbyły narady przedstawicielki Sekcji ne". 
Banacha,. d~maga1ąc ~it: wyklucze~1a n~ z pohty~ą Naczelnych Władz Strpn- 1 Kobiecych PSL. i Ponadto na treść konferencji składa· 
i~h z szer ego w Stro~mctwa. Odnos!ło mcfwa._ W 1elce ~nam.1ennym ula !e~o Zadaniem konferencji było ustalenie ' ły się ref er(\łY organizacyjne, które wy· 
I~ to P.rz.ede :vszyst~1m do wydawcow terenu Jest fakt, ze ':mmo ~iesµrzyJ~Ją- dotychc~aso vych osiągnięć oraz wyty.I woływały ożywioną dyskusję, wykazu• 
„ hłop1 .1 Panst~o . przy równoc.zes: cy~h ~arunków dz1ał.alnosć .org~ni.za- czenie planu na okres wiosenno-letn:. I ją cą dużą świadomość polityczni\, 0 • 
nym stw1erdzen11.~, ~e wpyc~any siłą. I CYJ~a 1 p~d do organizowania się Jest Tegoroczne konferencje dały pełnv \ gromne poc1ucie odpowiedzialnoki l 
podst~pem n!i w1es tygodni~ ten me duzy. obraz wysiłków w akcji wyborczej. solidarności w sprawach organizacyj· 
Je.st czytany I przez chłopow potę- . gromadzeniu funduszów organizacyj- nych wśród członkiń Sekcji Kobiecej 
piany. Łódź Po~ przewodmcfwern Prn,..(~ nych, czytelnictwie broszur i pism PSL l PSL. 
.Temate~ ob;ad odbytych kon~eren- . wo~. Józefa Balcerzaka 

1
odby- oraz pomocy koleżt."ńskiej dla człon- Konferencje ie stwierdziły również, 

cJ1 w~~ewodzk.1ch były sprawy .me. tył~ łt~ się V: d~1u 15 mar~n ?r. kon1ere ri. ków potrzebujących lub ich rodzin. I że nie ma różnic między centralnymi 
ko 5c1sle powiązane ~ zagadnienia~. qa wo1ewodzka .. w ~odz1. . Sprawozdania przewodnicząc,ych po- władzami ndszego Stronnictwa a szarl\ 
wewn~trznrmi ,stron~1ctwa, ale uw1 I Na kon~erenq1 teJ referat pohtyc;- wiatów wykazały, że zarówno przed rzeszą członków PSL i że dla chłop­
doczniała su: w~ró~ nich troska o szyb· ny wygłosił _Prezes Stronnictwa St~m" jak i po wyborach prowadzono nor- skiej myśli i działania jest jedna tylko 

. ką odbudowę zyc1a gospod~rczego Y~ sł~~~ Mi~ołayczyk. Obecnyn;i był ro':' ' ·malne prace w Sekc..:jach, odbywały si~ droga, droga rzetelności i prawdy. 
Polsce, ?io aby przez u~tahllzowame niez w1ce~rc.z~s PSL, Stan~sła":' Bal"- kursy fachowe jak krawieckie, higieny Konferencje odbyły si~ w następujł\„ 
stosunkow. wewn~trz kra~u mogła Pol- czyk. I tu •. rak I na wszyst~1;h mnych I zdrowia, gospodarstwa kobiecego, cych województwach: warszawskim, 
1ka. p~i!n~~zbz~n.1ac: WOJ~nnych ~od- konferenqach, pr~edstaw1ciele P?· Dużym powodzeniem cieszyły się kur~ i krakowskim, rzeszowskim, lubr.Iskim 
nosie a 'ia Y cie1 n wyzszy poziom szcze~ólnych. powiatów ca~ko~icie sy ideowo-programowe oraz powią· i kieleckim. Pozostałe województwa 
byto~ n : . . zaapi.obowalt d.ot~chczaso~ą ~~htykr, z.ane z zagadnieniem wychowania odbędą konferencje w dalszych termi-z memn~e1szą siłą padały sł0wa wy· PSL i ~Of!lagali się ene:g1cznie1szeg,c dziecka. Członkinie Sekcji organi.zowa- nach. 
rożające niezłomną wolę na~zych sze- wystąpienia NKW przeciw tym, kto-
regów urrzymania dotychczasowych rzy nie podporządkowują się uchwa-
granic naszego państwa ONZ wyzna· łom olbrzymiej większości Rady Na-
nia największego oburzenia na wszel- czelnej. 
kie próby zmierzające do odrodzenia 
Niemiec, na wszelkie głosy, które kwe~ Warszawa W dniu 11 marca hr 
1tionują prawa Polski do Ziem Odzy-1 odbyła sit: konf eren-
1kanych. Tym wyznaniom towarzyszy-I cja Zarządów powiatowych woj. war­
ło mocne postanowienie, ie chłop pol- szawskiego. Jedynie 1ylko na tej kon· 

Czy z:łoiyłe' ofiarę na powodzian ? 
I 
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widowni Proces Hoessa 
. D~l5~a r?zprawa przeciw mordercy 

o~w1ęc1msk1ego obozu odsłania coraz 
to większe zbrodnie dokonywane przez 
Niemców na Polakach. 

dobyć się strącano "· Jł ... mi spov»rll" 
tern. Ten h1D1 5wiadek: podał, te rai 
w 1943 r. ·ugotowano więiniom zup• 
na lt?dzkim mięsi: 

Sw. Porębski wspomniał o zdzie- Swiadek Durmeier podał, że po wy 
si.~tkowaniu obozu po ucieczce więź- granej wojnie mieli Ni..,n:cv t•t • \orzyć 
mow w 1941 r. Stwierdza on, że sam z Górneg.:> ~ląska ~~modzielną pro• 
wyrabiał guziki pochodzące z zębów. wincję obozową zawierającą w,zelk;e-

.Sw. Nagraba pracujący w Oświęci- kategori<l skupień więźniów. Plan ten 
mm przy krematoriach ustala liczbę przewidywał masow•, i;kwidacj ~ na· 
z~gazowanych na 2.850.000 opierając rodu pnn: -.muszanie ;udzi do naj­
s1ę na raportach przesyłanych tran- cięższych rnbót i niedos~a• <-~ZTI}m wy­
sportów. Swiadek często widywał żywieniu. Swiadek wyjaśt>ił, te w 
Hoessa przyjmującego transporty n~ Oświęcimiu Hoess był elementem obo -
tzw. rampie śmierci. strzającym reżim. SS-mani obawiali 

, się kar z jego strony, jeśli okazywali 
świadek nast~ny Kalmusowa ~rzy- pobłażliwo~ć. Hoess n1eu-:!olnii' !.lara 

~viez.iona b.yła ~o. obozu w pow.aznym się bron;-5, Drzed zarzutem, jakobr 
.tame. Tw1erd~~· ze do Polek me s.to- miał Himmlerowi sugarować przyspie­
sowano. represji. tak koszlown) eh iak szenie akcji likwHu.cyjn.:j przypin· 
do Żydowek, ktore posyłano z reguły jąc to zleceniom Gestapo. 
do komory gazowej; życie ocalić mo- $ · d k S · • 
gły tylko w ten sposób 0 ile zoho- . w~a. e zczepanowsk1 shv1erdza, . 
wiązały się zabić dzieck

0

0, lub zgodzi- ze ws~l~ ~S-j~no1'w byli hr;dy, ktĆlr:_z 
ły się na przerwanie ciąży. Swiadek szczyci .l s_ię .1cz a zamor owany-

c · C h b b ł przez s1eb1e ohar. Np. Stess~ zalll::lł• 
zeszp1wa, zec o ecny y przy do ł 10 OOO · • · · p h · k 

eksperymentach dokonywanych przez 
7 
~l . t. k wi~zn!f w, 

1
a !?a

0
u
00
sc nhic 

lekarzy niemieckich, jak zarażanie r ~a I za< ~zy ami z e.no U J• C U · 

położnic ~yfusem a dzieci cygańsJiie tyc~. d <;>łohv~y~ hekbspłedlmenbtatorent 
rakiem wodnym. Dzieci cygański<! aa u ziac zy\ yc Y au erg, gi­
którym poodpadały policzki i w ł .~ n~kolog. Eksperymentowa_ł on głów-­
nęły oczy, przedstawiały obraz t;:d~- S1e preparaty fabryk chemicznych. Dr. 
watych chumann znowu poddawał ekspery-

. mentmn szczególnie dziewczęta Cld 
Cyganki położnice zarażone tyfu· ~7-:--19 lat. Glauberg kobie.ty do do­

sem plamistym rodziły przy 400 go- sw1adczeó kupował od administracji 
rączki w warunkach niehigienicznych obozowe) płacąc po 1 marce za więi­
- Niemcy chcieli się przekonał, czv niarki tygodniowo. 
płód będzie również tyfus<'m ;;,rat, 
r1~ . Eksperymenty sterelizacji i inne Sw. Claudette Bloch prz.ybyła ~o 
miały na celu eksterminację całvch Ośw.ięcimia z pierw!'zyrn transp0>rtem 
narodów, w '"lPadku szczęśliwego 'za· paryżanek. Podkreśla ona, że z 25.000 
kończenia wojny, Niemcy projektowa- kobiet, które znajdowały się w Oświę· 
li wymordować w pierwszym rzędzie c!miu w chwili j~j przybycia przy ty• 
naród polski i czeski. Opisywane cm pozostało ty!oko 2.7-0-0-. Największą 
przez świadków selek.::i'e i ekspery- grozą przejm"Jwał~, ją widoki topienia 

noworodków. 
menty - twierd.d Cz?szpiwa d'.:lkon, 
wane były przede wszystkim w Ośw·ę­
cimiu. \'(j innych ob ,z.t; ł-. ni,zcz-ono 

Korespondencja Mussoliniego z P~~ede w.szystkim intelig_en.cię. i. wi~ż 
włoskim domem królewskim. wpadła mo~ politycznych, w 0; ,1·;ęc1m1u na· 
w ręce księcia Umberto. podczas gdy ~omt.i•t całe narody. ?ydów pozosta­
był on jeszcze namiestnikiem króla I Jących r:ia k;va_ranln.nn:e zn~•JsLan.J d„ 
włoskiego. Obecnie opublikowano t}l- wy_syłama hslo~v .zachęc:qa~cych. r~­
ko pozostałą ·w archiwum korespon· dzi;i.y do prz)b_vcia rl? C?·m:.:;c1~m; 
dencję Mussoliniego z Hitlerem. S~i3.dek w;;p_o~ma rowmeż dz1ei1 , 

Podczas rozprawy jeden z kor ... 
pandenló\\ uzyskał zezwolenie na ro'· 
mowę 7. Hoe~sem. Na zapytanie ko­
responrlenta, czy zdolny byłby Hoes~ 
na rozkaz zamordować swą żonę i 
dzieci, odpowiedtial Hoess, że natu· 
ralnic; lecz d1>dał z teatralną mini\, 
w:dząc zdumienie wszystkich: „po­
tem sambym sobie życie odebrał". 

Uważamy, iż wielu ciekawych 
wielce pożytecznych dla szarego czło­
wieka, który musiał ginąć na froncie, 
nieraz nie zdając sobie sprawy w imię 
czeJ!o ginie, wiadomośoi dostarczyły­
by korespondencje wojenne, czoło­
wych polityków i wodzów, gdyby je 
opublikowano. 

Może wtedy byśmy zrozumieli, że 
każda walka, jest grą polityków, któ­
rzy szczodrze szafują naszą krwią, 
chroniąc nie naszych interesów. 

kiedy przyw1ez10110 do kremaloriuni 
w Brzezinc~ t2GO polskich dzieci p' 
chodzących z Białeg::>stoku . 
świadek Jona Enrico Włos:>:ka u­

slnla kategorycznie, że &s·1nani tre5 '· 
wali psy, uc,~c ie sp:Jłkowanfa z k , 
bielami. świad>?k wiele 'a"..'f widzi.a\ 
~a k:e sceny. 

Pn;ed zamknięciem postępowania 
dowodowego Najwyższy Trybunał Na­
rodowy wysłuchał ekspertyz biegłych. 

Mgr. Blumental z żydowskiej Ko· 
misji Historycznej przedstawi\ cel ( 
metody hitleryzmu Niemcy pragnąc 
odwracać u.waię mas od zagadnień 
socjalnych łudzili naród możliwością 

Swiadek Leonardo de Benede!ti wzbogacenia się kosztem Żyd.ów. W 
sh,ie.-dził, że Hce;:; wydał rozka7., 193'ł r. Hitler naloi.ył na Żydów ltor:­
aby ludzi gaz:: wano z;,. poro: cą tak trybucję w wys. 1 miliarda marek. 
małych dawe1< :l.e w'ęźn'o·,, iz nie1ed- . . 
wie oszołomieni wysyhni bvi: d > kre· Orj!am_zowane w tym .c~a~1e pogro-
matorium. my Żydow były z:apow1eoz1ą ekstcr-
- J Kii b ł • · dk' t _ . minacji i prześladowań. Hoe3s ujaw-

:m m Y swi~ . iem s rasz„~! nił plany Himmlera, według którycli 

M k 
sceny, gdy autem c1ęzarowym nrzy- \ · ł b - • 30 ']' · Sł 

Po rozmowie z gen. ar ·o~ I CZYTAJCIE I PRENUMERUJCIE wieziono dzieci i w•l'l~Onn je ;l~ ri I m:a o yc stracone ml IOOOW 
0

-

aem delegaci przybyli do mia- brzymi'?)io dołu, z którego wydoby~ a wian. . 
'ta Trikkula, gdzie monąrchi- „CHŁOPSKI SZTANDAR" I ły się płomienie. Dzieci u~iłujące wy· Profesor u. J. Olbrycht ~łozv! ~h· 
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Migawki z 
WYSOKI KOMISARZ PALESłYNY W LON­

DYNIE. \V Jerozolimie wysocy funkcjonariu· 
sze admin ;stracji oświadczyli, że lord Cuncinl!­
ham będzie omJw1ał w Londynie sprawę uzy­
tkania szerszych pelnnmocnictw dla swego 
rzl\du w razie nieu~tani1 działalności terrory-
1tycznej, oraz wzmożenia się melegalnej imi­
gracji żydowskiej z wiosną. 

ANGLIA ZA SZYBKIM TRAKTATEM 
W JAPONIĄ. Na konferencji prasowej szef 
misji brytyjskiej w Japonii oświadczył, że rząd 
brytyjski prag.nie jaknajszybszego podpisania 
traktatu pokojowego z Japonią oraz podjęcia 
• ni!\ stosunków handlowych. 

FRANCUSl{lE SAMOLOTY OLBRZYMY W 
POLSCE. Min. Rabanowski wziął udział w 
próbnym locie na ofiarowanym Polsce przu 
hancu~ki przemyd lotniczy 4-molorowym sa-
11101ocie pasażersk;m „Lanquedock". Trasa lo­
tu prowadziła z Warszawy do Gda1iska i z po­
wrotem t przebyta została bez lądowa•nia w 
Gdańsku w 1 godz. 40 min. W najbliższym cza­
sie Polska ma zakupić we Franc;i 10 samolo­
tów tego typu. 

NOWY I OSTATNI WICEKR~L lNDil. 
Adm. Mountbaten został zaprzysiężony jako 
wicekról lndyj i generalny gubernator. Urząd 
wicekróla, który obejmuje nie jest zwykłą 
funkcją, pomeważ rząd angielski postanowił 
prze'kazać władzę rządowi indyjskiemu w 
czercu 19418 r. W związku z lym wiele skom· 
pli:kowanych kwestyj admi.nistracyjnych i kon­
stytucyjnych musi być do tege czasu rozw1ą-
ianych. ' 

tygodnia 
GANDHI WZYWA DO ZGODY. Gand.bi 

wygłosił przemówienie, w którym powiedział, 
że wa•lki pomiędzy Hindusami muszą ustać po 
ustąpieniu Anglików z Indii. Naród .indyjski 
my)! się, jdeli sądzi, że uzy'-lka niepodległość 
prze~ sam fa'kl ewakuacji wojsk brytyjEkich 
jeśli" walki wewnętrzne nie ustaną. 

W PARAGWAJU REWOLUCJA TRWA 
DALEJ. Prezydent Paragwaju Morinigo po 
dłuższej konferenc•;i z :!eineralami odrzucił ul­
timatum przesłane przez powstańców. Pow­
slańcv fadah m. in. ustąpienia prezydenta . 
Rząd· zami~P..a przeprowa1dzić kontrofensywę i 
ściąga posiłki. 

AMERYKAJ\ISKIE BAZY LOTNICZE I MOR. 
SKIE. Pr7.edsta,wiciel republikanów zapropo· 
nował w Izbie Reprezentantów, aby międzv 
Stanami Zjednoczonymi a Grecją i Turcją zo­
stał zawarty układ, na mocy któręg.o Stany 
Zjednoczone otrzymalyby w zamian za pomoc 
finansową l>azy morskie i lotnicze. 

PODRóż PREZYDENTA FRANCJI. Pre· 
zydent RepnbHki Francuskiej Auriol opuści 
Tulon na pokładzie krążownika ,.Richelieu" w 
dniu 15 kwietnia i ud.a się w podróż, aby od­
wied.zić zamor~kie posiadłości Francji· Ma on 
zamar odwiedzić Gwmię, Senegal, Sud<m, Czad 
i ],raje nad górnym brzegilłm Nilu. 

UTWORZENIE STANóW ZJEDNOCZONYCH 
INDONEZJI. Reuter donosi z Batawii, że w 
dniu 25 marca b. r. został podpisany układ o 
utwe>rzemu Stanów Zjednoczonych Indonezji w 
ramach KorD'lly Holenderskiej. Układ ten kła• 

~ 1 vri•·;;~a: Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnicł~~a Ludowego. 

dzie kres przewlekłym walkom między indone­
zyjkhni wojs'kami republikańskuni a siłami 
zbrojnymi Holandii- W układzie ty:m. rząd ~,;­
len·derski uznaje rząd republiki it donezyjskiej, 
jako sprawujący władzę nad Jawą, Madoerą 1 

Sumatrą. 

DELEGACJA RADZIECKA W W. BRYTA­
NII. Delegacja Rady Najwyższej ZSRR, ba­
wiąca obecnie w \V. Brytanii, zwiedzal·a od· 
działy motorowe armii brytyjskiej. Delegaci 
radzieccy oglądali czołgi ró:tnyc!t typów oraz 
przyglądali się ćwiczeniom bojowym. Były 
premier Churchill gościł de1Pl!atów radzieckich 
na prywatnym przyjęciu . Wśród zaproszonych 
gości zoajdował się b. min. spraw zag:.anicz· 
nych w rządzie Churchilla\ Eden. 

WIELKA KATASTROFA W AMERYKAill­
SKIEJ KOPALNI. W kopafoi węgla w miej· 
i;cowości Centralia nastąpił silny wybuch, któ­
ry spowodował zasypanie 12 górników. Podo­
bno Z2 spośród zasypanych jut me żyje. Do­
tychczas udało się wyprowadzić z kop:ilni ty!· 
ko 12 żywvch górników z ogóln:ej lic:-:by 131, 
którzy w chwili wybuchu znajdowali się pod 
ziemią. 

KANDYDAT NA PREZYDENTA USA W 
WARSZAWIE. Do Warszawy przybył znany 
działacz partii republikańskiej USA, Edward 
Stassen. który z ramienia tej partii będzie kan­
dydował w 1948 roku na prezydenta Stanów 
Ziednoczooych. P. Edwaird Stassen m. in. był 
przyjęty przez Prezydenta R- P. Bieruta. 

DYMISJA AMBASADORA USA W POLSCE. 
Oficjalnie podano do wiadomości, iż prezydent 
Truman przyjął dymisję z~łoszoną przez amba­
sadora Stanów Zjednoczooych w Polsce p. Bliss 
Lane. 

kach dla wi ~iniów przeznaczonych n~ 
300 przebywało od 1000 do 1200. Wo­
da oświęcimska nie nadawała się na-
wet do płukania ust. 30':ó więżniów 
chorowało aa całlrowii.e wyczerpanie 
Więźniarki ważyły i: rzc ważnie od 25 
- 30 kg. Lekarze niemieccy me nieś­
li pomocy więźniom, lecz przyczynialt 
się do ich uśmiercania i przeprowa· 
dzali ekspuymenty urągające zasa• 
dom etyki lekarskiej. 

Z ko!ei trybunał wysłucha! eksp~r­
tyzy inż. Dawidow kiego o kremato• 
riach i komorach fl :o zowvch. Na tere• 
nie obozu istnidv 3 krematoria, a w 
nich 46 pieców, 'które spalały 10.000 
ludzi dziennie. \V czerwcn 1946 r. 
spalono 24.000 jednego dnia. Opra• 
cowywano ostatnio plan wyhudowa• 
nia 4-go krematorium obliczonego na 
likwidację 7 milionów ludzi rocznie. 
Ilość lu.dzi zamordowanych w O· 
święcimiu sięga 4,5 miliona. 
Około 1000 działaczy sokolskich 

wywiezio:io do Oświęcimia, z tych po· 
wróciło do ojczyzny zaledwie 70-ciu. 

Prok Siewierski zapytał jeszcze 
I-foessa, dlaczego w obozie nie zezwa• 
la~.o „ksi_ężom na udz;elanie. pociechy 
re1:R11neJ. Hoess tłumaczy się, że by­
ło to zasadniczo zabronione przez 
Himmlera, na rozkaz którego wszy~cy 
księża zostali przewiezieni do Dachau, 

j ale i tam zabroniono i• odpnwlal! 

I 
naboteństwa, spowiadać. 

Na tym postęp'.>wanie dowudowe w 
I procesie Ho~~sa zostało zamknięte. 
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